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ciowego Augusta Sochora starszym oficya- 
łem celowym; oficyała ełowego Józefa Kob er- 
weina kontrolorem cłowym; oficyałów cło- 
wych Antoniego Ostrowskiego i Marya- 
na Dobrowolskiego, tudzież poborcę cło- 
wego Władysława Pecinę kierownikami u- 
rzędu cłowego; — kierownika urzędu ełowe- 
go Wilbelma Buczkowskiego, poborcę 
ciowego Hugona Neussera, tudzież asysten- 
tów ełowych Józefa Aurelego Studzienie- 
ckiego, Mieczysława Błonarowicza, Igna- 
cego Blaschkego i Palladyusza Turez- 
manowicza oficyałami clowymi; asysten- 
ta cłowego Maksymiliana Mroczkowskie- 
go poborcą ełowym; poborcę ełowego Igna- 
cego Obsta, prowizorycznego asystenta cło- 
wego Wiktora Kublina i praktykanta cło- 
wego Józefa Buczyńskiego asystentami 
cłowymi, wreszcie praktykanta celowego Eu- 
geniusza Orkisza kontrolującym asystentem 
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Lwów, 3 Sierpnia. 


W skutek dokonanego w dniach osta- 
tnich, na mocy ukazu carskiego, połączenia 
pod władzą turkestańskiego general-gubernato- 
ra wszystkich rossyjskich środkowo-azyatyckich 
posiadłości, uwaga publiczna zwróciła się po- 
nownie na te olbrzymie obszary. Dotychczas 
generał-gubernatorstwo turkestańskia składało 

się z trzech okręgów: syr-darjińskiego, sa- 


Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skar- 
bu zamianowało oficyała cłowego Mikołaja 
Chudyka, kontrolora cłowego Stanisława 
Konekiego zarządcami celowymi; oficyała 


świętą wolę — dzisiaj przebaczam wszystko 
i wszystkim. Ale nie płacz już — dodała ła- 
godniej zwracając ku mnie swe wielkie oczy 
pełne łez i gorączki — nie płacz... może wię- 
cej było mojej niż twojej w tem winy. Trzeba 
mi było ci wierzyć, gdy mnie przestrzegałaś, 
że ludzie są przewrotni a uczucia ich prze- 
lotne.... nie chciałam temu wierzyć, nie cheia- 
łam....i nie mogłam... Byłam tak szezęśliwą! 
Ale wszystko się już skończyło... wszystko 
minęło... teraz wiem, że wszystko jest kłatm- 
stwem.... urojeniem na ziemi... prawdą jest 
to! — Podniosła wolno rękę, wskazująć na 
wielki biały Krzyż, wiszący w głębi pokoju 
naprzeciwko jej łóżka. 

— lm mnie mniej na ziemi — ciągnęła 
dalej, z oczami utkwionemi ciągle w ukrzy- 
żowanego Chrystusa. — Tem się czuję bliżej 
Niego... bliżej końca... 

— (icho Reno — cicho — szepnęłam. 

— Śmierć cię przestrasza? Ona mi się 
taką słodką wydaje... taką słodką. 


MARYA Br. HAGEN, 


NAWRÓCONA. 


(Ciąg dalszy). 


— Gdy list ten odebrałam zrana — mówiła 
Rena dalej — przeczytałam go raz jeden nie 
rozumiejąc go weale.... raz drugi — nie wie- 
rząc mu zupełnie, i rzuciłam go obojętnie, 
niemal z wstrętem, jak się odrzuca coś pla- 
miącego.... ale ten list był brudem, który mnie 
już splamił!.. Powróciłam do niego... poczę- 
łam go czytać, odczytywać, myśleć... posą- 
dzać, przypuszczać i każda litera tego listu 
spadała mi na serce całym strasznym  cięża- łodką. 
rem zwątpienia. Może to prawda?... Wierzy- — Błagam cię Reno nie mów tak. = 
łam.... jedna sekunda was broniła — druga was | = Tak jestem szezęśliwą tą pewnością 
potępiała, a posądzenie jak truciznę spożywa- | śmierci — mówiła nie zważająt już zupelnie 
łam dzień cały... nareszcie wieczór nadszedł... ! na manie. — Jabym już żyć teraz nie mogła ... 
i uległam dręczącej mnie pokusie przekonania | Bóg, który mnie taką stworzył, wie o tem do- 
się... W głowie mi się mąciło.... chciałam į brze, więć mnie też zabiera do siebie tan, 


przed odejściem uklęknąć przed wami... po-j gdzie już nie ma ani cierpień — ani żalu — 
wiedzieć wam wszystko i błagać was byście |ani pamięci... Byle prędko... byle jak naj- 


mi powiedzieli, że to nie prawda ... nie prawda! | prędzej... życie mnie boli... ach boli jeszcze! 
O ty nie wiedziałaś, co się we mnie działo... | Dwie wielkie, ciche łzy zwolna po jej 
serce mi pękało.... myśli się plątały.... wyjść | twarzy spływały. i , 

nie mogłam, a przecież wyszłam.... Bóg tego — Beno! — (ała dusza moja musiała 
chciał |... On mi dodał siły do tego, aby wyjść... | się przed nią odsłonić w tym jedynym okrzyku, 
słuchać... patrzeć i... nie umrzeć od razu, bo | który z siebie wydostać zdołałam, bo zwróciła 
mie umarłam, choć ta chwila dosyć bolała... | się do mnie, położyła łagodnie swą rączkę na 
© dosyćl... Jeżeli nie umarłam, to dla tego,  błagalnie przed nią złożonych rękach moich. 
że Bóg więcej odemnie wymagał. On nie | — Klimo! — czuję twoją boleść i prze- 
Śmierci, ale poddania wymagał... żądał prze- | baczam ci całem sercem... całerm sercem... 
Waczenia dla was... dzisiaj... kocham Jego , tylko — dodala ciszej — gdy mnie już nie bę- 


SO OE OE O KÓZ MNC CG DE 


markandzkiego i fergańskiego. Obecnie dołą- 
ezono doń same przez się ogromne okręgi: 
zakaspijski i siemireczeński, skutkiem czego 
general-gubernator turkestański zarządza kra- 
jami, których ogólna przestrzeń wynosi blisko 
11/, miliona wiorst kwadratowych, czyli jest 
trzy razy wiekszą od terytoryam Niemiec. 
To połączenie tak olbrzymich posiadłości, które 
nastąpiło głównie z inicyatywy teraźniejszego 
ministra wojny, generała Kuropatkina, znają- 
cego Azyę rossyjską doskonale, był bowiem 
zakaspijskin generatem-pubernatorem w cig- 
gu lat ośmiu, spowodowanem zostało w pier- 
szem rzędzie interesami państwowemi, a ró- 
wnocześnie, jak podnosi prasa rossyjska, in- 
teresami samej ludności miejscowej, która od- 
tąd będzie mogła lepiej, niż dotychczas, roz- 
wijać się pod względem cywilizacyjnym i eko- 
nomicznym. 

Teraz, gdy dokonano tak ważnej refor- 
my administracyjnej ma przyjść kolej na po- 
łączenie znajdujących się w owych posiadło- 
ściach linii żelaznych z ogólną siecią kolei 
rossyjskich. Takie połączenie uważają koła 
decydujące ze względów strategicznych 1 ekono- 
micznych za konieczna; w razie bowiem po- 
trzeby przesunięcia znacznych ilości wojska 
do Azyi środkowej, morze Kaspijskie, roz- 
dzielające koleje rossyjskie od środkowo- 
azyslyckich, stanowiłoby wielką przeszkodę. 

Strategicy nważają w tym razis za naj- 
bardziej pożądany kierunek najkrótszy t. J. 
od głównego środowiska rossyjskich prowin- 
cyj azyatyckich, od Taszkentu, do któregokol- 
wiek z węzłowych punktów ogólnej sieci ko- 
lejowej rossyjskiej, bądź to nad Wołgą bądż 
też na linii orenburskiej. 

Na ten jednak kierunek połączenia nie- 
zgadzają się ci, którzy więcej niż strategiczne 
mają na oku względy handlowe. Wedle ich 
zapatrywania, dla celów handlowych byłaby 
pożądaną linia, łącząca Azyę środkową % Ros- 
syą europejską zapomocą wielkiej kolei sybe- 
ryjskiej. Linia taka byłaby co prawda zna- 
cznie dłuższą, lecz posisdałaby niezmiernie 
doniosłe znaczenie dla handlu i przemysłu 
najbogatszych miejscowości środkowej i połu- 
dniowej Syberyl. 


Na uzasadnienie użyteczności i popła- 
tności tej linii, przytaczają jej zwolennicy licz- 
ne argumenty. Niezmiernie ważny okręg ał- 
tajski mógłby dostarczać dziesiątki milionów 
pudów rozmaitych zbóż, przadewszystkiem zaś 
przenicy, a olbrzymie przestrzenie urodzaj- 
nych stepów dostarczyłyby również wielkich 
ilości produktów hodowli bydła. 


W jaki sposób wyjaśni się w przyszło- 
ści kwestya budowy kolei, czy wezmą górę 
cele strategiczne lub ekonomiczne, trudno obe- 
enie przewidzieć. Dzienniki roztrząsając tę 
kwestyę powątpiewają, aby rząd zechciał przy- 
chylić się w zupełności do opinii strategików 
i wydawał kolosalne sumy na budowę linii, 
z której ostatecznie ludność nie wiele miałaby 
pożytku. 


Papież i pokój. 


Dzienniki francuskie, w szczególności 
Temps paryski, podają obecnie dosłowny tekst 
pisma królowej holenderskiej Wilhelminy, wy- 
stosowanego do Papieża Leona XIII. w spra- 
wie konferencyi pokojowej w Hadze, oraz od- 
powiedzi Ojca św. na to pismo. Jak z depesz 
i dotychczasowych doniesień wiadomo, pisma 
te odczytano na ostatniem końesowem posie- 
dzeniu konferencyi w ubiegłą sobotę, dnia 29 
lipca. Wymiana tych pism i odczytanie ich 
na publieznem posiedzenin konferencji, miało 
na celu złagodzić choć do pewnego stopnia 
ten dziwny i smutny ubjaw, że Głowa Ko- 
ścieła katolickiego, władza nad tylu miliona- 
mi dusz, Orędownik pokoju i Chrystusowej 
miłości, nie został dopuszczony do udziału w 
konforencyi pokojowej. Pismo Leona XIU. za- 
wiera też szereg pięknych, ogólnych myśli i 
poglądów na sprawę pokoju i na stanowisko 
Stolicy św. wobec tej sprawy; podajemy je 
też w dokładnym przekładzie, podobnie jak i 
pismo królowej Wilhelminy holenderskiej do 
Papieża; pismo to jest pełne najgłębszej czci 
dla Ojca św. Jak wiadomo, podobnie iak Ho- 


(dzie — pamiętaj o mnie — módl się za mnie 
i... i — tu żywy rumieniec bladą jej twarz 
oblał i dawnym swoim głosem, pełnym nie- 
mogącej się już powstrzymać namiętności — 
nie kochaj go! — zawołałą. 

— Nigdy — nigdy przysięgam cl. 

Otworzyła usta, chciała mówić jeszcze. 
ale głosu jej już nie dosłyszałam, główka osu- 
nęła się niżaj na poduszki, oczy przymknęży 
i zemdlała. 

Kiedy przyszła do siebie i otworzywszy 
oczy spojrzała na wszystkich zebranych w koło 
niej, uśmiechnęła się anielsko, potem oczy Je] 
zatrzymały się dłużej na mnie, niebawem od- 
biegły do Witolda, aż nareszcie przymknęła 
je z głębokiem westchnieniem. 

— (zy chcesz może, bym odeszła? — 
Zapytałam nachylając się nad nią, przy- 
puszczając, że obecność moja była jej przykrą. 

Spojrzała na mnie, uśmiechnęla się bo- 
leśnie. 

— Zostań — rzekła, a do siebie szeptem 
| dodała : 

— Już nie długo tej męczarni. | 

Noe mijala. Siedzieliśmy koło niej bez 
słów, bez ruchu, tamując niemal oddech. Co 
F godziny doktór zadawał jej jakieś lekar- 
| 


że już nie ma nadziei utrzymania jej przy 
życiu : 

— Ale serce — rzekł jeden z lekarzy— 
jest poniekąd dla nas nawet jeszeze tajemni- 
tą, więc wszystko być może. 

Wszystko !! 

Umiera, umiera, umiera! Życie jej na 
pajęczej wisi nitee. Omdlewania następują co- 
raz częściej i przyczyniają się do skracania 
jej dni. Coraz rzadsze ma chwile przytomno- 
ści, ale w tych jest anielskiaj słodyczy dla 
męża i dla mnie. 

„ Czemu ona wierzy?? O Reno, zabierz 
mnie z sobą, nie zostawiaj mnie samej tutaj, 
walka będzie zbyt twardą, nie wydołają jej 
moje stargane sity! 


Kazała dzisiaj przywołać do siebie wszy- 
stkich domowników, a gdy zebrani uklękli 
w koło niej z płaczem i jej oczy łzami się 
| zapełniły. 
. — Bądźcie zdrowi — rzekła — dzię- 
kuję wam za wszystko, przebaczcie mi, jeżeli 
bezwiednie skrzywdziłam lub zasmuciłam któ- 
rego z was, nie płaczcie, nie płaczcie, ale 
módlcie się, teraz za zanie, bo Bóg woła, a 
mnie ciężko was opuszezać.... Witoldzie. 
, Klęczał przy niej, przysunął się bliżej 
JESZCZE, _Wtenczas ona swemi drzącemi rącz- 
kami objęła jego szyję, twarzyezkę swoją po- 
łożyła na jego głowie i wzniosła na mnie 
wejrzenie tak wyrazu pełne, że zdawało mi 


stwo, od czasu do czasu żŻądaa to wody, to 
wina. Witold podawał jej szklanki a biorąc 
je z rąk jego patrzyła na niego wejrzeniem. í 


które zdawało mi się, że chce zabrać z sobą 

to co widzi. . 
Nad ranem kazała okno otworzyć i; się, iż mówi: 

wschodzące słońce spłynęło złotym  strumie- | — On moim jest, tylko moim, a cho- 

niem aż na jej łóżko, niosąc Jej wszystkie | ciaź mnie nie będzie, moim ma być jeszcze, 

wonie, wszystkie świeżość! poranku. Usnęla | pamiętaj przysięgi twojej, pamiętaj. 

z promykiem słońca, oświecającym nam jej Uklękłam powtarzając jej tę przysięgę 

bladą, strasznie bladą twarzyczkę i czarne | wejrzeniem. 

obwódki, okalające jej zamknięte oczy niżej (Dokończenie nastąpi). 

jeszcze niż spadały jej długie, ciemne rzęsy. 

Konsylium powtórnie zwołane orzekło, | 


lendrzy w ogóle, tak i dynastya holenderska 
jest protestancką. 

List królowej Wilhelminy opiewa: 

„Najświątobliwszy Ojcze! 

Wasza Świątobliwość, której głos wy- 
mowny podnosił się zawsze z taką powagą na 
rzecz pokoju, wyraził tak niedawno w al- 
lokucyi -Śwej z dnia 11 kwietnia bieżącego 
roku szlachetne myśli zwłaszcza o stosunkach 
wzajemnych między narodami. Uważam zatem 
za obowiązek donieść W. Świątobliwości, że na 
życzenie i za inicyatywą jego ces. mości cesarza 
Rossyi zwołałam do Hagi konferencyę, której 
celem będzie wynalezienie odpowiednich środ- 
ków dla zmniejszenia obeenych ogromnych 
ciężarów wojskowych, a dła zapobieżenia w 
miarę możności wojnom, a co najmniej zła- 
godzenia ich skutków. 

Zywię przekonanie, że Wasza Swiątobli- 
wość będzie spoglądać przyjaznem okiem na 
zebranie się tej konferencyi i czułąabym się 
bardzo szczęśliwą, gdyby Wasza Świątobli- 
wość dając mi dowód tej wielkiej sympatyi, 
zechciał udzielić mi swego cennego poparcia 
moralnego w wielkiem tem dziele, które we- 
dług szlachetnych planów wielkodusznego ce- 
sarza Rossyi, dokonywanem być ma w mo- 
jej rezydeneyi. | 

Korzystam z radością z nadarzającej się 
sposobności, Najświętobliwszy Ojcze, by po- 
nowić wobec Waszej Świątobliwości zapewnie- 
nia mej wysokiej czci i mego osobistego przy- 
wiązania, 

Hausbaden, 7 maja 1899. 

Wilhelmina." 

Odpowiedź Papieża brzmi : 

„Wasza Królewska Mość! 

Wielce miłym był Nam list, którym 
Waszą Kr. Mość, uwiadamiając Nas o zgro- 
madzeniu się w stolicy Jej państwa konferen- 
cyi dla spraw pokoju, zawezwała Naszego po- 
parcia moralnego. 

Pospieszamy wyrazić Naszą gorącą Ży- 
ezliwość zarówno dla dostojnego inicyatora 
konferencyi, jak dla W. Król. Mości, która 
udzieliła tej konferencyi zaszczytnej gościnno- 
ści, jak wreszcie dla samego celu wysoce mo- 
ralnego a dobroczynnego, ku któremu dążą 
rozpoczęte już prace. 

Sądzimy, że  przedewszystkiem Naszą 
jest rzeczą przedsięwzięciom takim nietylko 
udzielać poparcia moralnego, lecz także współ- 
działać w nich czynem, albowiem idzie tu o 
rzecz wysoce szlachetną z natury i najściślej 
złączoną z Naszem dostojnem posłannictwem, 
które przez Boskiego Założyciela Kościoła i 
wedle tradycyj wielowiekowych, ma sobie na- 
dane jakoby wysoki urząd pośrednictwa po- 
koju. 

: Zaiste, powaga Najwyższego Pontyfikatu 
sięga po za granice narodów; ogarnia ona 
wszelkie narody, by je razem zjednoczyć w 
prawdziwym pokoju Ewangelii. Działalność 
jego około wspomagania powszechnego dobra 
ludzkości wznosi się ponad interesy odrębne, 
które mają na względzie rozliczni naczelnicy 
państw, i nikt lepiej nad niego nie może na- 
kłaniać do pokoju tak liczne ludy o tak różno- 
rodnem usposobieniu. 

Historya świadczyć będzie o tem wszyst- 
kiem, co zdziałałi nasi poprzednicy dla uła- 
godzenia wpływem swym nieuniknionych nie- 
stety praw wojny, dla zapobiegania nawet 
walkom krwawym, gdy wybuchały spory mię- 
dzy książętami, dla przyjacielskiego położenia 
końca najgroźniejszym nawet sprzecznościom 
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między narodami, wreszcie dla bronienia od- 
ważnie praw słabszych przed uroszezeniami 
silnych. 
A. nawet, minio anormalnych warunków, 
w jakich znajdujemy się obeenie, danem było 
Nam polożyć koniec wielkim nieporozumie- 
niom między wybitnymi narodami, jak Hiszpa- 
nia i Niemey; a także i dziś żywimy ufność, 
że uda Nam się wkrótce przywrócić zgodę 
między dwoma narodami Ameryki południo- 
wej, które spór swój oddały pod Nasz sąd. 
Mimo przeszkód czekać Nas mogących, 
nie ustaniemy w wypełnianiu ciążącego na 
Nas obowiązku i w wykonywaniu tego tra- 
dycyjnego posłannictwa, a mieć będziemy li 
tylko dobro publiczne na celu, nie znając ża- 
dnej innej sławy prócz tej, że służyć będziemy 
świętej sprawie cywilizacyi chrześciańskiej. 
Prosimy W. Kr. Mość, by zechciała 
przyjąć zapewnienie Naszej szczególnej czei 
i szezery wyrazy życzeń, które składamy dla 
pomyślności W. Kr. Mości i Jej królestwa. 
Dan w Watykanie, 29 maja 1899. 
Leon P. P. XIIL* 


% Poznańskiego. 
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(Działalność komisyi kolonizacyjnej. — Sprawa 
przyłączenia trzech przedmieść do m. Poznania). 


Na działalność komisyi kolonizacyjnej 
daje Pos. Tagebl. następujący pogląd: Doko- 
nano zupełnej kolonizacyi dotychczas w 91 
majątkach. W 10 większych majątkach już 
także rozkolonizowanych jest jeszcze tylko 32 
osad niezajętych a 46 majątków, obejmujących 
około 1090 osad, jest obecnie gotowych do 
osiedlenia na nich kolonistów. Inne majątki 
zostaną wkrótce rozparcelowane. Gorzelnie i 
mleczarnie, znajdujące się na kupionych ma- 
jątkach, przechodzą bezpłatnie na własność 
kolonistów jako przedsiębiorstwa  spółkowe. 
Gdzie stosunki tego wymagają, zakładane by- 
wają szkoły, świątynie albo sale do modlitw 
(Betsäle). Koloniści są też wszędzie zadowo- 
leni, a listy ich wysyłane do stronirodzinnych, 
pobudzają krewnych i przyjaciół do przyby- 
wania na wschód. W ostatnim czasie komi- 
sya nabyła następujące majątki: Gostkowo 
w powiecie toruńskim, obejmujące 2732 mórg, 
Rąbczyn w powiecie wągrowieckim (10.156 
mórg), Kozłowo w powiecie mogilnickim (308 
mórg), Płąchawy w powiecie chełmskim (1500 
mórg), folwark Jockischa w powiecie między- 
rzeckim (456 mórg), Lichtenthal w powiecie 
kwidzyńskim (1600 mórg) i Karsewo w po- 
wiecie witkowskim, obejmujące 2000 mórg. 
Sprawa przyłączenia przedmieść do mia- 
sta Poznania o tyle poczyna się wikłać, że 
gdy gminy św. Łazarza i Wildy zgodziły się 
na projekt połączenia, gmina jeżycka nie oka- 
zuje się tak pochopną w tym względzie, sku- 
tkiem czego włączenie przedmieść, które mia- 
ło nastąpić z dniem 1 kwietnia 1900 r., zo- 
stanie prawdopodobnie odroczone na później. 
Gmina jeżycka chce zatrzymać: 1. swoje wo- 
dociągi i stacyę elektryczną; 2. nie chce o- 
płacać czynszu kanałowego, gdyż koszta ka- 
nalizacyi już spłaciła; miasto Poznań zaś 
chce jej zwrócić zapłacone sumy, aby czynsz 
kanałowy opłacała na równi z Poznaniem; 
3. chce mieć nie dziewięciu, lecz dwunastu 
swoich ezłonków w radzie miejskiej, 
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W tych czasach Robert został powoła- 
ny do Paryża, gdzie, ku wielkiemu zadowo- 
lenia Aurory, pozostał u nich przez dni dzie- 
sięć ; pani R val nie mogła się dość nagadać 
o „ślicznem stworzeniu* i o swoim przyja- 
cielu, panu Sarrazin. Pobyt ten w Paryżu 
utrwalił Roberta w smutnem przekonaniu, że 
nie może mieć żadnej iluzyi co do kapitałów 
ciotki, która widocznie w ostatnich czasach 
rzuciła się w szalone jakieś spekulacye. Ro- 
bert natrafił na ślady, wykazujące, że miała 
do czynienia z awanturnikami, oszukującymi 
ją haniebnie, między xtórymi — rzecz Szcze- 
gólna! — jeden z opisu podobny był zu- 
pełnie do pana Boisdesnier ! 

— Ano, cóż! — rzekł Robert — jak 
sprzedam mój pałac, będę tak samo biedny, 
jak przedtem ! 

Powziąwszy to postanowienie, uczuł się 
spokojniejszy. W róciwszy do la Grange, wcale 
się nie spodziewał, jakiemi słowami zostanie 
przywitany przez kuzyna. 

Chcesz sprzedać le Coudray ? -— spy- 
tał go baron natychmiast, gdy Robert wysia- 
dał z powozu. 


— Jakto? — odrzekł Robert dość ozię- 


ble -- tak zaraz, jeszcze na progu? 
— Och! będziesz miał kilka dni do na- 
mysłu! — odpowiedział baron. — Tylko, że 


sposobność jest tak ponętna, a nabywca się 
spieszy... Wytłómaczę ci to wszystko. 

Weszli do domu i w pięć minut później 
Robert dowiedział się w kilku słowach o co 
chodziło. Przyjaciel barona, pan Cadiee de 
Manvel, wielki myśliwy, miłośnik rybołowstwa, 
pragnący zamieszkać w tej okolicy, przypad- 

iem zwiedził te dobra. Zachwycony lesistem 
położeniem majątku i bliskością rzeki, dowie- 
dziawszy się, że dobra może będą wystawione 
na sprzedaż, ofiarował się kupić je, ale pod 
tym warunkiem, że kupno nastąpi niezwło- 
cznie, wraz z umeblowaniem, gdyż pragnął 
natychmiast sprowadzić do pałacu swoją ro- 
dzinę. 

Podejrzliwie usposobiony w skutek tego, 
czego się dowiedział w Paryżu, Robert z wielką 
nieufnością przyjął tę wiadomość. Pomimo, że 
pragnął tej sprzedaży, wydawało mu się, że 
kuzyn Boisdesnier dziwnie pospiesznie dora- 
dzał mu wejście w układy z pierwszym 
lepszym z brzegu. 

— Sprawa cała może przyjść do skutku 
w niespełna tydzień — mówił baron — je- 
żeli zechcesz korzystać z dobrego nsposobie- 
nia amatora, który gotów jest dobrze zapłacić, 
Mój przyjaciel p. Cadiec de Mauvel wrócił do 
Paryża, ale zapewne przyjedzie tu jutro ... 

Ohociaż Robert pożegnał się już z na- 
dzieją bogactwa i czuł się zmuszony do sprze- 
dania posiadłości, tak brutalne wywłaszczenie 
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Wypadki w Serbii. 


Do Polit. Corresp. donoszą % Belgradu: 
Z pośród 26 osób, uwięzionych w skutek za- 
machu na Milana, uwolniono pięć, ponieważ 
wytoczone śledztwo nie dostarczyło żadnych 
dowodów ich winy. Wobec tego zaś, że 
śledztwo skończy się dopiero 5 lub 6 b. m., 
można się spodziewać, że uwolnią jeszcze 
kilku z uwięzionych, tak, że przed trybuna- 
łem sądu doraźnego stanie może ośmnaście 
osób. 
Z szeregu przywódców partyi radykal- 
nej, którzy byli równocześnie członkami ko- 
mitetu centralnego, staną przed sądem dora- 
źnym jako oskarżeni tylko Pasicz, Tanszano- 
vicz, Wessniez i Stanojeviez, podczas kiedy 
dwudziestu innych przywódców partyi, nale- 
żących również do tego komitetu, pozostawio- 
no na wolnej stopie. 
Były poseł serbski w Petersburgu, Sa- 
wa Gruiez, wyjeżdża na kuracyę do jednego 
z austryackich miejse kąpielowych, zkąd w 
jesieni powróci do Belgradu na dłuższy pobyt. 
Poselstwo serbskie w Petersburgu wy- 
stosowało do dzienników tamtejszych nastę- 
pujący komunikat: „Wobec tego, iż ostatni- 
mi czasy większa część wiadomości z Serbii 
jest oparta na bardzo nieścisłych informa- 
cyach, poselstwo serbskie zmuszone jest za- 
komunikować: Zamach na króla Milana był 
dokonany nie tylko umyślnie, ale przygoto- 
wany z góry; jest to fakt niedający Się za- 
przeczyć. Śledztwo prowadzi sąd nadzwyczaj- 
ny, lecz nie wojenny, wedle ścisłych pra- 
wnych przepisów. Nikt ze stronnietwa rady- 
kalnego nie został aresztowany Z powodu 
przekonań politycznych. Aresztowani są nie 
jako radykali, ale jako tacy, których oskarżo- 
no nie tylko na podstawie prostych domy- 
słów. Najlepszym dowodem tego jest okoli- 
czność, iż główni wodzowie partyi radyka|- 
nej: Gruicz, Simiez, Wuiez, Welimirowiez, 
Miłosawkiewicz, Josimowiez, Andra, Nikolicz 
i Michajłowicz — nie tylko, że nie są are- 
sztowani, lecz nie zostali pociągnięci do ża- 
dnej odpowiedzialności. Również i ezłonkowie 
byłego komitetu centralnego, radykalnego, nie 
zostali pociągnięci do odpowiedzialności.* 


Listy Krymskie. 


Jałta, 26 lipca 1899 r. 


Kiedym znajomym moim objawił mój 
zamiar spędzenia kilku tygodni na Krymie, 
spotykałem się zewsząd z zarzutami: że to za 
daleka droga; że tam zbyt gorąco, że lipiec 
nie jest sezonem kąpielowym na Krymie i że 
w Jałcie ogromna drożyzna, — Wobec tego 
zacznę moją korespondencyę od opisu samejże 
jazdy na Krym, aby dać dowód, że ze Liwowa 
łatwiej i daleko prędzej dostać się można do 
kąpieli morskich, jadąc do Jałty, niż jadąc do 
zakładów kąpielowych nad morzem Północnem, 
a choćby nad Baltykiem. 

Wyjeżdżając kuryerem z Podzameza o 3 
po południu na Podwołoczyska, przybywa się 
Już nazajutrz rano o 9 godzinie do Odessy. 
Podróż po stepie ukraińskim, coprawda nie- 
słychanie jednostajną i nudną, odbywa się 


nasuwał Robertowi myśl, że może baron nie 
miał na prawdę spokojnego sumienia.... Zaraz 
nazajutrz pojechał do Tours i przedstawił 
panu Poinsinet całą sprawę. 

— Mój Boże, drogi panie! — rzekł no- 
taryusz, zawiadomiony już o smutnym stanie 
rzeczy — mojem zdaniem niemasz pan czego 
tak bardzo się spieszyć ze sprzedażą majątku, 
chyba w takim razie, gdyby sposobność przed- 
stawiała się szczególnia korzystna... Chyba, 
że... powody, których nie znam... skłaniały 
by pana do zrealizowania majątku co prędzej 
i... za jakąbądź cenę... 

Z tonu mowy pana Poinsinet, Robert 
domyślił się, że notaryusz nie mówi wszy- 
stkiego, co myśli; prosił go więc, żeby mówił 
otwarcie, 

— Drogi panie! nie myślę ukrywać, że 
z powodu mego wieku i doświadczenia, prze- 
stałem być łatwowiernym... Niech co chee 
będzie, ale nie dam sobie wytłómaczyć, żeby 
kapitały ciotki pana zostały całkiem zatraco- 
ne i upieram się więcej niż kiedykolwiek, że 
część tej fortuny musi się gdzieś znaleść ... 
Otóż, z przykrością bym widział pana opuszcza- 
jącego la Grange... i w każdym razie, na 
miejscu pana nie chciałbym przedewszyst- 
kiem... Nie dla tego, żebym miał podejrzy- 
wać barona... który z pewnością nie przyło- 
żył ręki do onych spekulacyi giełdowych, 
których, niestety! mamy teraz dowody... a któ- 
rym on zawsze zaprzeczał... Hml.. A prze- 
cież.... na miejscu pana... nie chciałbym... a 
właściwie, nie życzyłbym sobie wchodzić w 
interes z człowiekiem proponowanym przez 
niego. Nie myślę posądzać nieznajomego, 


przykrość mu sprawiało. Ten pospiech kuzyna | który może nie jest z nim wcale w zmowie. 


wraz ztem, o czem się dowiedział w Paryżu, | A gdyby nawet mieli z sobą jakie wspólne 


więc przeważnie nocą, w wygodnem łóżku, 
tak, że się do Odessy przybywa bez najmniej- 
szego znużenia. W pociągu jest „czajnyj tra- 
ktir*, można więc sobie skracać nudę jazdy 
stepowej popijaniem wybornej herbatki, która 
naturalnie za bezcen podają. 

Dworzec w Odessie wspaniały i bardzo 
wygodnie urządzony; ponieważ statek parowy 
dopiero o 5 godzinie po południu wyjeżdża 
w kierunku na wschód do Batumu, przeto 
pozostało mi całych ośm godzin na zwiedze- 
nie Odessy, Czas ten najzupełniej wystarcza, 
aby wszystko zobaczyć a nadto wykąpać sie 
w morzu w tak zwanym Łanżeronie; był na- 
wet czas pojechać tramwayem parowym na 
Limany, czegom jednak nie zrobił, bo z po- 
wodu długiej posuchy limany wyschły obe- 
enie — i zamieniły się w bajurę błotną. 
Odessa ma 400.000 mieszkańców a w tej li- 
ezbie połowa żydów; to wystarcza, aby sobie 
urobić wyobrażenie o charakterze tego miasta. 
Miasto całe pokratkowane długiemi ulicami, 
wzdłuż których ciągną się szeregi jednopiętro- 
wych, albo nawet parterowych domków ze 
sklepikami żydowskimi. Ulice te wyglądają 
jedna jak druga i nie charakterystycznego, 
nie coby w oko wpadało, eo by się czemkol- 
wiek odróżniało. Jest to poprostu zlepek kil- 
kunastu, albo. kilkudziesięciu miasteczek ży- 
dowskich na jednem wspólnem terytoryum 
obok siebie usytuowanych. 

Wyobrażałem sobie, że w tak wielkiem. 
tak bogatem mieście handlowem i portowem. 
zobaczę przedewszystkiem wspaniale urządzone 
sklepy. Nie ma ich tu wcale, nawet na naj- 
pierwszorzędniejszych ulicach; widać tylkc 
same kramiki tak skromnie urządzone, jak 
przed pół wiekiem wyglądały sklepy lwow- 
skie. Tłómaczy to się tem, że cały hande: 
jest w rękach żydów, którzy tu snać nie po- 
trzebują się sadzić na wspaniałe wystawy 
sklepowe, aby ściągać publiczność kupującą. 
bo im chrześcianie konkurencji nie robią. 

Tylko jedna ulica jest piękna, t. j. bul 
war z rozległym widokiem na morze. — Dzie: 
sztuki, pamiątek historycznych naturałnie ża- 
dnych, bo miasto nie rozwijało się history- 
eznie, lecz wybudowane zostało „po ukazu* 
na pokratkowanym planie; a że je zaczęto bu 
dować z końcem XVIII. wieku, w czasie naj- 
większego zepsucia smaku, więc też nos 
Odessa na sobie to piętno braku wszelkiego 
smaku architektonicznego. Dwugodzinna prze- 
jażdżka po mieście wystarcza więc najzupeł: 
niej do poznania Odessy, z którejby się jak 
najprędzej chciało uciekać, bo wszystko tu raz: 
banalnością. 

Z Odessy do Jałty jedzie się całą dobę, 
ponieważ statek zatrzymuje się raz po drodze 
w Sebastopoli przez cztery godziny. Statki 
pasażerskie rossyjskiego towarzystwa żeglugi 
parowej są eleganckie, w pierwszej klasie z 
wielkim komfortem urządzone, a przejazd z 
Odessy do Jałty kosztuje 15 rubli z całem 
„prodowolstwiem* (utrzymaniem). 

O piątej po południu wsiada się w Odes- 
sie na statek, a z chwilą wyjazdu podają obiad 
bardzo obfity i wybornie przyrządzony; przed 
9 wieczorem podają czaj z przekąskami; rano 
kawę lub herbatę; o 11 lunch z trzech po- 
traw ; wszystko to, jakoteż wygodne łóżko w 
kabinie, objęte jest w powyższej cenie biletu. 
Pasażerowie trzeciej klasy muszą się sami 
wiktować, ale też płacą za przejazd z Odessy 
do Jałty tylko 3 rub. 60 kopiejek. 
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interesa.... pan baron de Boisdesnier jest prze- 
cie krewnym pana... Podobno nawet, chcąc 
wzmocnić więzy rodzinne, chciał panu oddać 
swoją córkę w małżeństwo.... 


,. Tutaj notaryusz uczynił pauzę, jak czło- 
wiek zadowolony, że zaznaczył swoją neutral- 
ność. 

— Jeżeli więc pana dobrze rozumiem, 
panie Poinsinet -— rzekł Robert, domyślając 
się wiele z tych słów urywanych — radzisz 
mi pan odrzucić bez namysłu uczynione mi 
propozycye ? 

— Nie, niel... nie zupełnie!.. — od- 
rzekł notaryusz z zagadkowym uśmiechem. — 
A nawet, zastanowiwszy się głębiej... wolał- 
bym może nie zrażać brutalną odmową kre- 
wnego, dbającego o pańskie dobro... Miałbym 
skrupul, gdybym panu lekkomyślnie, bez za- 
stanowienia. odradzał przystąpienie do intere- 
su proponowanego... Może się zdarzyć... 
Wiem!.. że zastanowiwszy się poważnie... 
Zresztą, w każdym razie nie mamy nie do 
stracenia, zaczynając układy, w których panu 
pozostawałoby zawsze ostatnia słowo do po- 
wiedzenia.... Mówiąc otwarcie, nie gniewałbym 
się, gdybym mógł zobaczyć tego nabyweę.... 
który przedstawiony przez pańskiego kuzyna, 
zasługuje zapewnie na niejakie względy.... Nia 
wpływając niezem na ostateczne postanowie- 
nie pana, wypada, żeby początkowe układy 
odbyły się w obecności pańskiego notaryn- 
SZA... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Do Sebastopola przybyliśmy o 9 rano, 
a statek zatrzymał się w porcie cztery godzi- 
ny, tak, że było podostatkiem czasu wykąpać 
się w morzu i objechać miasto. Położenie Se- 
bastopoła jest nadzwyczaj malownicze; porzą- 
dek w mieście wzorowy; tramway elektryczny 
przejeżdża przez, główne arterye miasta; tylko 
gorąco nadzwyczajne, bo miasto zbudowane 
arafiteatralnie na skale, ma mało roślinności. 
Przechadzać można się tylko po bulwarze 
nadmorskim, urządzonym z wielkim smakiem. 
Kilka poiężnych spiżowych pomników zdobi 
główne place miasta; za miastem jest piękny 
cmentarz, na którym leży razem 43.000 ofiar, 
poległych przy szturmie na Sebastopol w r. 
1855. 

Jadąc statkiem parowym z Sebastopola 
do Jałty (niektórzy przebywają tę drogę po- 
wozem drogą pocztową, która malowniczo 
przewija się przez góry) okrąża się najprzód 
przylądek chersoneski, najbardziej na zachód 
wysunięty cypl Krymu, a potem podpływa się 
pod Cap Fiolent, który dlatego budzi wielkie 
zajęcie, ponieważ wedle podania, na tem wy- 
brzeżu przebywała lfigenia w gaju Diany u 
króla Taurydy Thoasa i wywodziła nad brze- 
gami morza Czerwonego swoje żale i swoją 
tęsknotę za utraconą ojczyzną grecką. Dalej 
opływaliśmy znaue z Mickiewicza „Sonetów 
krymskich* miejscowości nadbrzeżne, jak Ba- 
łakławę, Kikieneis, Sineis, Ałupkę; minęliśmy 
malowniczy Cap Aj Todor (Świętego Teodo- 
ra) z „majakiem* (latarnią morską) i biorąc 
gierunek północno-wschodni, ujrzeliśmy słyn- 
ną „riwierę krymską*, a która się na dwie 
mile od Jałty już rozpoczyna. Przy czarnej 
kawie poobiednej zajechaliśmy do portu w 
Jałcie przed godziną 6 po południu. 

Już poprzednio upatrzyłem sobie z mym 
kolegą i stałym towarzyszem podróży profe- 
sorem B., wedle Bädekera hotel, do którego 
zajechać zamierzałem; jednak na pierwszym 
wstępie na ziemię krymską wpadliśmy w ja- 
syr tatarski, który nam odebrał swobodę de- 
cyzyi o sobie i naszych bagażach. — Jacyś 
dwaj Tatarzyni — na szczęście przybrani w 
mundur nosilszczyków, porwali nasz bagaż i 
mimo naszych protestów zawiedli nas do naj- 
bliższego hotelu, zaręczając, Że on najlepszy 
i że tam służba „po polsku* mówi. 

Nie miałem powodu gniewać się na 
tych napastliwych Tatarów, bo nas zawiedli 
do hotelu porządnego a nie zbyt drogiego, 
w którym wprawdzie nie polska, ale nats- 
miast niemiecka jest służba, z którą łatwiej 
się dogadać. 

Odpowiadam teraz przedewszystkiam na 
owe cztery zarzuty, które życzliwe mi osoby 
podnosiły we Lwowie przeciw projektowi po- 
dróży na Krym. 

Owóż cała podróż ze Lwowa do Jalty 
trwa nieco więcej nad dwie doby; w co je- 
dnak w liczyć już należy ośmiogodzinny po- 
byt w Odessie i czterogodzinny pobyt w Se- 
bastopolu. Z dwóch noclegów pierwszy prze- 
bywa się w wygodnem łóżku wagonowem, 
a drugi w jeszcze wygodniejszem na statku 
parowym. 

Sezon kąpielowy co prawda rozpoczyna 
się na riwierze krymskiej dopiero pierwszego 
sierpnia (wedle ruskiego kalendarza), ale i ja 
natrafiłem na sezon oryginalny, a dla mnie 
nawet naj właściwszy. Jest tu obecnie bowiem w 
całej pełni tak zwany „sezon nauczycielski*. 
Po hotelach, na bulwarach, w kawiarniach, 
na wycieczkach roi się od nauczycieli i nau- 
czycielek, bo to obecnie ich ferye szkolne, a 
przyteim ceny hotelowe przed pierwszym sier- 
pnia prawie o 50 pre. niższe, 

Jestem więc najzupełniej w swojej sfe- 
rze, a robiąc wycieczki z „klubem górnym* 
(o których później obszerniej wspomnę) mam 
podobne towarzystwo, jakie miałem niegdyś, 
urządzając wycieczki Towarzystwa pedagogi- 
eznego podczas dorocznych walnych zjazdów 
tegoż Towarzystwa. Tylko, że zamiast kapła- 
nów polskich, którzy tak chętnie zawsze uczest- 
niczyli w naszych wycieczkach pedagogicznych 
pod wodzą złotoustego prezesa ś. p. Z. Sawczyń- 
skiego, znajdują się między uezestnikami tu- 
tejszych „progulek* brodaci popi w ryzach 
szamowych lub jasnopopielatych, z zaplecioną 
kosą, zwykle w towarzystwie pani księdzowej, 
córeczek i synalków. — Swiata wielkiego je- 
szcze tu mie ma, ale za to ceny są znośne i 
pobyt łatwiejszy dla tych, eo nie lubią, aby 
ich obdzierano. 

(Dokończenie nastąpi). 
Dr. T. Gerstman. 


KRONIKA 


Lwów, 3 sierpnia, 

— JE. generał-porucznik Fiedler, 
komendant korpusu i komenderujący generał 
we Lwowie, bawi w Czerniowcach, w towarzy- 
stwie majora Schneebergera , celem wizytacyi 
4| pułku piechoty. Dziś, we czwartek odjeżdża 
do Radowiec, a ztąd powraca do Lwowa. 


— Protomedyk, radca Namiestnietwa 
dr. Józef Merunowież, wyjechał wczoraj do Kry- 
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nicy, w celu przeprowadzenia lustracyi nowych 
urządzeń w tamtejszym zakładzie kąpielowym. 


— Z Wydziału krajowego. Kierowni- 
ctwo VI. departamentu Wydziału krajowego 
objął zastępca członka Wydziału krajowego dr. 
Leon Jakliński, na czas sześciotygodniowego 
urlopu członka Wydziału kraj. dr. Damiana 
Sawczaka. 


— Prof. dr. Antoni Gluziński wyje- 


chał na miesiąc do Zakopanego. 
— W Uniwersytecie Jagiellońskim 


zaożyło egzamina ścisłe w półroczu letniem roku 
szkolnego 1895/9 : na wydziale teologicznym 4 
słuchaczy, na wydziale prawniczym 107 słu- 
ehaczy, na wydziale lekarskim 43 słuchaczy, na 
wydziale filozoficznym 9 słuchaczy. Kgzamina 
ścisłe na Słudyum rolniczem składało 14 słu- 
chaczy, a 5 słuchaczy poddało się egzaminom 
ścisłym na stopnie magistrów farmacji. 


— P. Kazimierz Tetmajer, znakomity 
poeta, bawi w Krakowie. 


— P. Aleksander Michałowski, zna- 
komity pianista, przykrego doznał wypadku w 
Szczawnicy, Jakaś jadowita mucha ukąsiła go 
w rękę, która spuehła tak, że pan M. odwołać 
musiał zapowiedziany na onegdaj koncert w Za- 
kopanem. 


— Z Wiednia donoszą, że szef sekcyjny 
w Ministerstwie skarbu, bar. Jorkasz-Koch jest 
juź na drodze do zupełnego wyzdrowienia. 


— Fostyn. Pod protektoratem JE. Fer- 
dynanda Fiedlera, komendanta korpusu, odbę- 
dzie się w niedzielę 6 b. m. na dochód I. gal. 
korpusu c. k. weteranów wojskowych na Górze 
zamkowej festyn z programem wielce urozmai- 
eonyim. 


— Techniey asekuracyjni. Obwieszcze- 
nie e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych w 
sprawie autoryzaceyi technika asekuracyjnego p. 
Rudolfa Urbanetza, ogłoszone jest w dzisiejszym 
„Dzienniku urzędowym“ Gazety Lwowskiej. 


— Tow. spiewackie „Echo“ urządza, 
jak corocznie, szereg koncertów po naszych 
uzdrowiskach, w których weźmie także udział 
jako solista zaszczytnie znany tenor opery lwow- 
skiej, p. Orzelski. 

W dniu 6 b. m. spiewa drużyna „Echa“ 
w Truskawcu, d. 7 w Rymanowie a d. 9 w 
Krynicy. Dnia następnego, t. j- 10 b. m. pró- 
buje „icho“ po raz pierwszy sił swoich po za 
granicami polskiej ziemi, urządzając koncert w 
Bardyowie, na Węgrzech. We wszystkich tych 
miejscowościach objawia się już dzisiaj nader 
żywe zainteresowanie dla występów naszych dziel- 
nych spiewaków ; szczególnie cieszy się węgier- 
ska publiczność na to, że usłyszy cały szereg 
nieznanych jej jeszeze polskich pieśni. Pod adre- 
sem nadobnych kuraeyuszek dodajemy jeszcze, 
że po każdym koncercie nastąpi reunion, który 
trwać będzie dopóty póki na to pozwolą srodzy 
lekarze zdrojowi, bo eo do Echistów, to ci 
mają zdawna już uzasadnioną sławę, że równie 
wytrwale tańczą jak spiewają. 


— Ślub. W kościele Opieki św. Józefa 
w Warszawie pobłogosławiony został we wto- 
rek 1 b. m. związek małżeński p. Krzysztofa 
Kraszewskiego, syna Ś. p. Kajetana, znanego 
powieściopisarza, i p. Maryi z Rulikowskich, a 
synowca Józefalgnacego Kraszewskiego, z pan- 
ną Wandą Skarzyńską, córką Alfonsa i ś. p. 
Seweryny z Ciehońskicl. 


== Konie z dorożką nr. 241, pozo- 
stawione bez dozoru przed szynkiem przy ulicy 
Zyblikiewicza, spłoszywszy się, popędziły ulicą 
Pelczyńską, gdzie rozbiły dorożkę o drzewa, a 
z kawałkiem dyszla uciekały drogą Wulecką. 
Tam je schwytano. Znaczną stratę ponosi wła- 
ściciel wehikułu ; na szczęście z przechodniów 
nikt nie doznał żadnego szwanku. 


= Pies podejrzany. Jakób Horoszczak, 
członek Towarzystwa Harmonii, idąc wczoraj 
przed południem ulicą Krakowską, ukąszony 
został w palec przez małego psa białego, — a 
gdy u psa tego spostrzegł podejrzane objawy 
wścieklizny, puściwszy się w pogoń za nim, 
ubił go laską na ulicy Sieniawskiej, poczem 
dopiero sam udał się na stacyę ratunkową dla 
zaopatrzenia. 


=: Fbłąkaną 6 - letnią Parańkę N. nie- 
wiadomego pochodzenia oddano wczoraj do ko- 
imisaryatu dzielnicy II. 


= Z zapisków policyjnych. Sakiewkę 
z kwotą 1 złr, 40 ct. znaleziono i zdeponowano 
w policyi. 

Aresztowano Jana Żurowskiego, który 
dziś rano w sposób podejrzany uwijał się po 
dachn hotelu Europejskiego i sąsiednich kamie- 
nicach. 


— Złote gody. We wtorek ubiegły we 
dworze dóbr Grabowo Sulimy, w powiecie szczu- 
czyńskim, w Królestwie, w gronie rodzinnem i wielu 
przyjaciół domu obchodzono rządką uroczystość zło- 
tego wesela pp. Felicyana Sokołowskiego, radcy 
dyrekcyi głównej warsz. Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego i małżonki jego Józefy z Au- 
gustynowiczów. 

Błogosławieństwa sędziwej parze jubila- 
tów udzielił ks. rektor Zygmunt Chełmiński z 
Warszawy w asystencyi miejscowych ks. probo- 
szezą 1 wikaryusza. 


sierpnia 1899- 


— Srebrne wesele w rodzinie Za- 
nów. Onegdaj, dnia 1 b. m., obchodzili uro- 
czystość stebrnych godów weselnych p Abdon 
Zan, radca dyrekcyi warsz. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, syn Tomasza, druha Mi- 
ekiewicza, i małżonka jego Jadwiga z baronów 
Vergiiss. Obchód odbył się w rodzinnych Po- 
niemuniach, w gubernii suwalskiej, w oroczeniu 
licznego koła rodziny i domów z pp. Zanostwem 
zaprzyjaźnionych. 

Uczestniczką szezęśliwej rocznicy jest pani 
Tomaszowa Zanowa, sędziwa matrona, która o- 
promienia dwór w Poniemuniach piękną trady- 
cyą lat dawnych. 


— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Melania Nestorowiczowa, żona em. inspe- 
ktora podatkowego, przeżywszy lat 59; 

Eugenia Dniestrzańska, żona gr. kat. pro- 
boszeza, przeżywszy lat 50; 

Fryderyk Swoboda, sekretarz gen. repre- 
zentacyi Tow. ubezpieczeń „Sławia*, przeżywszy 


lat 49. 


W Kobakach, Dezyderya z Hnidowskich 
Kowblańska, wdowa po gr. kat. proboszezu, prze- 
żywszy lat 62. 

W Buczaczu, ks. Izydor Korzyński, były 
profesor gimnazyum Bazyliańskiego, kapłan-ju- 
bilat, w 56 roku kapłaństwa. 


Osławionego dezertera Eugeniu- 
sza Debelskiego, wytropił agent policyjny Pa- 
szkowski na lesistej górze w Kleparowie, gdzie 
Debelski w towarzystwie podobnych sobie Dmy- 
tra Prymy, Józefa Lachowskiego ete., używał 
świeżego powietrza. Idyliczny ten spokój prze- 
rwały jednak dość gęsto rozstawione przez Pa- 
szkowskiego patrole wojskowe, na widok których 
całe to towarzystwo rzuciło się do ucieczki, zo- 
stawiwszy na placu wódkę, przekąskę i potężne 
dłuto — Debelskiego jednak i trzech jego to- 
warzyszy udało się schwytać i poprowadzić z 
pompą w asystencyi kilkuset ciekawych do miasta. 


— Smieré podczas kąpieli zaskoczyła 
w Gródku pod Lwowem 31 b. m. w sławie 
Rudolfa Ch. ze Lwowa, ucznia VIII klasy gi- 
mnazyalnej. 


— Szlązacy w Zakopanem. W dniu 
9 b. m. dany będzie w Zakopanem na dochód 
„Macierzy szkolnej szląskiej* wieczorek, na któ- 
rym ks. Józef Londzin wygłosi odczyt o rozwoju 
polskiego gimnazyum cieszyńskiego. Ks. Londzin 
przybędzie do Zakopanego z kilku członkami 
„Macierzy“ i kilkunastu włościanami ze Szłąska. 


© sprzeniewierzenie. Rozprawa 
sądowa Adolfa Amorta, oskarżonego o sprzenie- 
wierzenie i kradzież 75.000 zł. na szkodę Kasy 
oszczędności m. Przemyśla, oraz osób prywa- 
tnych, rozpocznie się przed sądem przysięgłych 
w Przemyślu 5 września i potrwa dwa dni. Do 
rozprawy powołano 19 świadków, między nimi 
burmistrza, wiceburmistrza, asesorów, kilku ad- 
wokatów, dyrektorów Kasy i kilka osób prywa- 
tnych. 


— Echa katastrofy pod Celowcem. 
Lekarz wiedeński dr. Eisenberg, naoczny świadek 
świeżej katastrofy na kolei Południowej, 0po- 
wiada następujące szczegóły: „Wagon, w któ- 
rym się znajdowałem wespół z 9 podróżnymi, 
postępował bezpośrednio za tymi, które stoczyły 
się z nasypu kolejowego. Po wykolejeniu Się po- 
ciągu, wagon nasz przewrócił się w poprzek 
szyn tak, iż okna znajdowały się u góry, a 
drzwi spodem. 

Dziwnym trafem żaden z 10 podróżnych, 
znajdujących się w tym wagonie, nie poniósł 
szwanku. Wybito okna i wszyscy wydostali się 
na zewnątrz. Udaliśmy się do potrzaskanych wa- 
gonów, które się stoczyły z nasypu i pod któ- 
rymi wielu rannych jęczało. Nasamprzód wydo- 
byliśmy z pod gruzów rannego adwokata dr. 
Feistmantla, następnie adjunkta kolei Wallisa, 
który cały przysypany szezątkami wagonu, był 
z tyłu przebity sztangą żelazną, oderwaną od 
podłogi wagonu. 

Nieszczęśliwy zachowywał się bardzo spo- 
kojnie i mężnie, chociaż były to jego ostatnie 
chwile, gdyż niebawem skonał. Jeden z rannych 
mężczyzn leżał na skraju lasu, wyrzucony daleko 
z wagonu i miał czaszkę jakby oskalpowauą. 
Robił biedak wrażenie umierającego. O godz. 
pół do 8 nad ranem nadszedł z Riiekersdorf 
pociąg ratunkowy, następnie straż ogniowa z 
Celowca. O pół do 5 odjechał pociąg ratunkowy 
do Celowca, aby rannych przewieść do tamtej- 
szego szpitala“, 


— Kobieta — doktorem honorowym. 
Węgierski dziennik urzędowy ogłasza Najwyższe 
pismo, zawierające pozwolenie, aby pani Žofia 
Torma z Koloszwaru otrzymała dyplom doktora 
filozofii honoris causa w Uniwersytecie buda- 
peszteńskim. Jest to drugi wypadek na Węgrzech, 
że kobieta otrzymała dyplom honorowy doktora. 
Pierwszy, przed dwoma laty, otrzymała królowa 
rumuńska, Carmen Sylwa. 


— Wypadek na kolei. Na stacyę ko- 
lei w Krakowie przybył — jak donosi Nowa 
Reforma — przed dwoma dniami pociąg, ma- 
jący koła krwią powalane. Wdrożono dochodze- 
nia, które wykryły, że w okolicy Podłęża pod 
koła pociągu dostał się robotnik kolejowy, Ze- 
manek. Na szynach znajdywano pomiędzy Po- 
dłężem a Bierzanowem straszne ślady Śmierci : 
mózg, krew i części czaszki. Znalezione zwłoki 
zabitego robotnika przedstawiały okropny wi- 


dok. Czaszka zgruchotana i lewa noga była 
zmiażdżona. Prawdopodobnie Zemanek nie był 
samobójcą, a śmierć tak okropną poniósł sku- 
tkiem przypadku; widziano go bowiem na kró- 
tko przed śmiercią pijanego. Zwłoki jego były 
tak pokaleczone, że zabitego poznano tylko po 
ubraniu. 


— Olbrzymia Żaba. W grocie Twar- 
dowskiego na Krzemionkach pod Krakowem 
znaleziono niezwykłą żabę. Dorównywa ona 
wielkością żółwiowi i waży 171/, kilogramów. 
Żaba ta budzi w sferach zoologów krakowskich 
niezwykłą sensację. 


— Katastrofa w Charlottenburgu. 
W stanie zdrowia kilku dotkniętych katastrofą 
piorunowąa podczas zlotu „Sokołów“ polskich w 
Charlottenburgu, nastąpiło niespodziewane po- 
gorszenie. Najgorzej ma się panna Kłosowska, 
która pokaleczoną została na piersiach i ma 
wiele ran na szyi ramionach i nogach. Osta- 
tnio upadła bardzo na siłach. Krawiec Raci- 
niewski, który powrócił już był do pracy, na- 
gle zachorował ponownie i musiano go odsta- 
wić do szpitala. U kilku innych pokaleczonych 
dopiero później wystąpiły silne bole i znaczne 
rozdrażnienie nerwowe. 

— Czapka maszynisty. Gazeta To- 
ruńska przytacza następujący przykład pospiechu 
na kolejach lokalnych: Ze Świdnicy do Wrocła- 
wia odchodzi codziennie o godzinie 4 minut 58 
pociąg kolei lokalnej; w dniu 28 lipca podróżni 
zdziwieni zostali, iż pociąg, po przebyciu zna- 
cznej przestrzeni, zatrzymał się nagle w Szcze 
rem polu a następnie począł się cofać ku Świ- 
dniey. W pobliżu stacyi Weizenrodau pociąg za- 
trzymał się znowu, lecz po tym przystanku po- 
toczył się już we właściwym kierunku. Powód 
tego szczególnego manewru wyjaśnił się dopiero 
później. Oto maszynistą zgubił po drodze czapkę 
i aby nie utracić nakrycia głowy, cofał pociąg 
z powrotem tak długo, aż czapkę odnalazł. 


— Olbrzymia cyfra. Dochody totali- 
zatora w Paryżu wynosiły wr. 1898 nie mniej, 
nie więcej, tylko 221,668.000 fr. Zarząd totali- 
zatora daje „wspaniałomyślnie“ 2 proc. docho- 
dów na cele dobroczynne. „Odczepne* to wyno- 
siło w roku ubiegłym 4,443.872 fr. 


— Uniwersytet portugalski. Portu- 
galia posiada jedyny Uniwersytet w mieście 
Koimbrze. Istnieje on lat 300 i zachował swoje 
cechy bardzo oryginalne. Uniwersytet jest bogaty 
i posiada wiele pomocniczych instytueyj. Wielka 
biblioteka, laboratorya, gabinety, muzea, dwa 
obserwatorya, Kliniki, wspaniały ogród botani- 
ezny — wszystko w jak najlepszym porządku. 
Wykłady cieszą jak najzupełniejszą wolnością i 
niezem nie są krępowane. Uniwersytet właściwie 
ma charakter wyższej szkoły praktycznej, przy- 
gotowywującej lekarzy, urzędników, sędziów, 
nauczycieli i duchownych. Profesorowie są opła- 
cani skąpo; najwyższa pensya wynosi około 2000 
zł. Stanowisko profesora jest zaszczytne, że je- 
dnak nie daje utrzymania, więc członkowie grona 
profesorskiego zajmują się praktyką: lekarską, 
adwokacką, a nawet przemysłową. N. p. kate- 
drę prawa rzymskiego zajmuje miejscowy piwo- 
war, a kurs wyższej matematyki wykłada plan- 
tator wina z Porto, trzy razy tygodniowo ztamtąd 
przyjeżdżający. 

Na czele Uniwersytetu stoi rektor, który 
posiada władzę nieograniczoną, Może karać stu- 
dentów wedle swej woli. Kary mają nieraz cha- 
rakter średniowieczny. Czasami winni muszą 
chodzić boso, albo nosić szarą pelerynę. Naj- 
cięższą karą jest areszt w podziemiu; jest to 
więzienie uniwersyteckie o chlebie i wodzie. Po- 
moenikami władzy uniwersyteckiej w pilnowaniu 
młodzieży są studenci abituryenei, słuchacze pią- 
tego kursu, nazywający się „guintannistas*, 

Pełny kurs uniwersytecki składa się z 5 
kursów; wydział lekarski obejmuje 8 lat stu- 
dyów medycznych. Opłata wpisowego wynosi 
około 80-—40 zł. rocznie. Na Uniwersytet uczę- 
szczają studentki, ale ich jest bardzo mało. 
Pierwszy dyplom kobiecy otrzymała w r. 1894 
panna Jettes, która świetnie ukończyła wydział 
filozoficzny. 


— Kobiecy sąd przysięgłych. W No- 
wym Jorku podniesiono obecnie projekt prawa, 
według którego przestępstwa dzieci niżej lat 12 
sądzone będą przez trybunał, wyłącznie z kobiet 
zamężnych złożony. Projektodawcy wychodzą z 
zasady, że jedynymi kompetentnymi sędziami 
występków dziecinnych są matki. 

— Sztuczne nerwy. Chirurgia święci 
nowe tryumfy! Że chirurgom udało się uzupeł- 
niać brakujące kości, poprawiać nosy, uszy, 
wypełniać inne luki w ciele — o tem wiadomo 
powszechnie. Mniej atoli znanem jest, że obe- 
enie wprawiają już „sztuczne nerwy“, te naj- 
delikatniejsze włókna organizmu ludzkiego. — 
W wypadkach, a naliczono już takich 20, w 
których pacyent w skutek przecięcia nerwów 
skazany był na utratę władzy w ręce lub no- 
dze, wprawiono szczęśliwie „sztuezne nerwy” i 
władza w obrażonej części ciała wracała zupeł- 
niee W 9 wypadkach wprawiano nerwy psa, 
w 8 nerwy królika, w 1 wypadku nerwy kota, 
w 5 wypadkach nerwy ze świeżo amputowane- 
go ciała ludzkiego i t. d. Do zeszywania koń- 
czyn nerwów służy jedwab lub ścięgna zwie- 
rzęce. Władza w operowanej części ciała wraca 
po upływie dwóch i pół miesiąca po operacji, 
przynajmniej tak zapewnia jedno z pism pary- 
skich, z którego czerpiemy tę wiadomość. 


— Promienie Roentgena przed są- 
dem. W Chicago pewien chory, który skutkiem 
promieni Roentgena został kaleką, wniósł skargę 
do sądu przeciw doktorowi, który go leczył. 
Celem zbadania przyczyny cierpienia stawu ko- 
lanowego, pacyent poddawany był trzykrotnie 
przeświecaniu przez promienie Roentgena, w 
następstwie czego ukazało się silne bardzo spa” 
lenie miejsce poddawanych przeświecaniu i gan- 
grena, tak, że musiano amputować nogę. Sąd 
przysięgłych przyznał powodowi 10.000 dola- 
rów odszkodowania. 


— Wulkan za pół milions. Pewien 
syndykat amerykański nabył słynny wulkan Po- 
pocatepel w Meksyku za pół miliona dolarów, 
a to celem systematycznej eksploatacyi siarki. 


wear 


Z wód i stacyj klimatycznych 
krajowych i zagranicznych. 


W Iwoniczu odbyła się dnia 1 b. m. 
na cele dobroczynne tradycyjna loterya fan- 
towa, połączona z zabawą, której powodzenie 
było znpełne. Zjazd obywatelstwa był zna- 
czny; przybyło też wiele osób z Rymanowa. 

Trnskawcu odbyło się w zeszłą 
niedzielę przedstawienie amatorskie, złożone z 
kilku jednoaktówek, odegranych przez amato- 
. rów. Publiczność okoliczna i kuracyusze, któ- 
rych tego roku bawi tutaj daleko więcej, mż 
lat poprzednich, zebrali się bardzo licznie. 
Po przedstawieniu zaimprowizowano ochoczą 
zabawę z tańcami. 

Dochód z przedstawienia wynosił 125 
zł., z tego przeznaczono część na „Sokół* w 
Drohobyczu, a część na pomnik Mickiewicza, 
który ma stanąć w Truskaweu. 

Podobnie jak lat poprzednich, postano- 
wił i tego roku „Klub truskawiecki*, wydać 
„Jednodniówkę Truskawiecką*. Będzie to zbiór 
wierszy okolicznościowych. 

Z Rabki wysłano przed kilkoma dnia- 
mi z powrotem do Krakowa pierwszy oddział 
tegorocznej leczniczej kolonii wakacyjnej izrae- 
liekiej dziatwy szkolnej, złożony z 26 chłop- 
ców. Po przeszło 4-tygodniowym pobycie wró- 
cili chłopcy czerstwi i pokrzepieni na siłach, 
dzięki działaniu uzdrawiających kąpieli. Na 
ich miejsce przybył drugi oddział, złożony z 
28 dziewcząt. 

W Zakopanem sezon w pełnym jest 
rozwoju. Ruch wszędzie wielki. Zarówno wy- 
kwintne wille, jak skromne domki góralskie 
po większej części zapełnione. Po drogach 
snują się od rana do późnej godziny wózki 
góralskie, wiozące gości na wycieczki bliższe 
i dalsze: do Morskiego Oka, Doliny Koście- 
liskiej i t. p. 

Wśród dotychczasowych popisów sezo- 
nowych, najlepsze miał powodzenie odczyt p. 
Przybyszewskiego „O  metamuzyce Chopi- 
na*, zapełniając dużą salę dworca tatrzań- 
skiego. Występował tu także chór akademi- 
cki z Krakowa i p. Konopka urządził wieczór 
recytatorski, złożony wyłącznie z utworów 
Słowackiego. 

Prawdziwą przyjemność dla miłośnika 
czegoś więcej niż piękne widoki górskie, sta- 
nowi zwiedzanie rozwijających się stale: Mu- 
zeum Tatrzańskiego, szkoły przemysłu drze- 
wnego, szkoły koronkarstwa. W pierwszem z 
nich przybyło w ciągu ostatniego roku kil- 
kanaście zajmujących okazów etnograficznych 
i przyrodniczych. Szkoły: przemysłu drze- 
wnego i koronkarska poszezycić się mogą isto- 
tnie nader pięknymi wyrobami. .Dziwić się 
tylko należy, dlaczego tak mało osób z przy- 
jezdnych zagląda do tych dwóch zakładów i 
woli kupować, jako upominki z Zakopanego, 
sprowadzaną tandetę po sklepach, niż orygi- 
nalne miejscowa, a prawdziwie piękne wy- 
roby. 

i — W Królestwie Polskiem najsilniejszą jest 
frekwencya na oddalonym o dwie mile od 
granicy pruskiej Ciechocinku, posiadającym 
nadzwyczaj skuteczne solanki. Lista kuracyu- 
szów wykazuje dotychczas przeszło 5000 osób. 
Ogród i park są wcale ładnie urządzone, tyl- 
ko za mało są zacienione, na przesyconym 
bowiem solą gruncie ciechocińskim wegetacya 
rozwija się bardzo powoli. W ogrodzie przed 
parkiem znajdują? się ładne wodotryski, lecz 
klomby kwiatów są dość skromne, trawniki 
licho utrzymane. Kurhauz zbudowany z pru- 
skiego muru, jak wszystkie budynki w Qie- 
chócinku, zaleca się względną elegancyą; do- 
brze przedstawia się salka, która we dnie 
służy za czytelnię, a wieczorami zajmowaną 
bywa na koncerty i reuniony. W czytelni 
znajduje się znaczna liczba pism polskich i 
zagranicznych, niemieckich, francuskich. W o- 
grodzie kurhauzu jest liczny szereg namio- 
tów, w których sprzedają wody mineralne i 
kefir. 

Większą część kuracyuszów stanowią 
żydzi, między którymi przeważają chałatowey. 
Jest także dużo Rossyan urzędników. Rząd ross. 
(wody ciechocińskie są rządowe, dawniej na- 
leżały do Banku polskiego w Warszawie), dał 
w roku 1844 12.000 rubli na pobudowanie 
łazienek. Na mocy tego funduszu udziela się 
z rozporządzenia rządowego bezpłatnych ką- 
pieli urzędnikom krajowym i to kawalerom, 


których pensya nie przekracza 300 rabli, a 
żonatym i dzietnym, których pensya docho- 
dzi do 600 rubli. Urzędnicy rossyjscy gorli- 
wie korzystają z tego przywileju i stąd pocho- 
dzi, że się tam pełno widzi mundurów różnych 
kategoryj wojskowych i urzędników. 

. 4 powodzeniem daje tam od dwóch mie- 
sięcy przedstawienia poznańskie Towarzystwo 
dramatyczne Teatrzyk wprawdzie nie wielki, 
ale miły dla oka przedstawia widok. Po obu 
stronach są obszerne loże, parter zajmuje 
przeszło 200 krzeseł, za krzesłami parter „sto- 
Jacy“, nad nim galerya. 

— A Karlsbadu. Skromna inieznaczna 
Sama przez się imieścina, jaką jest w porze zi- 
mowej Karlsbad, z nadejściem lata staje się 
pełnym ruchu miastem w styln europejskim. 
Wspaniałe magazyny, mnogość restauracyj, 
hotelów, tłumy przyjezdnych ze wszech stron 
świata, nadają Karlsbadowi odrębny wygląd. 

Rozwój Karlsbadu postępuje z rokiem 
każdym nadzwyczaj szybko. W stosunku do 
rokn zeszłego w tej chwili bawi tu o 8650 
osób więcej, jak to wyraźnie zaznacza lista 
przyjezdnych, w których liczbie widzimy przy- 
byłych ze wszystkich krajów całego świata. 
Z danych statystycznych za rok zeszły 1898, 
widzimy, iż w rokn tym w Karlsbadzie ba- 
wiło 46.904 osób na kuracyi, prócz bawią- 
cych chwilowo; w roku 1897 cyfra ta wyno- 
siła 44.478 i t. d, gdy znów w roku 1889 
Karlsbad odwiedziło tylko 82.678. W ten 
sposób w ciągu lat dziesięciu liczba kuracyu- 
szów wzrosła o 50 pre. W roku 1898 naj- 
więcej kuracyuszów dostarczyła sama Austrya, 
gdyż 18.378, a w tem z Galicyi 2881 (bli- 
sko 80 pre. żydów). 

Nadzwyczajne powodzenie Karlsbad za- 
wdzięcza przedewszystkiem znakomitemu dzia- 
łaniu swych źródeł, ale oprócz tego niewąt- 
KK musi przyczyniać się bardzo wielka 

bałość o dobro kuracyuszów ze strony ojców 
miasta. Karlsbad posiada dziś wytworne bruki 
drewniane i asfaltowe, doskonałą wodę, ka- 
nalizacyę. wspaniale utrzymane parki i t p. 
Na te wszystkie ulepszenia zarząd miejski w 
ciągu ostatnich lat wydał 8,000.000 zł., przy 
bndżecie rocznym miejskim 1,750.000 zł. Ró- 
wnocześnie ze wzrostem napływają i goście, 
a dochody miasta zwiększają się w stosunku 
szybkim. Dość jest zaznaczyć, iż w roku ze- 


szłym wydano samych kąpieli 273.187, za: 


które pobrano 856.106 zł. Za picie wód na 
miejscu opłaty żadnej nie pobiera się, leczza 
to otrzymuje miasto z rocznego czynszu Za wo- 
dẹ, rozsyłaną na wszystkie strony świata, 
175900 zł. Samej soli karlsbadzkiej wysyła 
się roeznie przeszło tysiąc centnarów. 

W ostatnich latach powstało też bardzo 
wiele wspaniałych will i hotelów, przeważnie 
w części miasta zwanej „West End.* Tu wła- 
Śnie zamieszkują głównie synowie Albionu i 
Ameryki, a obok nich potentaci tego świata 

W dniu 29 z. m. przybyli do Karlsba- 
du jednocześnie król serbski Aleksander, oraz 
Ferdynand książę bnłgarski. Dla obu monar- 
chów przygotowano apartamenta w hotelu 
Savoy. 

Polaków bawi bardzo wielu; 
żdym kroku słychać mowę ojczystą. — Zycie 
płynie tam jednak monotonnie; wre tylko w 
godzinach rannych przy piciu wód, do któ- 
rych, aby dostać się, trzeba mieć sporą dozę 
cierpliwości, czekając swej kolejki. O godzinie 
10 wieczorem wszelki ruch uliczny ustaje, a 
w domach światła gasną. Z rozrywek jest 
tylko jeden teatr, prawdziwe cacko budowla- 
ne i doskonała trupa, lecz o bilety nie jest 
łatwo; za to znów obfitość wielka koncertów 
wszędzie i na każdym kroku. 

— Z Soboty (Zoppot). Nadmorska 
ta miejscowość roi się od Polaków, a zwła- 
szcza od Warszawiaków. W kurhauzie, na po- 
moście, w czytelni, nad morzem, w parkach. 
słowem wszędzie język polski rozbrzmiewa 
na równi prawie z niemieckim. 

Przyznać trzeba, że w ciągu ostatnich 
lat trzech w Sobotach duże zaszły zmiany. 
Na konto administracyi miejscowej zapisać na- 
leży przedewszystkiem zaprowadzoną kosztem 
pół miliona marek kanalizacyę. Jest to refor- 
ma niezmiernie ważna, gdyż brak dobrego po- 
wietrza i wody w mieszkaniach bardzo dotkli- 
wie odczuwać się dawał, psując dobroczynne 
skutki kuracyi morskiej. Prócz tego zaprowa- 
dzono oświetlenie elektryczne na głównych 
ulicach, zbudowano wiele nowych domów, po- 
mnożono liczbę restauracyj, a wszystkie nie- 
mal pierwszorzędne magazyny gdańskie mają 
już tu swoje filie. 

Nie zaniedbano też dawnych starań o za- 
bawę gości. Oprócz codziennych koncertów 
w kurhazie, odbywają się reaniony sobotnie, 
uczęszczane wyłącznie przez Niemeów, oraz 
zbiorowe wycieczki statkami parowymi na 
Helę, do Pucka, do ujścia Wisły i portu gdań- 
skiego i t. p., urozmaicone muzyką na statku 
i podwieczorkiem u celu podróży, wreszcie 
corsa kwiatowe i różnego rodzaju uroczystości. 
Przy pomoście kurhauzu mnóstwo łodzi ża- 
glowych i wiosłowych stoi do rozporządzenia 
gości, a gdy pogoda sprzyja, uwijają się one po 
szafirowych wodach zatoki, sliczne, wieczo- 
rami zwłaszcza, tworząc obrazki. 

Odwrotną stronę medalu stanowią cią- 
głe i niebezowoene usiłowania administracyi 
miejscowej co do zupełnego zniemczenia So- 


na, ka- | 5% 


bót. Daje się to spostrzegać na każdym kroku. | sierpień 476 do 47%, na 


Przed dwoma, trzema jeszcze laty na bardzo 
wielu sklepach widniały napisy : „Usługa pol- 
ska“ i prawie wszędzie mówiono istotnie po 
polsku; dziś napisy poznikały, a sklepy, 
w którychby się można było rozmówić innym, 
prócz niemieckiego, językiem, należą do rzad- 
kich wyjątków. Dawniej czytelnia w kurhau- 
zie miała różne interesujące pisma miejscowe 
i zagraniczne; dziś gazet jest dużo, więcej 
bodaj niż potrzeba, bo z górą sto; ale po wię- 
kszej części są to tylko różnego rodzaju pru- 
skie i niemieckie prowineyonalne „blatty”, „zei- 
tungi“, „anzeigery* i „kurlisty". Pism polskich 
jest tylko cztery: Gazeta Opolska, Gazeta 
Toruńska, Dziennik Kujawski i Dziennik 
Poznański. 
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(St )Bosniackie Towarzystwo akcyjne 
dla destylacyi drzewa. Dnia 30 maja b r. 
odbyło się w Wiedniu w biurach dla spraw 
bośniackich wspólnego Ministerstwa finansów 
pod przewodnictwem prezydenta Dyrekcji a- 
dwokata nadwornego dr. Józefa Kranza, dra 
gie ogólne zwyczajne zebranie akcyonatyuszów 
„Bośniackiego Towarzystwa akcyjnego dla de- 
styłacyi drzewa”. Sprawozdanie doroczne przed- 
stawione przez generalnego sekretarza Towa- 
rzystwa, radcę cesarskiego dr. Auspitzera wy- 
kazuje już po odpisaniu dalszej znacznej su- 
my na amortyzacyę maszyn i urządzeń fa- 
brycznych, tudzież po dalszem przekazaniu 
większych kwot po myśli statutu do fundu- 
szu rezerwowego Towarzystwa, tudzież fundu- 
szu zapomogowego dla urzędników i robotni- 
ków fabrycznych. czysty zysk w pokaźnej su- 
mie około 300.000 koron. Radzie nadzorczej 
i Dyrekcyi udzielono jednogłośnie absoluto- 
ryum i uchwalono wypłacić akcyonaryuszom 
7 procent dywidendy od akcji. 

Bośniackie akcyjne Towarzystwo dla de- 
styłacyi drzewa założonem zostało swego cza- 
su, jak wiadomo, przez jedną z najpotężniej- 
szych i najbardziej kwitnących firm przamy- 
słowych niemieckich „Actien Gesellschaft fir 
Trebertrocknung"* w kasel, firmę zażywającą 
światowej powagi. Wszystkie fabryki bośnia- 
ckiego Towarzystwa destylacyjnego Są stale 
w pełnym ruchu i prosperują w całem tego 
słowa znaczeniu ze wszech miar znakomicie. 
Zakłady fabryczne w Teslicz będą wobec te- 
go w bieżącym roku znacznie powiększone 
W roku ubiegłym zapłaciło Towarzystwo po- 
wyższe 4pre. dywidendy. Do rady nadzorczej 
tegoż Towarzystwa kooptowano prezydenta 
Banka lipskiego a r Bank) w Lipsku, 
tudzież prezydenta rady zawiadowczej Actien- 
Gesellschaft für Trebertrocknung w Kasel. Na 
nadzwyczajną doniosłość przemysłu destyla- 
cyjnego w naszym zwłaszcza kraju i przy- 
szłość jego u nas, gdzie posiada wszelkie ku 
temu potrzebne warunki, zwróciliśmy już uwa- 
„przy omówieniu sprawozdania dorocznego 
„pierwszego węgierskiego akcyjnego Towa- 
rzystwa „Kasza“ dla destylacyi drzewa”, nie- 
mniej pomyślnie i stale się rozwijającego. 


Tajemnice kawy palonej. Dniewnik 
Warsz., donosząc o powstaniu ostatnimi czasy 
w Warszawie wielkiej ilości zakładów pale- 
nia kawy, pisze: Niestety, ze zwiększeniem 
się liczby tych zakładów, nie powiększyła się, 
leez zmniejszyły dobroć kawy, co spowodo- 
wało wiele gospodyń do powrotu do dawne- 
go sposobu palenia kawy w domu, gdyż ka- 
wa, pałona w fabrykach, odznacza się jakimś 
nienaturalnyim smakiem i zapachem. Sprawia 
to sposób palenia, gdyż fabrykanci zwracają 
uwagę me na podniesienie wewnętrznych za- 
let kawy, drogą umiejętnego palenia, lesz sta- 
rają się nadać najgorszym gatunkom kawy 
piękny wygląd, sprawiający wrażenie kawy 
wyborowej. Aby cel ten osiągnąć, fabrykanci 
w czasie palenia kawy w osobnych piecach, 
leją tam wodę, od czego ziaraka kawy zwię- 
kszają objętość. Następnie, aby dodać kawie 
dobrego koloru, blasku i tłustości, co dowo- 
dzi pożywności ziarn, fabrykanci polewają ziar- 
na przy paleniu oliwą i innymi tłuszczami. 
Manipulacye te kończą się dodaniem mo- 
cnego ekstraktu kofeiny z dodatkiem różnych 
olejków eterowych. Do kawy mielonej doda- 
wane są przymieszki dla nadania jej niezwy- 
kłej mocy. 


Wiedeń, 3 sierpnia. Targ zbożowy. Psze- 
nica na jesień 867 do 868, żyto na jesień 
710 do V11, kukurudza na sierpień-wrzesień 
505 do 506, na wrzesień - październik 518 
do 5'14, na maj-czerwiec 1900 r. 5:16 do 
5-18, owies na jesień 5:74 do 576, rzepak 
na wrzesień - październik 12-10 do 12:20, olej 
rzepakowy na wrzesień-grudzień 32 — do 
33— 

Tendencya : silna. 

Pogoda: piękna. 

Budapeszt, 3 sierpnia. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 8:57 do 858, na 
kwiecień 1900 roku 883 do 889, żyto 
na październik 678 do 6:79, kukurudza na 


maj r. 1900 
490 do 491, owies na październik 5'48 do 
5'49, rzepak na sierpień 11-85 do 11:96. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: lepsza. 

Tendencya : silna. 

Pogoda: ciepło. 


Berlin, 3 sierpnia. Banknoty austryackie 
170:10. Spirytus 42-90. a" 


Frankfurt, 3 sierpnia. (Giełda wie- 
ezorna). Austr. Kredyty 242:60, koleje pań- 
stwowe 151'20, Alpiny 26250, Disconto 19840, 
Laura 268-80. 


Paryż, 8 sierpnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 10027. Mąka 43:15. 


Losy tureckiej pożyczki. (Telegram). 
Przy ciągnieniu w dniu 1 sierpnia losów tu- 
reekiej pożyczki premiowej padła główna wy- 
grana 600.000 franków na nr. 1,726.78%; 
druga wygrana 60.000 franków na los nr. 
1,494.880; po 20.000 franków wygrały nr. 
554.560 i nr. 746.682. 


. Sprawozdanie targowe ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika |. 7. 


Targ lwowski 2 sierpnia b. r. Za woly 
średnie przeciętnej żywej wagi 400 do 500 kle. 
płacono po 28 do 32 złr.Za krowy przeciętnej 
żywej wagi 850 do 500 klg. płacono po 23 
do 29 złr. Za buhaje przeciętnej żywej wagi 
400 do 600 klg. płacono po 26 do 30 złr. 

Ceny mięsa w rzeźni miejskiej uzyska- 
no za tylne od 44 do 52 ct., za przednie od 
44 do 46 et. za klg. 

Targ dobry. 

Targ wiedeński 31 lipca 1899. Spęd 
4900 sztuk wołów opasowych, między tymi 
550 sztuk galicyjskich. Płacono za galicyjskie 
prima 34 do 87 zł., średnie 30 do 33 zł: 
krowy 24 do 80 zł; buhaje 27 do 33 zł. 

Pomimo większego spędu ceny były te 
same, jak w ubiegłym tygodniu, bowiem wie- 
le kupców eudzych się zjawiło. 

Związek zajmuje się komisową sprze- 
dażą bydła na wszystkich targach. Sprzedał 
w ciągu tygodnia: w Wiednia woły „Pierw- 
szej spółki rzeźników lwowskich“ i Wilhelma 
Felda we Lwowie. 


Targ praski 31 lipca. Spęd 766 sztuk, 
między tymi 502 sztuk le sko) Placono 
za woły prima 27 do 81 zł., średnie — do 
— zł., buhaje 27 do 34 zł., krowy 24 do 
80 zł. 

Targ ożywiony. 


„Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Anssig 1%— do 14.25, loco Ołomuniec 
18:10 do 1320, loco Berno-Wiedeń 1310 
do 13 20, za październiki grudzień loco Aussiz 
12:55 do 1260, cukier w kostkach pri- 
ma 43'87'j, do 4350, sekunda 43:13, do 
43:25. Bpirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
1980 do 20—. Nafta kaukazka transito 
Tryest 5— do 5:25, galicyjska przeźroczysta 
19:40 do 19:30. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 3go sierpnia. Pszenica gotowa 
9:— do 9:25, pszenica gotowa nowa —'— 
do —'—, żyto gotowe 6:20 do 6:50, żyto go- 
towe na termina —*— do —'—, owies obro- 
czny gotowy 5'80 do 6:20, owies nowy lub 
na termina —'— do —'—, jęczmień pastewny 
526 do 5:50, jęczmień brow. — — do —* , 
groch do got. --*— do —*—, wyka 450 do 
475, nasienie lniane —*—, do —*—, nasie- 
nie konopne —'— do — — 
= bobik 4:50 do 470, 
175, koniczyna czerwona galicyjska —— 
do -———, biała —— do — —, tymotka 
—— do ——, szwedzka —— do ——, ku- 
kurudza stara 5:80 do 6:—, nowa —'— do 
—'—, chmiel stary 65:— do 75:—, nowy za 
65 kilo —— do —'—, rzepak 10:50 do 
11:—, groch pastewny 550 do 5'75, do go- 
towania 6:50 do 9:50. 

Spiritus paritas Tarnopol got "25 
do 17:50, na termin 16:50 GH EEE 
ty —— do ——. 


, bób —— do 
hreczka 7:50 do 


OSTATNIA POCZTA 


Najj Pan udał się wczoraj rano w to- 
warzystwie ks. Leopolda Bawarskiego na 2 
dniowe polowanie dworskie do Offensee. 


P. Minister spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowski powraca do Wiednia w piątek, dnia 
4 b. m, a w sobotę, jak twierdzi W. Tag- 
blatt, udaje się z P. Prezydentem Ministrów 
hr. Thunem na Dwór Najwyższy do Ischlu. 
W ciągn następnego tygodnia przybędzie tam 


— 


także p. Koloman Szell, prezes gabinetu wę- 
glerskiego. 


P. Minister wojny gen. kawaleryi baron 
Krieghammer wyjechał z Wiednia na 5 tygo- 
dniowy urlop. Agendę Ministerstwa prowa- 
dzić będzie przez ten czas szef sekcyi generał- 
porucznik Franciszek Schónaich. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wy- 
dało rozporządzenienie, w którem zwraca uwagę 
na nadużycia przedsiębiorców budowlanych. 
Mianowicie zaznacza Ministerstwo, że przed- 
siębiorstwo budowlane jest przemysłem wol- 
nym, że jednakże przedsiębiorcom nie wolno 
wprost zatrudniać czeladników stolarskich, 
ciesielskich, murarskich i t. d., lecz że obo- 
wiązani są oddawać te roboty koncesyonowa- 
nym przemysłoweom. Ministerstwo zwraca 
uwagę władz podwłanych, aby pilnie śledziły, 
czy ustawa ta nie bywa obchodzoną przez 
podsuwanie fingowanych przedsiębiorstw rze- 
mieślniczych. p: 

Projektowany na sierpień wiec stron- 
nietwa młodoczeskiego odroczony został do 
września. 

Prezes klubu młodoczeskiego poseł dr. 
Engel ogłasza w Narodnich Listach artykuł, 
w którym dowodzi, że agitacya przeciwko 
podwyższeniu podatków pośrednich nie jest 
szczerą. Przedewszystkiem stwierdza, że dzięki 
opozycyi posłów młodoczeskich podatek od piwa 
i spirytusu nie został podwyższony, w spra- 
wie zaś podatku od cukru idzie tylko o pro- 
wadzenie agitacyi za wszelką cene. Opozycya 
niemiecka używa tych podatków tylko jako 
środka, aby obalić Rząd i przyszedłszy do 
steru, jeszeze bardziej podatki podwyższyć. 
W końcu zapewnia poseł Engel, że Młodo- 
czesi nie zgadzają się na podwyższenie po- 
datku od cukru, a złożyli tylko deklaracyę, 
że przyłączą się do tego, co uchwali wię- 
kszość. 

Dzienniki niemieckie bezustannie roz- 
trząsają pytanie, czy cesarz niemiecki spotxa 
się z cesarzem rossyjskim. Po zaprzeczeniu 
wiadomości, jakoby monarchowie mieli zje- 
ehać się w Darmsztadzie, donoszą teraz, że 
istotnie spotkają się, ale — w Berlinie w końcu 
sierpnia, dokąd zamierza przybyć car Mikołaj 
z małżonką. Inni twierdzą znowu, że dotąd 
jeszcze miejscowości nie wybrano. Pogłoski te — 
bo pogłoskami tylko nazwać je można — do- 
wodzą, że spotkania cesarza Wilhelma z ec- 
rem Mikołajem prasa niemiecka bardzo sobie 
życzy i przywiązuje do niego wielki» zna- 
czenie. 

Rekonwalescencya cesarzowej Augusty 
postępuje tak szybko, że monarchini będzie mo- 
gła już dzisiaj wyjechać do Wilhelmshöhe, do 
kąd cesarz wracając z podróży swej na pół- 
noc, przybył wczoraj. 

Przedwczoraj otwarty został w Berlinie 
40 wiec stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych, opartych na zasadzie samopomocy. 
W wiecu biorą udział reprezentanci stowarzy- 
szeń z Anglii, Austryi i Szwajcaryi. Przewo- 
dniczący Proebst (z Monachium) w przemó- 
wieniu swem podniósł przedewszystkiem pełną 
błogich skutków działalność Schulze Delitscha. 

Imieniem rządu Rzeszy niemieckiej po- 
witał zgromadzonych tajny radea Grunert, 
imieniem rządu pruskiego tajny radca Vier- 
haus. 

Do portu w Kiel zapowiedziano przyjazd 
pancerników : rossyjskiego, duńskiego, szwedz- 
kiego i włoskiego. Podobno ma przybyć także 
francuski statek wojenny. 


Korespondent petersburski Warse. Dniew- 
milia donosi, że rossyjskia ministerstwo spraw 
wewnętrznych, na zapytanie otrzymane ze 
strony sztabu głównego wyjaśniło, iż przy 
obejmowaniu służby państwowej i publicznej, 
jako też przy wstępowaniu do wojska, osoby 
„wyznań obeych* winny składać przysięgę w 
języku rossyjskim. 


Z Belgradu donoszą do Poł. Corr., że 
zapowiedziane zwiększenie korpusów żandar- 
meryi w Serbii, spowodowane zostało wyłą- 
cznie smutnym stanem rzeczy na serbsko- 
macedońskiej granicy i nie ma nie wspólnego 
z ostatnimi wypadkami. Powiększenie to wy- 
nosić będzie 6 oficerów i 250 szeregowców. 


Z Konstantynopola donoszą: Przy tłu- 
mieniu pożaru, srożącego się na jednem z 
przedmieść, znaleziono znaczne zapasy broni 
i amunicyi. Mieszkańców domu, pomiędzy ni- 
mi jednego oficera, aresztowano. Wdrożono 
śledztwo, które ma wykryć, czy skład broni 
pozostaje w związku z jednym z dawnych, 
czy też dopiero zamierzonym spiskiem rewo- 
lucyjnytn. 

Z Brukseli donoszą, że złożenia nowego 
gabinetu nie można się jeszcze dziś spodzie- 
wać. Zwłoka pochodzi ztąd, iż czynią stara- 
nia celem pozyskania na ministra wojny oso- 
bistości z armii; programem przyszłego mi- 


nistra wojny ma być  zaprowadzenie 
wszechnego obowiązku służby wojskowej. 

De Smet de Nayer oświadczył, że cały 
gabinet będzie za systemem proporeyonalnym 
i że ustawę w tym kierunku wniesie w Izbie 


pog 


deputowanych. Według innych doniesień de 
Smet de Nayer natrafił na znaczne trudności 


w złożeniu gabinetu. 


W całym świecie politycznym silne wra- 


żenie wywarła wiadomość o podróży francu- 
skiego ministra spraw zagranicznych p. Del- 
cassó do Petersburga. 


vsa. Jakkolwiek oficyalne 
komentarze francuskie zapewniają, ża podróż 


nie ma celów politycznych, i że wywołana 


została jedynie chęcią oddania wizyty hr. Ma- 
rawiewowi, to jednak do tych tłómaczeń nie 
przywiązują znaczenia. Co najmniej bowiem, 
podróż p. Deleassć ma za zadanie stwierdzić, 
że wiele wypadków, jakie w ostatnich cza- 
saeh się rozegrały, od wizyty cesarza Wil- 
helma na pokładzie „Iphiganii“ aż do plotek 
o depeszy cara Mikołaja do ks. Wiktora Na- 
póleona, nie wywarły ujemnego wpływu na 
Ścisłe stosunki polityczne między Francyą 
a Rossyą, że nie oddziałała na to ujemnie 
ani sprawa Dreyfusa, ani dyskusya dzienni- 
ków rossyjskich i franeuskich o nieprodukty- 
wności sojuszu między republiką a caratem. 
W kołach politycznych zadają sobie jednak 
pytanie, dla czego p Delcassće wybrał się w 
podróż właśnie teraz? Czy jest jaki szeze- 
gólny powód do tego? Prasa francuska odpo- 
wiada, że jedynie z tej przyczyny podróż teraz 
urządzono, ponieważ stosunki wewnętrzne we 
Franeyi dotychczas na to nie pozwalały. Tym- 
czasem, wobec tego, iż nowy proces Drey- 
fusa dopiero teraz ma się rozpocząć, tłóma- 
czenie to nie wydaje się dostatecznem. — Mó- 
wiono przez czas jakiś, że Dreyfus miał po- 
zostawać w porozumieniu nie 4 ambasadą nie- 
miecką w Paryżu, lecz z ambasadą rossyjską. 
Czyżby podróż p. Deleassóć pozostawała — za- 
pytują — w łączności z temi pogłoskami 
i miała na celu z góry złagodzić pewne dra- 
żliwości ? 

W każdym razie podróż ta francuskiego 
ministra spraw zagranicznych, śladami zmar- 
łego prezydenta Republiki Faura podjęta, jest 
wypadkiem politycznym pierwszorzędnej wągi. 


TELKGRAWY GAZETY LWOWSKIE 


Kraków, 3 sierpnia. (Dep. pryw. telef.) 
Sekcya ekonomiczna Rady miasta zatwierdziła 
ofertę p. Andrzeja Romanowskiego na budo- 
wę nowej hali targowej na Kaźmierzu, ko- 
sztem 15 729 zł. 


Wiedeń, 3 sierpnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianowal radcę wyższego 
Sądu krajowego w Krakowie dr. Wincentego 
Tarłowskiego i radeę wyższego Sądu kra- 
jowego we Lwowie dr. Adama Hensla rad- 
cami Dworu przy najwyższym Trybunale są- 
dowym. 

P. Prezes gabinetu, jako kierownik Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych zamianował 
komisarza powiatowego, Antoniego Mravin- 
ciesa, sekretarzem galicyjskiego Namiestni- 
etwa. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
następujących adjunktów sądowych: Wacła- 
wa Ozaykowskiego ze Zbaraża do Miel- 
nicy; Antoniego Galika z Próchnika do 
Drohobycza; Bolesława Gawińskiego z 
Rawy do Baligrodu; Konstantego Isope- 
scula z Gurahumory do Czerniowiec; Pran- 
ciszka Mischaleka z Tłumacza do Koło- 
myi; Witolda Szulakiewicza z Dynowa 
do Podwołoczysk; dr. Franciszka Soronia 
z Niemirowa do Peczeniżyna; Stanisława M a- 
lyego z Rohatyna do Złoczowa: Tadeusza 
Promińskiego z Uhnowa do Szczerca; 
Apollina Patrascha z Seletyna do Seretu; 
Erazma Semkowicza z Mielnicy do Tar- 
nopola i Mikołaja Tretiaka z Peczeniżyna 
do Kałusza. 

Dalej nadał P. Minister sprawiedliwo- 
ści adjunktowi Stanisławowi Zagórskiemu 
w Sokalu posadę adjunkta sądowego bez ozna- 
czonego miejsca służbowego, w okręgu lwow- 
skiago wyższego Sądu krajowego, oraz nadał 
następującym adjunktom sądowym lwowskie- 
go wyższego Sądu krajowego — systemizowa- 
ne posady adjunktów sądowych przy następu- 
jących sądach powiatowych: Aleksandrowi 
Czaykowskiemu w Kutach, Edwardowi 
Kratterowi w Kałuszu i adjunktowi sądo- 
wemu z okręgu krakowskiego wyżs ego Sądu 
krajowego, Stanisławowi Szymonowiczo- 
wi w Mikołajowie. 

W końcu zamianował P. Minister spra- 
wiedliwości adjunktami sądowymi -- auskul- 
tantów : Stanisława Donichta dla Rudek; 
Wiktora Neumanna dla Budzanowa, Kazi- 
mierza Łopackiego dla Rawy, Tadeusza 
Bossakowskiego dla Bursztyna, Marya- 
na Malewskiego dla okręgu lwowskiego 
wyższego Sądu krajowego, Leisora Tieger- 
mana dla Wiśniowczyka, wreszcie kandyd a- 


wyznaczony 
skiego. 


ta notaryalnego Felicyana Marcinkiewi-| 


cza w Stanislawowie dla Tłumacza. 


Intransigeant zapewnia, że generał Mer- 
cier wobec kilku wyższych oficerów stanowczo 


Wiedeń, 3 sierpnia. Neues Wiener Tag- twierdził, że Dreyfus zostanie zasądzonym. 


blatt dowiaduje się z wiarogodnego rzeko- 
mo źródła, że biskup budziejowicki ks. Rziha 
jest na księcia arcybiskupa pra- 


Wiedeń, 3 sierpnia. Poseł do Rady 
państwa dr. Kronawetter ciężko zachorował. 
Dzienniki donoszą, że stan jego zdrowia jest 


poważny. 


Wiedeń, 3 sierpnia. Wezoraj wieczorem 


związek socyalno-polityczny odbył zebranie, 


celem zaprotestowamia przeciw $. 14 i podat- 
kowi od cukru. 

Obecny na zebraniu komisarz rządowy 
nie dopuścił do głosowania nad przygotowa- 
ną rezolucyą. 

Wroclaw, 3 sierpnia. (Dep. pryw.). 
Tajny radca zdrowia dr. Fórster z okazyi 50- 
letniego jubileuszu doktorskiego otrzymał od 
cesarza niemieckiego order Qzarnego Orła 
IL. kl. z liściem dębowym. 

Warszawa, 3 sierpnia. (Dep. pryw.) 
W sobotę 5 b. m. ubiega 50 lat od dnia, w 
którym Arcybiskup warszawski ks. Wincenty 
Chościak Popiel otrzymał święcenia kapłań- 
skie; w dniu 6 b. m. mija lat 50 od pierw- 
szej Mszy św. jubilata. Obie rocznice będą 
obchodzone w kościele metropolitalnym św. 
Jana. Właściwy obchód złotego jubileuszu od- 
łożono na dzień 18 września, ażeby szerszym 
warstwom dać sposobność do udziału w ob- 
chodzie. W dniu 12 września składać będzie 
jubilatowi życzenia duchowieństwo i ofiaruje 
mu dar jubileuszowy, w dniu 13 września 
zaś odbędzie się uroczyste nabożeństwo w ko- 
ścisle katedralnym, a następnie przyjęcie w 
pałacu areybiskupim. 

W niedzielę nadchodzącą, w dniu złotej 
Mszy św. odprawi ks. Arcybiskup uroczysta 
Wotywę w kaplicy Serca Jezusowego w ka- 
tedrze Św. Jana, poczem udzieli swego arcy- 
biskupiego błogosławieństwa. 

Warszawa, 3 sierpnia. (Dep. pryw.). 
Przed tygodniem rozpoczęto roboty około za- 
kładania fundamentów pod gmach Instytutu 
politechnicznego. Zatrudnionych jest około 500 
robotników. Kładą już fundamenta pod gmach 
główny i pawilon chemiczny; w przyszłym 
tygodniu rozpoczną się roboty przy pawilonie 
mechanicznym oraz przy dwóch domach ad- 
ministracyjnych, dla których przeznaczono 
miejsce w giębi placu obok ulicy Polnej. 

Warszawa, 5 sierpnia. (Dep. pryw.) 
Sprawa prof. dr. Kosińskiego i dr. Solmana 
(o znalezione w żołądku pewnej zmarłej izrae- 
litki szczypczyki operacyjne) będzie, w skutek 
protestu prokuratoryi i edwołania się powo- 
dów, sądzoną w 2 senacie karnym dnia 2 
października b. r. 

Kamieniec podolski, 3 sierpnia. (De- 
pesza prywatna). Rozpoczęto tu studya nad 
budową nowej kolei z Łargi do Kamieńca po- 
dolskiego. Prowadzi ją inżynier Gołębiowski, 
który tu przybył w tych dniach. 

Rostow nad Donem, 3 sierpnia. (Dep. 
pryw.) Pociągiem kolei Władykaukazkiej przy- 
był tu emir Buchary i wyjechał na Krym. 

Kielee, 3 sierpnia. (Dep. pr.). Po dwu- 
dziestokilkugodzinnej pracy znaleziono pod gru- 
zami zawalonego budynku zwłoki zabitego ro- 
botnika Ludwika Przepiórki. Przepiórka sam 
był spraweą katastrofy, gdyż naruszył skle- 
pienie, co spowodowało osunięcie się ściany. 

Moskwa, 8 sierpnia. (Dep. pryw.) Ce- 
lem zbadania warunków wywozu bydła ros- 
syjskiego do Anglii, przybyć tu mają z An- 
glii dwaj ezłonkowie parlamentu z 2 wetery- 
narzami, oraz z członkami Towarzystw rolni- 
czych z gubernij ekaterynosławskiej, moskiew- 
skiej i noworossyjskiej. 

Kraksela, 3 sierpnia. Przypuszczają tu, 
że nastąpi rozłam w łonie belgijskiego obozu 
socyalao - demokratycznego. Powód jego byłby 
zaś następujący : Na zgromadzeniu w Mons po- 
słowie socyalistyczni złożyli oświadczenie, że 
będą zwalczać każde przedłożenie o reformie 
wyborczej, oparte na systemie proporcyonal- 
nym. Tymczasem dzisiaj posłowie Van der 
Velde i Bertrand, mający za sobą większość 
socyalistyeznych deputowanych, ogłaszają, że 
lojalnie zaproponowanej reformie wyborczej, 
choćby się opierała na systemie proporcyo- 
nalnym, opozycyi robić nie będą. 

Paryż, 3 sierpnia. Uniwersytecka rada 
dyscyplinarna zasuspendowała profesora liceum 
Voltaira, nazwiskiem Wejla, z powodu jego 
agitacyi w sprawie Dreyfusa, na 3 miesiące 
i zredukowała na ten czas jego pobory służbo- 
we o */; część. 

Paryż, 3 sierpnia. Obrońcy Dreyfusa 
powołali do rozprawy 19 świadków, pomiędzy 
tymi Lebrun-Renaulta i kilku oficerów arty- 
leryi, którzy wręcz oświadczyli, że bordereau 
jest dziełem kogoś, który nie należał do ar- 
tyleryi. 

Paryż, 3 sierpnia. Wiele dzienników 
rewizyonistycznych donosi, że generał Mercier 
zamierza w Rennes złożyć następujące oświad- 
czenie: „Hr. Miinster przedłożył mi dowody 
winy Dreyfusa, ale pod warunkiem zachowa- 
nia dyskrecyi; równocześnie dodał, że w ra- 
zie, gdybym się kiedyś powołał na jego orze- 
czenie, to on wszystkiemu stanowczo zaprze- 
czy." 


licho de Paris sądzi, że podróż mini- 
stra spraw zagranicznych Delcassć do Peters- 
burga stoi w związku z procesem w Rennes. 

Madryt, 3 sierpnia. W całej Hiszpanii 
panują ogromne upały, termometr wskazuje 
420 a w Sewilli nawet 489 O. 

Madryt, 3 sierpula Bank hiszpański 
zmiżył dyskont wekslowy na 4 pre., a lom- 
bard na 4, pre. 

Madryt, 3 sierpnia. Najwyższy trybu- 
nał wojenny odroczył ogłoszenie wyroku w 
procesie z powodu oddania St. Jago de Cuba. 
Proces z powodu wydania Manili rozpocznie 
się 20 b. m. 

Podług oficyalnych doniesień w całym 
kraju panuje spokój. 

Hampton, 3 sierpnia. Wśród tutejszej 
załogi wybuchła żółta febra; zachorowało 48 
ludzi, z tych 8 zmarło. 

Nowy Jork, 3 sierpnia. Amerykańska 
kanonierka „Machias“ zawinęła pod San Do- 
mingo. 


Wiedeń, 3 sierpnia. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 31go lipca 1899: 
Banknoty w obiegu 677,205.000 (w porówna- 
niu z 


i poprzednim tygodniem więcej o 
16,805.000) ; rezerwa kruszcowa 5!8,092.000 
(mniej o 2,829.000); portfel | wekslowy 


175,947.000 (więcej o 17,816.000); lombard 
papierów 22,171.000 (więcej o 728.000): 
banknoty wolne od  podaków  48,874.000 
(mniej o 19,702.000). 


Telegrafowsny kurz wiedeński. 
Wiedeń, 3 sierpnia 1899. Giełda po- 
ranna (Vorbórse) godzina 10 min. 30. Marki 
58:97, Renta majowa 10085, Węgierska ren- 
ta koronowa 96:45, Kredyty 388-50, Weg. kred. 
893-50, Anglobhank 152:—, Union 313:—, Bank- 
verein 274—, Landerbank 243-—, Staatsbany 
356-—, Lombardy 77:—, Ełbethal —:—, wy- 
kup. Fabryka broni —'—, Akcye tytonio- 
we ——, Alpiny 26025, Rima Muranyi 
319—, Prager Eisen 1333.—, Losy tureckie 
62:70, Ruble (Event.) 12675, 4-pre. galicyj- 
skie krajowe listy zastawne 9620, 4-pre. 


galicyjska krajowa pożyczka 98—. Akcye 
gal. Banku hipotecznego ——  Tendencya 
silna. 

Wiedeń, 3 sierpnia 1899. Giełda po- 
łudniowa  (Maittagsbórse) godz. 12 min. 30. 
Marki 58'78*j,, Renta majowa 100:40, We- 
gierska renta  koronowa 96:40, Kredyty 
3885—, Węg. kredyt. 393-50, Anglobank 


152'—, Union 318:75, Bankverein 27450, 
Lśnderbank 2483-25, Staatsbany 856:—, Lom- 
bardy 77:62, Elbethal —*—, Fabryka broni 
——,  Akeye tytoniowe 1432*—, Alpiny 
259'75, Rima Muranyi 81975, Prager Ei- 


sen 1338, Losy tureckie 62-70, Ruble 
(Event.) 12675, 20-frank. 954, Akcye 
kredytowe ziemskie —'—, Tramway 4638:—., 


Tendencya : silna. 

Wiedeń, 3 sierpnia 1899. Zamknięcie 
gieldy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 3587:75, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 39250, Akcye Anglobsnku 152'--, 
Akcye Unionbanku 31250, Akcys Banku dla 
krajów koronnych 24276, Akcye Bankve- 
reinu 274—, Akcye Bodenkredii 461-—-, 
Akcye galicyjskiego Banku hipoi. 880 —, 
Akcyę kolei państwowych 35475, Akcye ko- 
lei południowej 71:—, Akcye tramwayowe 
468—, Akcye kolei Elbethal 25950, Akcye 
kolei północnej —'—, Akcye kolei Lwow- 
sko - Qzerniowieckiej 286—, Akeya Alpiue 
860—, Akcye Rima Muranyi 32025, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1338—, Akcya 
fabryki broni 200—, Akeye twreckia tytonio- 
we 14225, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 94:60, Renta raajowa 10040, Austryacka 
renta koronowa 100-05, Węgierska renta ko- 
ronowa 2650, 56 l. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 29520, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98—, 4 i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:50, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96775, 4 i pół pre. listy Bankn 
hipotecznego 100725, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 97:90, 4 pre. galicyjska krajowa  poży- 
ezka 9620, t pre. pożyczka miasta Lwowa 
94:—, Losy tursekie 62 70, Marki 5877, 
Rubel 126'50. Lombardy ——, 

Berlin, 3 sierpnia 1899. (Vorbórse): 
Akcye kredytowe 2438-10, Disconto Gesell- 
schaft 198-—, Tendeneya: silna. 


Odpowiedzialuy redażtor Adam Krechowlocki. 


Nadesłane. 


G. k. uprzyw. galic akcyjny 


Bank hipoteczny. 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra- 
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na tukowe za- 
Lezki. 

Nadto zaprowadz:no na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwsne 


Depozyty schowkowe 
(Safe Deposits). 

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys- 
kretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. © 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od- 
dziale depozytowym. 


Wystawy i Muzea, 


Nieustsjąca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 20, pierw- 
sza piętro, jest ctwarta codziennie od godziny 
1ó przed południem do godziny 5 popaładniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszedni» 30 et -—— [iis ozłonków 
wstęp woluy. 

Muzeum przemysłowe miejskie o 
twarte codziennie (z wyjatkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święia od godziny 10 rane de 
godziny 1 z południa. --- Bibiioteks muzezlna 
otwarta zodziemiie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święt: 
od godziny 10 do g. 1). —- Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dzie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


1:30 


1:50 
2:20 


2:35 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany je 


We Lwowa przychodzą: 


Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od 1/5 do **/u 

włącznie (dworzec główny). 

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny). 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 
Jarosławia, Przemyśla (dworzec główny). 

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). 

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). 

Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze- 
myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny). 


i 


wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.). 
Z Brzuchowie tylko od "% do */, włącznie (dworzec główny). 
Z 


y Zimnej wody n m, m 

b Z Janowa (dworzec główny). 

Z Kawocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.). 

Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 

p n n n n główny. 

Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny). 

Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliczki, Tarnowa, 
Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dworzec główny). 

Z Jarosławia i Lubaeczowa (dworzec główny). 

Z Stanisławowa. Kerózmezó, Kozowy (dworzec główny). 

Z Janowa (dworzec główny). 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Kizeszowa, 
Przemyśla, Sanoka (dworzec główny). 

Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 
od i, do h włącznie (dworzec główny), 

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Ilusiatyna, Stanisławowa 
(dworzec główny). 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze). 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola, Brodów (na dworzec główny). 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów (na dworzec Podzamcze). 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro- 
dów (na dworzec główny). 

Z Sokala, Bełzca i Lubaczowa (dworzec główny). 


Ł n n n n 


Z Ickan, (Gałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- 


SWE OKO HI 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzec główny). 

Z Tekan, Suczawy. Radowiec, Halicza, (dworzec główny). 

Z Janowa od */, do ®t i od 1 do °y codziennie, a od 1e 
do *%/, tylko w niedziele i święta (dworzec główny). 

Z Brzuchowie od "/⁄s do °% i od 1*/. do 19/5 włącznie codziennie 
(dworzec główny). 

Z Brzuchowie od "jj do *5/ę codziennie (dworzec główny). 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba- 
czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). 

Z Janowa tylko od "ję do 1 włącznie (dworzec główny). 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, 
Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). 

Z Iękan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo- 
wy, Kerozmez6, Podwysokiego, 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 
dworzec Podzamcze). 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


Cennik 
łwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, d. 3 sierpnia 1899. płacą żądają 
walutą austr. 
zł. et 


I. Akoye za Rztukę, 


Banku hip. gal. po 200 zł. a. w 
Banku gal. dla handl. i przemysł 
porze 300597, Gd 
5 kred. gal. po 200 zł. a. w. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. wa. w srebr. . . . . 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. 


Fabryki wagonówwSanokuprzed- | 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. ) 
Tow. dla gal. przedsięb, elektry- 
cznych wod. po 200 złr. . . 
II. Listy zastawne za 100 zł. © 
Banku h. g.59/, wa. wyl.z10 0, pr. %0 
- p „źljałlo „ los.w50 1... , © 
Pn Alo no nol PORZOCIKE JE 
„ kraj. 4'/,0/ w. 2. los. w511 * 
K n 40/, w. a. los. w 57 1.5 |] 98 — 98 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4'/,(pierwsza .$, 
alre. . "ol . . .4]/97 30 98 — 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 4% © 
los. w Kl*/4 lat . : 2. _ 19780 98 —|8 
40, los w 56 lat -= {9540 96 10 i 
III. Obiigi za 100 zł. = 
Gal. funduszu propinae. 4 w.a. *| 98 10 96 80 
Bukow. funduszu propin.50/, w. a. = [102 50 — 
Komunalne Banku kr. 59/, (2em.)-< |LO2 —-- — — 
~ s n E'lgtfo(3em.) „ F100 50 101 20 
Kolej. lokalne dtto 497, po 200kr. „| 97 30 98 — 
Pożyczki kraj. 60/, wa. z roku 1873 œ [104 — — 
8 n 40l wa. z roku 1891 — — 
3 A sd po 200 koron 
z roku 1888 . . . . [2650 97 20 
Pożycz. m. Lwowa 4°j, po 200 kor. 94 — 94 70 
IV. Losy: 
Mi 26 75 
iiasta Krakowa 55 — 
„ Stanisławowa 
Y: Moaety. 
Dukat cesarski S « 5 62 
20 frankówka o - - mra 9 50 
100 rabli rosyjski srebrny . . 1 28 7 
100 , „ papierowych. . [126 60 
100 marek niemieckich . 58 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 2 sierpnia 1899. 


A, Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w bankot. 
maj-listopad DEMO E 100.45 100.66 
luty-sierpień . . . a a 100.55 100.55 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec » KANE 100.25 100.45 
kwiecień-październik . 180.25 100.45 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4, Listy zastawne Towarzzstwa kredytowego ziemskiego 


jara 


minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 


2:36 


8-30 


1:55 
2:08 


245 


2:55 


1010 
12:50 


«| Do 
5:50) 


6:80 
6:15 
6:30 
6:30 


8'45 
9:10 
9:25 
9:85 
9:45 
9:53 


Do Krakowa 
Do Ickan (Bu 


st podług zegara środkowo -europejskiego). 


p Pociąg 
posp.| osob. | 


Ze Lwowa odchodza: 


(Wicana Wrocławia, Berlina). 
aresztu, Constancy). 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó - Laborcz_ (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, [wonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. 

Brzuchowie od '/, do 10/5 włącznie. 


Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia. 


Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy. 


(z dw. głównego). 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze). 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 


Krakowa (Wiednia, 
Tarnów. 


Warszawy), Ohyrowa, Stróża przez 


Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 


1 do 
Janowa. 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
Grzymałowa (z dworca głównego). 


"p. 


Kozowy, 


Czerniowiec. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozow 
Grzymałowa (z dworca Podzamcze). a ś 


Bełzea, 
Janowa 


Rawy ruskiej, Sokala i Lubaezowa. 
od "4 do h włącznie tylko w niedziele i święta. 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego. 


Brzuchowie tylko od U: do'h włącznie 


n on» Podzamcze. 
w niedziele i święta 


Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 


mezó, 


Serethu (Jass, Bukaresztu). 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 


Jarosław, Jasła przez Rzeszów, 
lub Tarnów 


Chabówki przez Rzeszów 


Stryja, Skolego tylko od */, do 30/5 włącznie. 


Janowa 


od 1/5 do °% włącznie. 


Zimnejwody tylko od 7/5 do 1% włącznie. 
Brzuchowie tylko od 7/5 do 1%% włącznie. 
Jarosławia. 


Stanisławowa. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 
Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od *5/4 do 15 wł. 


Janowa 


od Ye do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie. 


Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza. 
Sokala i Rawy ruskiej. 
Tarnopola z dworca głównego. 


Łe) 
Janowa 


n 


w Podzamcze. 
od 11o do 9974 1900 włącznie. 
n F do Ys i 15/9 do 394 włącznie codziennie. 
1e do */ włącznie w niedziele i święta. 


n » 

Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku 
Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 

FRozwadowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca głównego. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca Podzamcze. 


Nocne godziny od 6:00 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasiekich 1. 5 udziela 


wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


płacą Ż dają j płacą żądają; 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 170.75 171.95} Gal. poż. kraj. zr. 1873za100zł6pr. —— —— 
z » 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. —— —— BR 1 Eee kpr. —— —— 
4 »  1860po 100zł. 5 pr. —— = WE 1893 „200kor.4pr. 96.20  97.— 
a „ 1864 po 100 zł. . 134.75 195.75 „ obl.prop.zr. 1889za 100zł.4pr. 97.90 98.60 
= n  1864po 50zł. . . 134.75 195.75] Pożyczka miasta Lwowaz r.1896 za 
Listy zast. domen. państ. po 120 100 zł. 4pr.. . . . . . . . Dkm = 94.40 
zt. 5 preo s.. o AO ET 143, = pa Mae za EE 4 ps . 3535 = — 
; i A jycz.sebr. : à 35. 36.25 
B. Dług państwa (wszystkieh w Radzie pań- RE la | ZAV IANT CALI 
MERC a le da 6 onaych). Tureckie obl. prem. kol.za 00 frank. 62.50  63.— 
Austr. renta złota wolna od podatku a. Listy GG Gorki E i listy dłużne 
za 100 zł. 4 pr. AC 35. 115.57 118.95 j ł 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4*/spr. —.— ——} 
podatku za 200 kr. & pr. 100.10 100.30] Austr. zakł. RSE los. Ke e 96.99 97.90 | 
» „ Obl. prem. z r. r. 120.75 121.75 
O. Oblgacyi kolejowe. 7 MG br. 117.25 118.— 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.kpr. 97.60 98.604 Bukowiński zakł kred.ziem.los.4 pr. 104.75 105.75 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne n Woo „ los £pr. 96.60  97.— 
od podatku za 100 zł. & pr. —— —— PADA EET. 110.— 110.50 
„ za 200 zł, zak. 5%, pr. (ostamp. n » n  „ los. 50 lat &'ja pr. 100.25 101.— 
akoya) e a W. -. . . . TMe T90 mos mop (MUJEM Z 200 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za korona... s e ee ~ 96.75 9750 
UD ZO DĄDŁ 6 a 6a 0 s A 125.— 126.— | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 5ólat. 95.50  —.-- 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. n n » „ ápr. los. llat. 97.50 97.90 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97.80 98.60 og » „ % pr. pr. stare 97.30  98.— 
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk. = A » n 4pr.za200kor. 95.20 95.80 
(ostempl. akeye) 5 pr. 211.-— 212.— | Banku SN! ae kania Lodom. m i 
: Áta pr. € at zwrotne . . 100.— 100.90 
 Obligaoye pierwazeństwa (kolejowe). B R SU: komm 3 | 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.—  —.—| Emisya 5 pr. . . . . . . . 10-- —.— 
„ W złocie za 200 zł. 5 pr . . 183.—  -—--—|] Banku krajowego oblig. komun. 3 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1090 i Emisya 42 lat za 200 kor. 4" pr. 100.50 100.75 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 98.25 99.15] Bankukraj.losy57/1/,1.za200kor4pr. 98.—  99.— 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 k n Obl. kol. los.za200kor.4pr. 97.50 98.50 
kor. 4 pr... . . . . . . . 98.10 99.10] Austro-węg. banku 401, lat los. 4 pr.i 9.70 100.70 
Kol. bukowińskiej lckaln. za 200 6 D rj 50 lat los. 4 pr.f A E 
kor. 4 POZNANE s e 6 96.35 97.35 H: Obiigao Əz : úst 100zł 
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, i 0) Gubin aka Ba Taca 2 
100 zł. 4 pr.. soa e + „ .  88.— 98.80] Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —— —— 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 400 
za 200kn m. . . . . „ „, 0%1/0 S8MAJRaŁ6pP „0, . . „e - 105.— 
Rol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow.żegl.par.po Dun.Em.z18864pr. -—'— 113.25 
gut) za 200 marek 4 pr. . . . —.— —.— |} Koleipółn.ces.Ferd.em.zr.18864pr. 99.20 100.26 
D. Dług pałstw:, (krajów korony węgierskiej). | »  » 82 M Pw a 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr.  113./5 118.95 7 ra n n n L89l%pr. 99.60 100.10 
A „ w wal. kor. za 200 Kol. Lwów-Ozer.-Jassy zr. 1884 za 300 
„ SKTE DE 2... 0640 9660] eae A. 89:35 190335 
n obl. prop. za 100 zł. 4'/s pr. 100.— 100.70] Bol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300 
„ Obl. pr. regul. Oisy 28100 zł. 4], 188.75 139.75 MOŻ je mio AE o 6 © U wo BILD EH 
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 161.25 16225) Gal. Koi.lok. wschodn.za100zł.4pr. 99,50 100.— 
R 5 P za 50 zł. . 160.50 161504. Weg. gal. kolei RoC SLA 107.50 N 
ą ; A FAR » n 1888zaX200zł.5pr. 107.10 108.10 
E E AW nom on r i8g8zaż00złApr. 95.50 9650 
Kroacyi i Slawonii za zł, & pr. 96.25 97.36 
Wegler za 100 zł. ś pr. p 24.60 95.60 J. E T pen 3 a 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z CE 
F. Inus publiczne pożyczki. Zakłada dlashadspolod zł > 1óz - 1682 
Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Glary 40 zł. mk. . » l „ . . . UE) m = 
zł. 5 pre . . . « « « « . . 129.—-- 130.—)| Tow. żegl. na Dunuju 100zł. mk. ápr 16)— 165.— 
Pożyez.reg. Dunajuzr.187%8los.5pr. 108.70 109.70] Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 20.35 31.25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . . 27. 24.10 
za 260 kor. 4 pre.. . . . . . 96.60 97.60] Pożyczka m. Lublany 29) zł. . 23.50 34.20 
Bukowińskie obl. propinacyjne los. Paity 40 zł. mk. . . . . . . 65.—  66.—. 
za 106 zł. 5 pras . . . . - 103.-— 104.—] Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 20.60 21.20 


Sokal 1 bilien - 


płacą żądają 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 10.79 11.20 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 28— —.— 
Salma 40 zł. mk.. . . . . . 84.25 85.25 
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.25 29. — 
St. Grenois 40 zł. mk. . . . . 84.50 85.50 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł, . 57—  —.— 
A „ Tryestul0O0złmk.4*/spr. 173.— —.— 
S = 4 50 zł. 4 pr. . T2— =—.— 
Waldstein 20 z. mk. . . . . 60.— —.— 
E: Akoys banków (za sztukę.) 
Banku Anglo-austr. 120 zł. 151.20 152.20 
Peszt. banku handl. 500 zł . 1448.— 1449,— 
Zakł. kred. dla handlu i RE 388.50 359. — 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . 398.— 393.80 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 132.50 737.50 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 379.— s381.— 
n. »„» dlahandluiprzem.200zł. 200,-— 201.— 
Banku dla kraj koronnych 300 zł. 244.25 244.75 
„ Austro-węg. 600 zł. . . . 903.-- 906.— 
Z Związkow.(Unionbank)200zł. 313.50 314 25 
Qzesk. banku związk. 100 zł. . . 133.— 134.50 
Ziynostanska banka 100 zł. 182.— 132.75 


L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 205.— 210 — 
> n akeye zakład. 200 zł. 142— —— 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3250.— 3255.— 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200 zł. 
„ liwów-Ozern.-Jassy 200 zł. 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 
„ państwowych 200 zł. 
„ południowej 200 zł. . —.— —— 
- wog. galicyj. I 200 zł. . . 213.— 215— 
Austr. ©ow.żegl.naDunaju500zł.mk. 409.50 411.50 


M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 37250 373. — 
Qal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. %62.15 262.65 


. . 28650 28750 
zł. 196,— 200.— 


Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1439.— 134i — 
Schodniey 500 kor. . . . . . . 879— 884 — 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 142.— 14250 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 181 — 182.— 
N. WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. 58.80 58.90 
ROBINA za 10 funt. szt. 4 pr. 120.55 120.65 
Paryż za 100 fran. . . . . . . 4745 4182 
Petersburg za 100 rubli 6 pr. == Fo 
Niemieckie banki. . . . . mia Omi 
Włoskie banki . 44.45 44.55 
Francuskie banki . = NE 
Szwajcarskie banki + © . 4747 47.55 
O. WALUTY. 

Dukat cesarski . „mo . „M0 4567 5.69 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
20-frankówka O 4 MAE 9.54 9.59 
20-markówka. . . 11.75 11.79 
Rosyjski półimperiał 6 4, mm Gi 
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.80 58.85 

. . 4445 4455 


Włoskie banknoty za 100 lir, 
Rubia KÓW >... 


1.361, 1.27 — 


Dom bankowy i kantor wymiany 
ecenia Z prowincyi załatwiamy odwrotną 


pocztą bez doliczenia prowizyi. 


Licytacye. 
L. ez. E. 251/98 (27) 


Na żądanie gal. Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego we Lwowie, odbędzie się 


dnia 12 września 1899 o godz. 11 przed | dokuwenta przejrzeć można w sądzie tut. |L cz. E. 342/98 (4) 


południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2i  licytacya majętności Adeli- 


AMEE 


Nieruchomość ta, jest oceniona na 105 
| zł. a. w. 
t Najniższa cena wynosi 70 zł. a. w.. 


(5255 3—3) | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


| skutku. i 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 


iw biurze Nr. 5 
I 


i Takie prawa, wobec których niniejsza 


"RAN B za EU HR W E ED Ee Owo w. 


| nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII. 
Lwów,, dnia 25 czerwca 1899, 


) (5601 2—3) 
Na żądanie Majera Os. Gansa kupca 
w Przemyślu, zastąpionego przez adw. dr. 


nówka w powiecie Sokalskiin położonej lwh. | licytacya bylaby niedopuszeza!łną, należy zgło- | F. Smutnego tamże, odbędzie się dnia 12 


847 tut. 

okjętoj. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 

tacyę, jest oceniona na 47000 zł. 
Najniższa cana wynosi 31838 zł. 82 ct. 


ks. gr. dla większych posiadłości 


| sé do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
| terminie licytatyjnyra, inaczej roszczenia te- 
| go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
| mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

| Te osoby, dla których jakie prawa lub 


września 1899 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III 
| licytacys realności lwh. 159 i 160 ks. gr. 
gminy Wysocko niżne objętych, zobowiązs- 
nego Herscha Fischera własnych, wraz z 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | ciężary ma powyższej nieruchomości bądź | przynależnościami. 


skutku. 

Warunki licytecyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bulerny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjaym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze sxutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dia których jakis prawa iub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjncgo powstaną, zawiadarzisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 


wania jedynie przez przybicia na tablicy są- | dnia 12 Września 1899 o godz. 10 przed 


dowel, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika da doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamiaszkaego. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 10 czerwca 1899. 


L- ez. E. 1829/98 (6) ` (5946 3—3) 


Przedłożone przez egzekueyę popierają- 


gru. Halicz objętej, składającaj się z parcel 
grunt lkat, 1468, 1430 i 1491 Józefa Schu- 
limowieza własnych. 

Nieruchomość pod a) wymieniona na li- 
cytacyę wystawiona, jest ocenioną na 600 


zł., pod b) na 3:0 zł. pod e) ia 1387 zł. 50! 


ct., pod d) na 392 zł, 50 ct, przynależno- 
ści zaś przy realności pod b) wymienione 
na 216 zł. 50 ct. w. a. 

Najniższa cena wynosi przy realności 
pod a) 400 zł., przy realności pod b) 200 
zł, pod e) 261 zł. 67 ct., pod d) 81 zł, 67 
ct., oraz przy przynależności przy realności 
pod b) wymianionej cena 114 zi. 25 et, aw. 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące sią do 
tych nieruchomości dokursenta (wyciąg tabu- 
larny, protokół ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgła- 
sié do sądu najpóźniej przy wysnaczonyn: 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju vo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla któryeu jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymieżionego i mis wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do deręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Halicz, dnia 17 maja 1699, 


L. cz. E. 2757/98 (6) (6015 2—3) 

Dnia 9 sierpnia 1699 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu 
tutejszego licytacyaja) realności lwh. ohjętej 
635 gm. Krasna. 

Nieruchomość ta, oceniona na 961 złr. 
15 ct., przynależności na 210 zł. 

Najniższa cena wynosi 780 zł. 77 ct., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi, b) real- 
ności objętej whl. 191 gm. Krasna. 


włazsia Lwosaka Br. 176 z 


|obecnia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania Jicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
| wania jedynie przez przybicie na tablicy sg- 
| wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
| sądu zamieszkałego. 

| O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 30 czerwca 1899, 


L. cz. E. 178,99 (4), 
E. 1969/98 (3) 


E. 1622/98 (4), 


tacya następujących nieruchomości: 

| 1. parceli budowlanej |. 58 objętości 
j2 ar. 1 m. kwadr. wyk. hip. l. 142 ks. 
gminy Skała objętej, ocenionej na 2100 zł. 


m” 
a. 


poładniem w biurze Nr. 6. 

2. połowy realności stanowiącej dom 
mieszkalny pod lk. 258 w Korołówce polo- 
żonej lwh. 167 objętej ocenionaj na 200 zł. 
|dnia 12 września 1899 o godzinie 11 przed 
| południam w biurze Nr. 6. 

i 3. Domu w realności pod Nr. 144 w Bor- 
|szezowie położonego, objętego lwh. 257 oce- 
nionego na 5500 zł. dnia 12 września 1899 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 6. 
| Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
| w biurze Nr. 6. 
3 prawa, 


by miadnpnevecalną, nataży zało” 


| Bogłyhy być już ze skutkiem podnoszone. 


L. cz E. XVII. 158/08 (27) (5282 2-—3) 

Na żądania e. k. uprzyw. galie. akce. 
Banku bip., zasiąpionego przez adw. dr. Ro- 
ińskiego, odbędzie się dnia 12 września 1839 
o godz 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. I we Lwowie liey- 
|tacya realności lk. 2958|4 whl. 289JI11 gm. 
m. Lwowa, składającej się pare. bud. 2406 
domu p. gł. 547], 5473/1, 5476/1, ogrodów 
i pare. gr. 5472 pastwiska wraz z przynale- 
żnościami opissuemi w protokole z 16 gru- 
gnin 1898 I 1-8, II 1-3, III 1-20, IV 1, 2, 


Nieruchomość ta, wystawiona ma licyta- 
cyę, jest oceniona a to: płac budowlany z 
zabudowaniami na 28500 zł., ogrody i past- 
wisko na 1500 zł, przynależności zaś na 
1258 zł. 85 et. 

_ Najniższa cena wynosi 18376 zł. 93 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej pieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya bylaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
i terminio leytacyjnym, iasczej roszezsnia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyky być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie przwa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepowania 
lieytscjjnego powstaną, zawisdamiane będą 
o dalszych wydarzenisch tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


duia 4 sierpnia 1829. 


p o ZE Z Z Z 


i (5812 3—3) 
| W sądzie tutejszym odbędzie się licy- 


wobec których niniejsza | 


Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, wraz z przynależnościami są ocenione 
na 190 zł}. a mianowicie pare. gr. 2681)8, 
(pastwisko) 100 zł, pare. bud. 53[2 40 zł, 
pare. gr. 417]3 (ogród) 20 zł., przynależno- 
ści zaś na 30 zł. 

Najniższa cena wynosi kwotę 126 zł. 
67 et. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzia do skutku. } 

Warunki licytacyjne i odnoszące ięs 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katasiralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tarminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
|obeenia już istaieją, bądź w toku postępo- 
| pania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, dnia 3! maja 1899. 


L. ez. E, 297,98 (6) (5712 1—3) 

Na Żgdamie e. k. Prokuratoryi Skarbu 
inalianiarn ŚMlravbun Daństwa wa Lwowia, od. 
będzie się dnia 12 września 1899 o godz. 1U 
przad południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 licjtącya realności lwh. 
229 ks. gr. gm. Rosochacz objetej, dłużnika 
Dawida Iraka vel leka dw. imion Kóniga 
własnej. 


a niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 


| licytacja byłaby niedopuszczaluą, należy zgło- 


E na powyższej 


Borynia, dnia 2 czerwca 1899. | 


L. cz. E. 371/98 (5) (5164) 
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w Bochni, zastąpionego przez adw. dr. Wei- 
słę, odbędzie się dnia! 13 września 1899 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. liegtacya re- 
alności lwh. 8 ks. gr. gm. kat. Wola ba- 
torska objętej, Macieja Cachla własnej | 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 960 zł. 
Najniższa cana wynosi 640 zł. a 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | 
skutku. M 
Warunki licytacyjne i odnoszące Się do 
tej nieruchomości dokumienta, (wyciąg tabu- 
E wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


a. W. 


nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, | 
przejrzeć podczas godzin urzędowych W SĄ- 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr 2. | 

Takie prawa, wobec których niniejsza į 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- ; 


1 


'sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonytu : 


terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oboenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o daiszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynia przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli zie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pel- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszksżego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, dnia 25 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 242/98 (8) (5958 1—3) 

Na wniosek Nechy Rancer, bierze się 
za podstawę do dalszego postępowania licy- 
tacyjnego względem realności whl. 208, 203, 
210 gm. Koszyłowce objętych, wynik ocenie- 
nia z 10 kwietnia 1897 1. 3524 i na tejże 
żądanie odbędzie się dnia 12 września 1599 
o godz. 11'/ą przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 
1) realności lwh. 208 gm. Koszyłowce skła- 
dającego się z p. b. 128, 2) realności lwh. 
209 tejże gminy składającej się z p. gr. 
1208/1 i 8) realności whl. 210 gm. Koszy- 
łowee składającej się z pgr. 1208/2 wraz z 
przynależnościami, realności ad 1) składają- 
cemi się z chaty, stodoły i stajni. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są oeanione a to: realność pod 1) na 40 zł., 
ad 2) na 40 zir, ad 8) na 48 złr., przy- 
należności zaś na 105 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1) 86 zł. 67 ct., ad 2) 26 zł 67 ct., ad 
3) 82 zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłycy być jut 26 skutkiem podaoszUne. 

Ma osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
oksenis już istnieją, bądź w toka postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siadzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 8 lipca 1899. 


L. cz. E. 216/99 (4) (6007) 
Na żądanie p. Racheli Fechter z Bóbr- 
ki, odbədzie się dnia 29 sierpuia 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 2 gmach sądowy w 
rynku licytacya realności niaobjętej masy 
spadkowej błp. Oauny Fechtera własnej, w. 
hl. 149 gm. kat. Bóbrka objętej, składającej 
się z pare. bud. lk. 429 i parterowego domu 
na tejże parc. stojącego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 900 zł. 

Najniższa cona wynosi 458 zł. a. W., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

, _ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej mieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laruy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin Y dowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
l Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, insczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości niu 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszksłego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bóbrka, dnia 30 czerwca 1899. 


I. cz. E. 117/99 (4) (5965 3—3) 

Dnia 9 sierpnia 1899 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 3 li- 
cytacya 2]3 części realności whl. 801 gminy 
Frysztak Sebyi Silbera vel Silberberga wła- 
snych wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 263 zł. 33 et. 

Najniższa cena wynosi 153 zł. aw. po- 
niżej tej ceny nia sprzeda się. 

Odnoszące się do tej licytacyi doku- 
menta może każdy przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 20 lipca 1899. 


L. cz. VI 256/89 8 (5950 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Zallela Klingera w kwocie 2500 zł. a. 
w., odbędzie się w tut. Sądzie w dniu 4 
września 1899 o godz. 9 rano relicytacya 
realności lwh. 260 ks. gr. gm. kat. Rozwa- 
dów objętej, Hieronima ks, Lubomirskiego 
własnej. 

Cena wywołania stanowi kwotę 2601 
zł., wadyum 261 zł. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tut. sądzie. Kuratorem 
niewiadomych wierzycieli jest e. k. not. p. 
Miąsik w Rozwadowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 10 lipca 1899. 


L. ez. E. 288/98 (5) (5547) 
Na żądanie Markusa Wilka z Buko- 
wska, odbędzie się dnia 18 września 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 1 w Bukowsku 
licytacya ciała hip. whl. 158 księgi gr. Bu- 
kowsko, Simche i Laji Kellermanów wła- 
snego wraz z przynależnościami. ; ; 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 600 zł. | 

Najniższa cena wynosi 800 zł. a. w, 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
liCytaCya  Pyśżuy mieaopuszczziuą,  usiety 


zgłosić de sądu najpóżniej przy wyżnaczęn yje | 


terminie licytacyjny:n, Inaczej roszczenia ts- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
no będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8ą- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 28 czerwca 1899. 


L. ez. E. 608/98 (5) (6029 1—3) 

Na żądanie Wasyla Draganiuka Jurka 
w Wołezkowcach, odbędzie się dnia 12 wrze- 
śnia 1899 o godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya 1/4 niewydzielonej części realności 
w Wołezkowcach lwh. 176 ks. gr. gm. kat 
Wołozkowce objętej. 

Cała realność się składa z pare. bud. 
lk. 268/2 i gr. 141, 2121 

Do tej nieruchomości nie należą żadne 
przynależności. , 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 256 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 191 zł, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
rzejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
(ule niżej wymienionym, w biarze Nr. 1. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Śniatyn, dnia 10 lipca 1899. 


L. cz. E. 71/98 (24) (5998 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej kasy Oszezę- 
dności miasta Tarnowa, przeciw Henrykowi 
Fensterowi i spóln. 11481 zł. 98 et. objęte 
podaniem z dnia 12 lipca 1899 |. ez. E. 
71/98 24 oświadczenie kasy Oszczędności m. 
Tarnowa, że od dozwolonej tut. sąd. uchwa- 
łą z dnia 27 września 1899 1. cz. E. 71/98 
8 przymusowej sprzedaży dóbr tab. Kolonia 
Anmnopolska lwh. 891 odstępuje, przyjmuje 
się do wiadomości i zarządza się wykreślenie 
uskutecznionej na karcie 0. w poz. 10 wyk. 
tab. 890 adnotacyi zaprowadzonego postępo- 
wania lieytacyjnego.j 

II. Na żądanie kasy Oszezędności m. 
Tarnowa, odbędzie się dnia 11 września 1899 
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o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w sądzie o- 
bwodowym w Rzoszowie licytacya dóbr tab. 
Fensterówka Jwh. 880 objętych, Henocha i 
Baschy Fensterów po połowie własnych bez 
przynależaości. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona Ra 
licytacyę, jest oceniona na 655 zł. 67 ct. 

Najaiższa cena wynosi 437 zł. 11 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Przadłożone podaniem z dnia 12 lipca 
1899 1. cz. E. 71/98 24 warunki licytacyjne 
które się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

R eszów, 14 lipca 1899. 


L. cz. E. 740/98 (18) (6021 1—38) 

Na żądznie Eizika Landaua w Rączy- 
nie, odbędzie się dnia 11 września 1899 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali rozpraw licytacya po- 
łowy realności lwh. 48 i I|18 części realno- 
ści lwh. 59 ks. gr. gm. kat. Rączyna obję- 
tych, zobowiązanego Jacentego Fujarowicza 
własnych wraz z domem mieszkalnym i za- 
budowaniami gospodarskiemi, baz dalszych 
przynaleźności. 

Nieruchomości te z budynkami, wysta- 
wione na licytacyę, są ocenione na 825 zł. 
61 et. 

Najniższa cena wynosi 550 zł. 42 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ão 
skutku. 

Warunki licytacyjne iodnoszącą sią da 
tej „nieruchomości. dokumenta może. każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urządowych w sądzie niżej wymienionym 
w kancelaryi sądowej. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaja co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sę 
dowej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 4 lipca 1899. 


L. cz. E. 814/98 (5) (5776) 

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
w (irybowie, odbędzie się dnia 18 września 
1899 o godz. 10 przed połudsiem w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 4 w Grybowie, iicy- 
tacya realności lwh. 91 ks. Stroża wyżnia. 

Nieruchomość wystawiona na litytacyę, 
jest oceniona Ba 7981 mł. 20 et. 

Najniższa cena wynosi 3965 zł 60 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg kafastralny, protokoły ocenie- 
nia itd ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiera podnoszone. 

- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd egzekucyjny, Oddział II, 

Grybów, dnia 6 lipea 1899. 


L. ex. E. 636/98 (2) (5842 1—3) 

Na żądanio p. Jana Kotowicza, odbę- 
dzie się dnia 13 września 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11 lieytacya połowy cia- 
ła tabularnego lwh. 319 ks. gr. gminy Kru- 
xienice. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 40 zł. 

Najniższa cena wynosi 26 zł. 66 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skuiku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminis icytacyjnym, inaczej roszczenia to- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełno : oenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 6 czerwca 1899. 


L. cz. E. 387/99 (4) (5919 1—8) 

Na żądanie Jacka Proskurniaka w Ma- 
nastereu odbędzie się dnia 13 września 1899 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8  licytacya 
a) całej realności wykazem hip. 124 i b) po- 
łowy realności wykazem hip. 7 ks. gr. gm. 
kat. Manasterzee objętych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 243 zł. 

Najniższa cena wynosi 161 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg. tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takis prawa, wobec których niniej- 
sze lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zełosić do sądu nejpóźniej przy wyznaczo- 
tym terminie licylacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju ee do Samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
uipżary na powyźszych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku poste- 
powania licytaeyjnego powstaną, zawiada- 
miste będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jetynie przez przybicie ua ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymisnionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 18 lipca 1899. 


L. cz. E. 1252/98 (4) (5983) 

Na żądanie Józefa Knoblocha z Dąbre- 
wy, odbędzie się dnia 13 września 1899 o 
godz. 10 przed południem w tut. sądzie w 
biurze Nr. 12 licytacya realności lwh. 67 
ks gr. gm. Szczucin należącej do masy spad- 
kowej Arona Fiamma. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na b00 zł. 

Najniższa cena wynosi 250 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 

„Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzedówych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
torminie lcytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź zə skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecaie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczanie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, dnia 21 czerwca 1899. 


L. cz. E. 548/98 (10) (6024) 

Na żądanie Mojżesza Kliigera, zastąpio- 
nego przez Beiasza Kligera, odbędzie się 
dnia 22 sierpnia 1899 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. III w Skolem, licytacya połowy 
realności lwh. 37, 3/12 części realności lwh. 
39 ks. grunt. gminy kat. Sławsko, Piotra 
Fennycza własnych dałej połowy realności 
lwh. 549 i 1/8 części realności lwh. 551 tej 
samej księgi grunt. Wasyla Synowódzkiego 
własnych bez przynależności. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: połowa ciała hipotecznego lwh. 
37 na 90 zł. połowa ciała hipotecznego lwh. 
549 na 236 zł. 50 ct., 3/12 części ciała hi- 
potecznego lwh. 39 na 243 zł, 20 ct., 1/8 
część ciała hipot. lwh. 551 na 196 zł. 67 et. 

Najniższa cena wynosi: za połowę lwh. 
37 kwotę 60 zł., za połowę lwh. 549 kwotę 
157 zł: 67 ct., za 3/12 części lwh. 39 kwo- 
tę 162 zł. 18 ct., 1/3 części lwh. 551 kwotę 
131 zł. 12 et. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach. 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postzpo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skole, dnia 26 czerwca 1899, 


L. cz. E. 324/98 (1), E. 199/98 (1), 
E. 688/98 (3) (6008) 

Dnia 28 sierpnia 1399 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
7 tut. sądu licytacya następujących nieru- 
chomości: 

1. Jedna trzecia część domu Nr. 74 
wyk. hipot. 228 Bohorodczanach oceniona na 
128 zł. 

2) gospodarstwo wiajskie w Starych 
Bohorodczanach lwh. 839 ocenione na 230 zł. 

3) gospodarstwo wiejskie w Starych 
Bohorcdczanach lwh 468 oeenionego na 824 
zł. 52 et. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi: ad 1) 61 zł 67 et, ad 2) 
146 zł 60 ct, ad 3) 549 zł. 68 et. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr.. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Bohorodczany, dnia 4 czerwca 1899. 


L. cz. E. 47199 (8) (5653) 

Na żądanie miejskiej kasy oszezedno- 
ści w Bochni, zastąpionej przez adwokata dr. 
A L. Serafińskiego, odbędzie się dnia 18 
września 1899 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
2 licytacya realności lwh. 491, 492, 493 i 
656 ks. gr. gm. kat. Wiśnicz miasto. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 3020 zł. | 

Najniższa cena wynosi 2009 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości niə 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśnicz, dnia 8 maja 1899, 


m" + Z nc OP 


G. ZI. E. 787/98 (5850 1—3) 
Auf Betreiben der Bukowinaer Boden 
Credit-Anstalt in Czernowitz, vertreten dureh 
Essompte und Credit Bank in Tłuste findet 
am 12 September 1899 Vormitiags 10 Uhr 
el dem unten bezeichneten Gerichte, Zim- 
mer Nr. 6 die Versteigerung des Grundbuchs- 
órpers der Einl. Z1. 84 in Hołowczyńce be- 
stehend aus der Bauparzelle 65 und Grund- 
Parzelen 125, 431, 458, 701 und 765, dann 
des Grundbuchskórpers der Einl. Zl. 214 be- 
stehend aus der Bauparzella 90/2 und Grund- 
parzellen 91/1, 92/2, 92/1, 673/1, 703/2, und 
des Grundbuchskórpers der Kinl. Zł. 218 be- 
stehend aus den Grundparzellen 91/2 und 
92/8 samt Zubehðr. 

Die zur Vərsteigernng gelangenden Lie- 
konschafien sind bewertet und zwar die Einl. 
Zl. 84 auf 1400 A, die Bial. Z1. 214 auf 360 
und die Einl. Zl. 218 auf 40 A. 

Das geringste Gebot beiträgt ad 1) 
933 f. 62 kr., ad 2) 200 f., ad 3) 18 f 
84 kr., unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und 
die auf die Liegenschaften sich beziehenden 
Urkunden, (Grundkuchs - Hypothekenauszug, 
(atasterauszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) 
kónnen von den Kauflustigen bei dem un- 
ton bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 5 
während der Geszhafisstunden eingesehen 
werżen. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen würden, sind spatestens im 
anboraumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónaten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an den Liegenschaf- 
ten Rechte oder Lasten begründet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be- 
gründet werden, in dem Falle nar durch 
Anschlag bei Gericht inKenntnis gesetzt, als 
sie weder im Sprengel des unten bezeichne- 
ten Gierichtes wohnen, noch diesem einen 
am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbe- 
vollmachtigten namhaft machen. 

K. k. Bazirks-Garicht, Abth. II. 

Tłuste, am 1 Juni 1899. 


L. 44.005. (6049 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stowych w Samborskiem okręgu budowniczym 
w latach 1899, 1900 i 1901, odbędzie się 
dnia 8 sierpnia 1899 w 6. k. Starostwie w 
Samborze licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1899 wynoszą : 

w sekeyi drogowej 


lis) 


a) Drohobycz. . . 1377 zł. 35 ct. 
b) Łopuszanka 2836 zł. 497/, et. 
e) Sambor I.. . . 8075 zł. 697), et. 
d) Sambor II. 1086 zł. 65! ct. 
e) Turka 2586 zł. 59'/, ct. 
Ogółem 16812 zł. 79 cet. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 


być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
dziny 12-tej w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 50 et. 
ì we wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskal- 
nej z wyrażuniem opustu z cen fiskalnych 
nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu wykreślić wyrazy na gościń- 
cach państwowych, wpisać nazwę; drogi i po- 
dać sekcyę drogową i ofiarowany opust czy 
nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnyeh dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastą- 
pi bezwarunkowo według poszczególnionych 
sekcyj drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 18 lipca 1899. 


L. cz. E. 861/99 (2) (5922 1—3) 
Na żądanie Powiatowej Kasy oszezędno- 
ści zastąpionej przez adw. dr. Staneekiego, 
odbędzie się dnia 138 września 1699 o go- 
dzinie 12 w południe w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 7 w Kałuszu licytacya 
realności lwh. 184 ks. gr. gm. Kropiwnik i 
realności lwh.: 185 tejże księgi Michała Ja- 
ciów własnych wraz z przynależnościami, 
składającemi się z chaty stodoły i stajni. 


Nieruchomości wystawione na licyta- 
eye, są ocenione eo do lwh. 154 na 440 zł. 
co do realności lwh. 155 na 1070 zł. aw. 

Najniższa cena wynosi co do lwh. 184 
na 293 zł, 50 ct., zaś co do lwh 185 na 
787 zł. aw., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobae których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tarminia licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już za skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanis lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydźrzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy s84- 
dawaj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałńomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego. | 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 14 ezerwca 1899 


L. cz. E. 581]98 2 E. 387[99 4 (6017) 

W sądzie tutejszym odbędzie się licy- 
tacya nieruchomości. 

1. Realność w Komarnie Nr. 7 lwh. 
158 oeeniona na 380 zł., dnia 1 września 
1899 godz. 10 rano. 

Ii. Domu w Komarnie Nr. 7 iwh. 73 
ocenionego na 1478 zł. dnia 13 września 
1899 godz. 10 rano. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 254 zł., ad 2) 739 
zł. a. w. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Komarno, dnia 21 lipca 1899. 


Konkursa. 


L. 71882 II. (5976 2—3) 
KONKURS. 


Na posadę ekspedyeuta przy e. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Tamanowicach w powiecie 
Mościskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 zł. 

Z poborami: Płacy rocznych 150 zł., 
ryczałtu kancelaryjuego 40 zł. i wynagro- 
dzenia 350 zł. za codzienną jazdę posłańczą 
do Mościsk i z powrotem. 

„Podania należyj wnieść najpóźniej do 
15 sierpnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 28 lipea 1899. 


Upadłości. 


L. cz. 5. 1/99 17 (5942 3—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
mianuje tymczasowym zarządcą masy kon- 
kursowej Kazimierza hr. Rostworowskiego 
właściciela dóbr Hrehorowa, w miejsce ustę- 
pującego 4 powodu powołania do służby rzą- 
dowej dotychczasowego prowizorycznego Za- 
rządcy p. adw. dr. Wiktoryna Mańkowskie- 
go, p. adwok. dr. Joachima Rosenthala w 
Rohatynie. 

C k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 25 lipca 1899. 


Kuratele. 


L. cz. L. 8[99 (4) (5970 1—3) 
Jan Bylica z Rylowy uznany marno- 
trawcĄ. 
Kuratorem ustanowiony Jan Prorok z 
Rylowy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radłów, 6 lipca 1899. 


L. cz. L. 8/98 (5) (5956 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi usta- 
nawia dla Maryi z Kokurbów Czopenko z Ko- 
łomyi za marnotrawczynię uznaną kuratora 
w osobie Fedora Kobyleekiego, gospodarza 
gruntowego z Kołomyi, i temu powierza zarząd 
majątku kurandki. 


Kołomyja, 29 października 1898. 
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L. cz. IV. S|97 (4) (5952 1—3) 
Irena z Wagaluków Bigusiakowa z Tor- 
skiego uznaną została marnotrawezynią a ku- 
ratorem jej ustanowicno Andrzeja Sklarczuka 
z Torskiego. 
C. k. Sad powistowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 13 maja 1899. 


L. cz. L 38/99 (5) (5984 1—3) 
Uznani zostali Józef Chodor z Pustyni 
umysłowo niedołężnym, zaś Franciszka Cho- 
dorowa z Pustyni marnotrawczynią. Kurato- 
rem dla nich ustanowiony Józef Dziedzice z 
Pustyni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 27 maja 1899, 


L. cz. L. 9/99 (4) (5980 1—3) 
Fanny Klugmann z Przemyśla uznano 
nraysłowo chorą. Kuratorem Natan Klugmann, 
kupiec w Przemyślu. : 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 4 lipca 1899. 


L. ez. L. 16|98 (5) (6006 1—8) 
Uznaje się Betti Kümmel za umysłowo 
chorą i ustanawia się dla niej kuratora Men- 
dia Kümmel w Stanisławowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 13 czerwca 1899. 


L. cz. L. 2/99 (8) i (6014 1—3) 
Filip Bogusz, nauczyciel w Jordanowie, 
aznany został umysłowo chorym, kuratorem 
dla niego ustanowiono Jana Szymańskiego 
w Krak: wie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 17 lipca 1899. 


L. ez. P. 79|99 (1) (6026 1—3) 
Hryćko Grekuł vel Grekulak z Trójcy 
uznany umysłowo chorym. i 
Kuratorem tegoż ustanowiono Mikołaja 
Werstiuks. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zabłotów, dnia 16 maja 1899. 


L. cz. P. 184|99 (5) (6022 1—3) 
Dla marnotrawnego Martyna Hnatyków 
z Wierzbowa ustanowiono kuratora Hawsyłę 
Łapezaka z Wierzbowa. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddzisł HI. 
Podhajce, dnia 16 czerwca 1899. 


L. cz. P. 117/99 (4) (6023 1 - 8) 
Semen Wasylczuk Jury z Kłuczowa 
wielkiego uznany marnotrawnym, kuratorem 
ustanowiony Petro Wasylczuk tamże. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 14 lipca 1899. 


L ez. P. 84/99 (1) (5949) 
Iwan Kiryk z Przewłoczny uznany mar- 
notrawcą. 
Kuratorem jego ustanowiony Grzegorz 
Iwachów z Przewłoczny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 16 czerwca 1899. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 115/99 (2) (6030) 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $. 37 u. pr., że treść artykułów umie- 
szezonych w Nr. 93 czasopisma „Humorysta* 
z dnia 1 sierpnia 1899 pod napisem: „Teatr“ 
od słów „Na scenie“ do słów! „system ner- 
wowy* i pod tytułem: „Kuplety Julii Ka- 
napkiewicz* od słów „Gdyśmy byli* do 
słów „het, het, het“, zawiera znamiona wy- 
stępku z $. 516 u. k. zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez e. k. Prokuratora rzą- 
dowego konfiskata tego czasopisma. i 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów a 
zabrany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 31 lipca 1899. 


U. Ip. 116/99 (2) (6081) 
OTOJODIEHE. 

B Iwenu Ero Benmqecrna Iicapa | 

I. x. Cya kpaesuń za cupaB KapHHX 
y JI5BoBi piwa 2 niącrasi $$. 439 i 498 
3ak. Kap. i $. 37 aak. Ip., MO BMIGT apTM 
Rydy ymimieioro B THC 29 TACONMCH: „ÓB)- 
boga“ 3 gua 27 maona 1899 nią HanKcero: 
Konerurynia Ha 6aArax" uierur B cOÓl 3Ha- 
mena 3Jogmiy $.65ai nposuin 3 $. 300 Bak. 
kap. i uporo yenpaBeA„IAB.IGHA ECTE zApA- 
gæeaa wepes N. K. IIpokyparopa „repitaBRoro 
KoHdfickaTa Cei AACOTACH. 

B HacEJiX0E Toro pimens, 360poReHe 


ECTE NAABME IApPEHE TOTO ApTHKYyJly a 3a0pa- 
HHŃ HAKAA MAE ÓYTU BHHDMĘCHKA. 
JIEBiB, zaa 81 aunna 1899. 


81. 170 (5880) 
gm Namen Seiner Majeftót des Kaijer8! 

Das f. t. Landesgericht Wien al8 Prep- 
gericht bat auf Antrag der © f Staatgan= 
waltjchaft erfannt, bag der Inhalt deg in der 
Rummer 9597 der periodijhen Drudidrift : 
„Deutche Zeitung" (Abend-Ausgabe) anf Seite 
1 enthaltenen Alrtifel(e mit der eberjchuńt: 
„Bolitijche Ueberfiht", und zwar in den Stellen 
1. son „ih um die Erhöhung” Bis „auch wir 
ung an”, 2. bon „Das Gerrjchende Regierungs- 
fyftem“ bis „bezeichnet find” nnd gwar ad I. 
das Verbrechen nach §. 65 b. St. ©., ad 2. 
dag Vergehen nah $. 300 St. ©. Begrfinbe 
und e3 wird nah §. 493 St. P. D. da3 
Verbot der Weiterverbreitung diejer Drudjchrijt 
auegejprodhen, die ton ber È. É Staatganwalt= 
jhajt verfiigte Bejchlagnakuie gemäp $. 489 Gt. 
P D. betätigt und gemäg §. 37 Pr. ©. 
auf die Wernichtung der faifirten Eremplare 
erfannt. 

Wien, am 24 Juli 1899. 


Sa amen Seiner Majeftüt des Kaifers ! 

, Dag f. f. Qandesgeriht Wien alż Prega 
gericht hat auf Antrag der f. l. Staatganwolt- 
jdjaft erfannt, Daj der Jnhalt des in der 
Nummer 168 der periobijchen  Drudjcrijt: 
„Die Tnformation” vom 22 Juli 1899 ent- 
galtenen Stele von „Nein, folche Ausreden” 
bis „Grab erreichte" bdag Vergehen nah $. 
300 Gt. © begründe, und e8 wird nad §. 
493 St. P. O das Werbot der Weiterver- 
breitung biefer Drudjdhrijt auggejprochen, Die 
von der T. f. Staatganw ltjchaft verfügte Be- 
jflagnabme gemig $. 489 St. P. O. beftätigt 
und nah $. 3% Pr. W. auf bie Bernichtung 
ber |aifirten Gremplare erfannt. 

Wien, am 24 Juli 1899. 


Jm Ramen Seiner Majeftät des Raijer8! 

„_ Dag l. t. Qandeggeridht Wien als Preg- 
geriht Bat auf Antrag der f. t. Staatgan- 
waltihaft erfannt, bag der Inhalt der in der 
JMtummer 13 der periodijchen Drudjchrift: Dent- 
jches Bezirtablalt" bom 15 Henertg 2012 (Juli 
1899) enthaltenen Artifel und gwar deg Artitel8 
mit ter Ueberjczuift: „Wie lange noh?, in 
den Stelen I. von „Unjer Herr” bir einjchlieg= 
lidh „tritt; II. von „Oefterreih mug” bis eina 
jeglieglih „gebracht wurde”; II. von „Wie 
lange noh” big einjdhlieglih währen” unb 
des Artitels mit der Ueberjchrift: „Die ;Bejreir 
ung von Rom — eine Jiajjenfrage" in ten 
Stellen IV. von „Dag jene Bülfer” big ein- 
jchlieglih „Einrichtung theilnehbmen“; V. von 
„Die blinde” bi8 einjchlieglich „Bfaffenpolitit" 
VI. bon „Wir fönnen an der” bis einichlieplich 
„berunterdriidt"; VIL „von ungehindert durch 
die” big einjchlieglidj „iiberall bedrohen” ad I. 
IL., III., dag Bergehen nah $. 300 St. ©. 
ad IV, V., VI. dag Bergegen nah 8. 308 Gt. 
©. ad VII. daż Vergehen nah $$. 302, 308 
St. ©. begründe, und e8 wird nach §. 493 
St. P. D. dag Verbot der Weiterverbreitung 
diejer Drudjchrijt ausgejprochen, gemóg $. 489 
St P. D. bie von der f. f Staatżanwalte 
ihaft verfügte Bejdjlagnahme beftätigt und ge- 
mig $. 87 Pr. ©. auf dte Bernihtung der 
laifirten Eremplare ertannt. 

Wien, am 24 Juli 1899. 


Sm Namen Seiner Majejtót des Raifers! 
Dag f. f. Qanteg- al8 Prekgericht Wien 
bat auf Antrag der f, E Staatganwaltjhaft 
erfannt, dag der Inhalt des in Nr. 199 der 
periodijcen Drudjcgrijt: , Deutihes Tagblatt Oft 
deutjche Rundfhau“ bom 22 Juli 1899 ent- 
baltenen Mrtifels mit ber  Meberjchrift: „Nur 
Muth” in den Stellen I. von „Nur Muth in“ 
big eiujchtieplich „und im Salon" II. von 
„Rut Muth ift jegt auch” bis einjdlieplicj 
n Abhilfe jdjaffen ; LIL. von „Der Beitgeift pocht 
gewaltig” big etnichl. „vergeuden hien” dag 
Bergehen nach $. 300 St w. begründe, und 
eS wird nach $. 493 St. P. ©. bas Verbot 
ber Weiterverbreitung diefer Drudjdrijt auz- 
gejprochen, bie von der É. t Staatganwalt|chaft 
verfügte Bejchlagnabme gemäğ $. 489 St P. 
D. beftätigt unb nah §. 37 Pr. ©. auf die 
Bernidjtung der faificten Egemplare ertannt. 
Wien, am 24 Juli 1899. 


Im Namen Seiner Włajeftit des Maijere ! 

Das |. f. Lanbegertht Wien ale Preg- 
gericht Bat auf Antrag der T. f. Gtaatzantwafte 
jchaft erfannt, bag ber Inhalt des in Nummer 
9593 der periobijdhen, Drudjdhrift: „Deutche 
Beitung" Abendausgabe bom 22 Juli 1599 
enthaltenen Urtifefg mit derjUeberjchrift: „Bolis 
tijdje Ueberficht" in ber Stelle bon „Die fġär- 
fere Tonart" bis einfóliehtig „entgegengejegt 
werden fönne” bag Vergehen nah $. 300 St. 
© begründe und e8 wird nah Ś. 493 Et 
B. ©. daB Verbot der Weiterverbreitung diefer 
Ddrudjdrift audgejprochen die von der l t 
SOtaatżanwaltjchajt verfügte Bejglagnagme ges 
mäh $. 489 St. P. D. betätigt, 

Wien, am 24 Juli 1899, 


dm Namen Seiner Majeftit be Raijece! 

Das f. f. Sanbesgerichi Wien al8 Frege 
gericht gat auf Antrag der £ f Staatsanwalte 
jdhaft erfannt, baj Der Znhalt nachbenannter 
Drudjdhrijter und gwar: I. beg Plugblatteż 
Nr. 6 mit der Ueberjhijt: „Talmud Augzug” 
(Shulchan Meuh) beginnend mit „Daż Due 
denthum in feiner eigenartigen” und endigenb 
mit „alt Shein zx”; I. der tPlugjchrijt Nr. 
18 mit der Ueberjchrijt: „Die Ritualmorde in 
Polna. Die Waprheit über bie MŁódchenmocde 
in Polna” beginnend mit „Am 29 März D. 
X” und endigenb mit „Bertujczem mehr! ; 
II. de Grhrablatteż des „Deutjchen Bortz- 
blatteg” beginnend mit „Bum Ritualmord in 
Volna” und endigend mit „uiht mebr gurüd- 
gelehrt” (fämmtlich verlegt bet L. Wenng, Min- 
hen dag erfte Flugblatt gedrudt von M. Gras 
dinger & Cie. Münden, bie beiden anderen 
bei Georg Morgenfteen Münhen) zur Gänze 
bag Bergehen nah $$. 3023 und 303 St. © 
begriinde und e8 wird nah $. 498 St. P D. 
Dag Berbot der Weiterverbreitung Diejer Drud- 
jhriften ausgejprohen und gemóg $. 87 Pr. ©. 
auf bie Bernihtung der faifirten CGrempfare 
erfannt. 

Wien, am 24 Juli 1699. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 6101 pr. 
Kundmmachung 

Autorisation von Versicb erungstechnikern. 

In Gemassheit des $. 18 der Veror- 
doung des Ministeriums des Intern und des 
Ministeriums für Cultus und Unterricht vom 
3 Februar 1895 R. G. BI Nr. 28, betref- 
fead die Autorisirung von Versicherungs- 
'[.chnixern, wird hiemit bekanat gemacht, 
dass dem Herrn Rudolt Urbanetz, Beamten 
des I. allgemeinen Beamtenvereines der 
ósterr. ung. Monarchie in Wien die behór- 
dliche Autorisation als Versicherungstechni- 
ker ertheilt wurde und derselbe von der 
k. k. Staithalterei in Wien in Eið und 
Pf'cht genommen worden ist. 

Vom k. xk. Ministerium des Innern. 


L. cz. O. II. 137/99 1 (5969 3- 8) 

Przeciw Józefowi Madejowi, którego 
miejscej pobytu jest nieznane wniesionym 
został do c. k. sądu w Nisku przez Asto- 
niego i Leontynę Reinbergerów w Rudniku 
pozew o 130 zł. aw. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 7 września 
1899 godz. 9 przed południem. 

(elem strzeżenia praw Józefa Madeja 
ustanawia się Pana dr. Dawida Feia w Ni- 
sku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józe- 
fa Madeja w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 7 lipca 1899. 


(5856 3—3) 
Adwokat dr. Wilhalm Rosenheck prze 
siedlił się z dniem 1 lipca 1899 z Koiomyi 
do Snistyna. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 8 lipca 1899 


(5:55 3—3) 
Adwokat dr. Kazimiera Pawlikowski 
zamierza przesiedlić się dniem 19 września 
1899 z Podhbajee do Rohatyna. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 1 lipca 1899. 


(5857 3—3) 
Adwokat dr Johachim Rosenthal za- 
m erza przesiedlić się dniem 25 września 
1899 z Rohatyna do Podhajec. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 1 lipca 1899. 


L. cz. ©. II. 198,99 1 (5301 2—3) 

Przeciw Racheli z Durstów Karfiolo- 
wej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiato- 
wego w Ropczycach przez Samuela Dursta! i 
Scheindlę Durstową z Ropczye pozew o u- 
znanie sumy 200 zł za zapłaconą i zezwo- 
lenie na wpis wykreślenia takowej z karty 
O. poz. 1. wykazu hip. 1. 149 ks. gr. gm. 
Ropczyce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 września 1899 godz. 10 
przed południem biuro Nr. 8. 

Colora strzeżenia praw pozwanej usta- 
pawia się pana dr. Affsgo adwokata w Rop- 
czycach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie ma jej koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 18 lipca 1899. 


L. 149 


dymna do Szczerca koło Lwowa. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 80 czerwca 1899. 


L: cz. A. 73|99 6 


szówny rezolucyą z 21 kwietnia 1899 A. 


78,998 (2) karaiorem Jana Dubisza z wezwa- 
niem, aby w przeciągu roku licząc od dnia 
ogłoszenia tego edyktu, bądź osobiście, bądź 


też przez pełnomocnika do spadku tego de- 


klaracyę wniosłs, gdyż inaczej pertraktacya 


z powyź dla niej ustanowionym kuratorem i 


zgłaszającymi się spadkobiercami przeprowa- 


dzoną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Debica, dnia 9 cezerwea 1699. 


L. cz. T. 4/99 3 


lutego 1883 1. 20 Dz. p. p. względem uzna- 
nia Józefa Stelmacha, syna Tomasza Stel- 
macha z Zaczarnia, który w wojnie austrya- 
eko-pruskiej w r. 1866 jako Żołnierz brał 
udział i od tego czasu żadnej wiadomiości o 
sobie nie dał, — za zmarłego; wzywa te- 
goż tudzież każdego, któryby o życiu lub 
śmierci jego miał wiadomość, aby o tem 
tut. sądowi albo kuratcrowi dr. Piotrowi Fo- 
rystowi w Tarnowie doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie po bezskutecznym upływie je- 
dnego roku, który na dzień 31 lipca 1900 
się naznscza, tenże Józef Stelmach za zmar- 
łego uznanym zostanie. 
Tarnów, dnia 8 ligea 1899. 


L. cz, hip. 752/98 (5815 3—3) 
W sprawie hipotseznej o wpis prawa 
własności do posiadłości lh. 307 ks. gr. gm. 
Pławo i celem doręczenia uchwały tus. z d. 
16 grudnia 169% 1. 10640 dla niewiadomej 
z miejsca pobytu Feigi Araten lo. Planz 
przeznaczonej, ustanawia kuratorem p. Lu- 
dwika Miąsika e. k. not. w Rozwadowie. 
Nisko, dnia 28 marca 1899. 


L. cz. IV 865/96 1 (5711 3—83) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa- 
noku zawiadamia niewiadomego z miejsza 
pobytu Waska Kowalewicza, ża 5 sierpnia 
1895 zmarła w Stróżach małych Julia Ko- 
walewicz bez ostatniej woli rozporządzenia 
i wzywa go, ażeby w ciągu jednego roku 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 
do przyjęcia spadku, inaczej spadek zostanie 
przeprowadzony ze spadkobiercami się zgła- 
szającywi i z kuratorem Pawłem Kowalewi- 
czem dla niego ustanowionym. 

Sanok, dnia 17 lipea 1897. 


L. cz. ©. IL 196/99 i (5324 8—8) 

Przeciw Pawłowi Bartkowiezowi, rel- 
nikowi, przediem w Borku wielkim zamie- 
szkałemu, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Ropczycach przez Wacława 
Bartkowieza rolnika w Borku wielkim pozew 
o unieważojenie wpisu hipotecznego odno- 
śnie do realności wkl. 126 ks. gr. gm. Bo- 
rek wielki i uznanie powoda za właściciela 
połowy realności whi. 126 ks. gr. gm. Bo- 
rek wielki i wpis prawa własności takowej 

Na podstawia pozwu wyznaczońo au- 
dyencyęg na dzień 30 sierpnia 1899 godzinę 
9 rano biuro Nr. 8. 

Cel:m strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się Pana dr. Affsgo, adwokata w 
Ropczycach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomecnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 14 lipca 1899. 


L. cz. Cw. 1476/99 3 (5704 3-—8) 

Przeciw Lipce Hermanowej, po raz o- 
statni zamieszkałej w Kołomyi, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do tutejszego sądu przez Kupieckie Stowa- 
rzyszenie eskomptowe w Kołomyi pozew 
wekslowy o zapłacenie 363 zł. 78 et. 

Celem strzeżenia praw Lipki Hermano- 
wej, ustanawia się p. adw. dr. Zipsera w 
Kołomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamiaauje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Kołomyja, dnia 19 lipea 1899. 


(5756 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w 
sprawie spadkowej po Wojciechu Dubiszu 
zmarłym w dniu 23 lutego 1899 w Pod- 
grodziu z pozostawiemiem ostatniej woli roz- 
porządzenia bez daty, ustanowiono dla nie- 
wiadomej z miejsca pobytu Józefy Dubi- 


(5748 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra- 
żając postępowania po myśli ustawy z 16 


10 


(5955 3—3) 
Adwokat dr. Szymon Auerbach prze- 
siedla się z dniem 15 sierpnia 1899 z Ra- 


L. cz. E. 463/99 1 


powyższej sprzedaży dozwolono. 


Ponieważ niewiadomo, gdzie 


Greissmana w Leżajsku. 
Tenże kurator zastępywać będzie Gie 
lẹ Feder, Antschla Wałkiera i Gitlę Wal 


bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 15 czerwca 1899. 


L. cz. (w. 439,99 2 


Kasę zaliczkową w Nowym Sączu pozew o 
380 zł. a. w. 

Celom strzeżenia praw tychże niewia- 
domych z życia i miejsca pobytu, ustanawia 
się p. adw. dr. Tadeusza Gałkiewicza w No- 
wym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 14 lipca 1899. 


L. ez. Cw. 268 i 269]99 4 (5705 2—8) 

Przeciw p. Wiktoryi Wierniewicz, za- 
mieszkałej w Odessie, zostały przez tut. są- 
dem wniesione przez dr. Teofila Okunie- 
wskiego, adw, kraj. w Horodence dwa po- 
zwy wekslowe o zapłacenie 300 zł. i 520 
zł. a. w. Z pn. 

Ponieważ jednak doręczanie do rąk 
własnych pozwanej nastąpić nie może, usta- 
nawia się w celu etrzeżenia jej praw, kura- 
tora w osobie p. adw. dr. Dębickiego. 

Tenże kurator zasiępywać będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebsz- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 15 lipca 1899. 


L. cz. Cb. I. 468/99 (6011) 

Na skargę Michała Gieruli przeciw Jó- 
zefowi Rabii z miejsca pobytu nieznanemu 
Walenierau Kaszyckiemu o 31 zł. 30 ct. 
wyznaczono audyencyę do ustnej rozprawy 
na dzień 2% sierpnia 1899 godz. 9 rano przy- 
tut. sądzie. 

Oslem strzeżenia praw Walentego Ka- 
szyckiego ustanowiono kuratorem Jana Ka- 
szyckiego z Laskówki, który ma go bronić 
i zastępywać dokąd sam do sądu się nie 
zgłosi i nie ustanowi pełnomocnika. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dynów, 12 lipca 1899 


L ez. III. 2102/97 4|IT. (6016) 

Przeciw Edwardowi Waleatemu Majer 
Helenie Majer i Paulinie Skoczdopole, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Kałuszu przez Adolfinę lo Majer, 20 Bie- 
lecką pozew o własność p gr. 4655 i innych 
w Kałuszu. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczonym 
został termin na dzień 1 września 1899 go- 
dzinie 9 raro w tut. e. k. sądzie w Kałuszu 
Oddział. IL. 

Celem strzeżenia praw Edwarda Walen- 
tego Majer, Heleny Majer i Pauliny Skocz- 
depole ustanawia się pana dr. Jonasza Wie- 
ssnberga adw. kraj, w Kałuszu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
l niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się mie zgłoszą lub pełaomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kałusz, dnia 12 czerwca 1899. 


L. cz. ©. II. 190/99 (1) (6019 1—3) 

Przeciw Józefowi Misiowi, z! miejsca 
pobytu nieznanemu, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Leżajsku przez 
BARK Janusza pozew o zeznanie aktu 
zdolnego do intabulacyi; realności lwh. 362 
w Grodzisku górnem. 

Do rozprawy wyzeaczoco audyencyę 
na 10 sierpnia 1899. 

Celem strzeżenia praw kuranda, usta- 
nawia się p. Tomasza Bieleckiego w Gro- 
dzisku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 


(5779 2—3) | 

Niewiadomym z miejsca pobytu Gieli 
Feder, Antschlowi Walkierowi i Gitli Wal- 
kier, w sprawie toczącej się przed c. k. są- 
dem powiatowym w Leżajsku przeciw Men- 
dlowi Walkier i spóln. o przymusową sprze- 
daż połowy realności lwh 31 gm. Dorabach 
objętej ma być doręczoną uchwała z dnia 
15 czerwca 1899 l. cz. E. 463199 1, którą 


Giela 
Feder, Antschel Walkier i Gitla Walkier 
przebywają, ustanawia się w celu strzeżenia 
ich praw, kuratora w osobie p. Mojżesza 


kier w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 


(5747 2—3) 

Przeciw pozwanym Piotrowi Stachonioe- 
wi i Annie Stachoń, których miejsca pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. k. 
sądu obwodowego w Nowym Sączu przez 


randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Leżajsk, dnia 20 lipca 1899. 


L. ez. ©. 50/99 (1) (6009) 

Przeciw Janowi Stecowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Ciężkowicach 
przez Józefę ze Steców Śmiertkową w Bru- 
śniku pozew o zaznanie na rzecz powódki 
kontraktu kupna sprzedaży co do 1|4 części 
realności lwh. 18 Bruśnik objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 27 września 1899 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. Antoniego Sliwę w Bruśniku 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzaczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuije. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ciężkowice, dnia 9 czerwca 1899. 


L. eż. ©. II 400/99 4 (5810) 

Przeciw Baruchowi Berchinowi w Kra- 
kowie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowe- 
go cywilnego w Krakowie przez Mojżesza 
Dawida Rubinsteina w Krakowie pozew o 
62 zł. 49 et. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 28 sier- 
pnia 1899 o godz. 11 rano S. Nr. 81. 

(elem strzeżenia praw kuranda, usta- 
nawia się p. adw. dr. Franciszka Kulczyń- 
skiego w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 19 lipca 1899. 


L. cz. Firm. 129 stow. II 474 (5789) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie podaje do wiadomości, że zarzą- 
dził w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych przy firmie: „Towarzystwo 
zaliczkowe w Tarnowie stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką wpis, że 
członkiem dyrekcyi został buchhalter Józef 
Siekierski w Tarnowie zamieszkały upowa- 
żaiony do zastępowania Towarzystwa wspólnie 
z dotychczasową dyrekcyą i ża tenże podpi- 
sywał będzie firmę Towarzystwa zbiorowo 
z którymkolwiek z dotychczasowych członków 
dyrekcyi Karolem Smolikiem, Felicyanem 
Jordan Stojowskim lub Tomaszem Fusiarskim, 
przy wyciśmięciu stampilą lub wypisaniu czy- 
jąkolwiek ręką firmy. 

Oddział IV., dnia 8 lipca 1899. 


L. cz. T. 12|98 5|IV (5787 1—3) 

©. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra- 
wie Grzegorza Diarezuka recte Bodnaruka o 
uznanie go za zmarłego podaje do powszech- 
nej wiadomości, że Grzegorz Diaczuk recte 
Bodnaruk, urodzony dnia 19 maja 1808 w De- 
besławcach, rozpoczął służbę wojskową dnia 
6 marca 1828 w bitwie pod Czegled na Wẹ- 
grach dnia 25 stycznia 1849 wzięty został 
do niewoli i od lat przeszło 33 o miejscu 
swojego pobytu ani też o życiu swojem, ni- 
koma nie dał żadnej wiadomości. 

Wzywa się zatem wszystkich którzyby 
o nim jaką wiadomość mieli, ażeby udzielili 
jej sądowi lub ustanowionemu dla niego ku- 
ratorowi adwokatowi dr. Stauberowi w Ko- 
łomyi tem pewniej w ciągu jednego roku 
licząc od dnia trzeciego umieszczenia niniej- 
szego edyktu w dzienniku urzędowym Gazety 
lwowskiej, ileże po bezskutecznym upływie 
tego terminu Grzegorz Diaczuk recte Bednaruk 
na ponowne żądanie interesowanych uznany 
zostanie za zmarłego. 

Z e. k. Sąduobwodowego Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 24 czerwca 1899. 


L. cz. 589/99 (5870) 

Janowi Sztycowi, w sprawie toczącej się 
przed c.k. sądem powiatowym w Pilznie, ma 
być doręczoną uchwała z dnia 14 czerwca 
1899 liczba 589/99, którą dozwolono wpisu 
prawa własności do realności lwh. 408 ks. 
gr. gm. Łęki dolne na rzecz Katarzyny Ba- 
biekiej i spól. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan Sztyc 
przebywa, ustanawia się dlań, w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie p. Woj- 
ciecha Kiełbasę z Łęk dolnych. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Sztyca w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczaństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 14 czerwca 1899. 


.- 


L. cz. T. 8/99 2 (5826 1—3) 
__ C. k, Sąd obwodowy w Przemyślu wzywa 
Posiadacza książeczki udziałowej przemyskiej 
kasy zaliczkowej rzemieślników i rolników 
T. 2259 na 55 zł. 69 et. opiewsjąc:j, aby 
takową w przeciągu jednego roku sądowi 
Przedłożzł, gdyż inaczej książeczka ta uznaną 
zostanie za nieważną. 
Przemyśl, 27 czerwca 1899 


L. cz. 1722 ks. gr. Kraków tab. 1135/99 
(5823 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Skarbu Pań- 
Biwa przeciw spadkobiercom Hizyka Sterna 
03137 zł. 25 ct. z pn. ustanawia się dla 
niewiadomych z miejsca pobytu Mortki Ra- 
Paporta i Mojżesza S<haji 2 im. Sterna ku- 
ratorem adw. dr. Hajdukiewicza i temuż ts. 
uchwałę z dnia 81 stycznia 1899 l. ez. 1722 
ks. gr Kraków dla nich przeznaczoną do- 
ręczą się. 

O tem zawiadamia się niewiadomych 
z miejsea pobytu z poleceniem, by informacyj 
swemu kuratorowi celem waiesienia odpo- 
wiednich środków prawnych na czasie udzie 
lili lub sami takowa wnieśli, gdyż inacze 
sami sobie winę przypiszą. 

O. k. Sąd krajowy, Oddział VII. 

Kraków, dnia 10 kwietnia 1899. 


L. cz. Firm. 371 spół. II 582 (5822) 
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie poleca wpisanie do re,estra dla firm 
spółek handlowych firmy: „Silberstein et 
Rappaport z tem: r 

1. że siedzibą tej spółkowej firmy jest 
miasto Podgórze a przedmiotem przedsiębior- 
*tws handel mąki, 

2. że jawnymi spólnikami tejże są: 

1. Jakób Silberstein kupiee w Pod- 
górzu zamieszkały, 

2. i Józəf Rappaport kupiec w Pod- 
górzu zamieszkały, i 

3. że spółka ta weszła w życie z dniem 
l stycznia 18*9, , 

4. że wreszcio do zastępstwa spółki u- 
poważnionym jest każdy ze spólników 8 mia- 
now:cie tak Jakób Silberstein jakoteż i Józef 
Rappaport, którzy podpisywać mają firmę 
w ten sposób, że powyższe oznaczenie firmy 
skreśli własnoręcznie jeden z wymienionych 
spólaików. 

Kraków, dnia 8 lipca 1899. 


L. ez. IV 61|92 160 (5828 1—3) 

Samborski c. k. Sąd obwodowy zawia- 
damia, że do spadku po Salomonie Jakóbie 
Feiler, zmarłym w Turce dnia 12 czerwca 
1892 baz pozostawienia ostatniej woli rozpo- 
rządzenia powołaną jest między innymi wnu 
czka spadkodawcy Idla Lów a gdy miejsca 
jej pobytu jest niewiadomem, wzywa się ją, 
ażeby w przeciągu roku zgłosiła się w tu- 
tejszym sądzie i wniosła deklaracyę do spadku 
po dziadku bł. p. Salomonie Jakóbie dw. im. 
Feiler, inaczej spadek po nim ze zgłaszają- 
cymi się spadkobiercami i jej kuratorem p 
adwokatem dr Józefem Swuermannem zo- 
stanie przeprowadzonym. 

Sambor, 6 maja 1899. 


L. ez. T. 9/99 2 (5860 1—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzywa 
posiadacza książeczki wkładkowej kasy zalicz- 
kowej rzemieślników i rolników w Przemyślu 
Nr. 1146 opiewsjącej na 73 zł. 54 ct., aby 
takową w ciągu roku sądowi przedłożył, gdyż 
inaczej książeczka tą uznaną zostanie za nie- 


ważną. 
Przemyśl, dnia 27 czerwca 1899. 


L. cz. 4589/99 (5874 1—3) 

Na karcie C. realności pod l. k. 421*/4 
we Lwowie położonej whl. 3874 dz. II. m. 
Lwowa objętej obecnie na Mojżesza Połituraka, 
Deborę Połturak i Chasię Hescheles zapisanej 
jest w poz. 1 (do 1. 2240 z 10 lutego 1802) 
prawo zastawu dla sumy 2000 zł. z pn. w poz. 
2 do l. 13.958 i 8 października 1502) dla 
sumy 1000 zł z pn. w poz. 8 (do l 1916 
z 1 lipca 1805) dla sumy 2000 zł. z pn. a 
w poz. 7 (do l. 7567 z 7 kwietnia 1836) dla 
sumy 2000 zł z pn. a w poz. 7 (dol. 7567 
z 7. kwietnia 1836) dla sumy 2060 zł mt. 
z pn. na rzecz Ferdynznda Kramer zainta 
bulowane zaś w poz. 4 do l. 1849 z 5 luteg: 
1813) jest prawo z*stawu dia sumy 12.000 
zł, w. s. z pn. na rzecz Fradeli Rochen za- 
intabulewane, Wedle poz. 8 (do 1. 21.100 
z 21 październik» 1841) prawo własności 
suwy 2060 zł. z pn. jak poz. 7) przeszło na 
podstawie dekretu dziedzietwa po Ferdynan- 
dzie Kramer na rzecz Jana Ferdynanda i Jó- 
zofa Krasnerów która jak poz. 10 (do l. 7458 
z 27 marca 1848) na podstawie oświadczenia 
Jana i Ferdynanda Kramerów wykreśloną 
została. 

Jak poz. 21 ad 1, 2, 3, 7, 8 (do 1 
25.638 z 15 maja 1870 zarządzono wykre- 
ślenie wszystkich ciężarów z wyjątkiem grua- 
towych na 1/8 ezęści powyższej realności 


l k. 4212], zaś jak w poz. 19 ad 4 (do l!z nieograniczoną poręką*, że na 22 walnem 
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45.243 z 28 października 1861 (do 116573/862) 
jest wykreślenie 4/5 części sumy 12.000 zł. 
tj. kwoty 0600 zl. z pn. 

Na połowie w mowie będącej realności 
którato suma wedle poz. 4 jest na rzecz 
Fradli Rechen zam. Hescheles zapisaną za- 
intsbułowane w obec tego obecnie jest jeszcze 
zaintabulowanem I. prawo zastawu dla 1/8 
części z sumy 2060 zł. m. k. z procentami 
i poprzedniemi pozycyami względnie sumami 
2000 zł, 1000 zł, i 2000 zł. w poz. 1, 2, 
3 zaintabulowanemi wedle poz. 7 i 8 na 
rzecz Józefa Krasnera w stanie biernym 7/8 
części realności lk. 421%, i II. prawo za- 
stawu dla całej sumy 12.000 zł. w. a. na 
1/5 części z połowy tejże realności, których 
amortyzacyi żądają na wstępie powołani o- 
becnie właściciele realności lk. 421?],. 

Gdy zachodzą wszelkie wymogi z $. 118 
ust. hip. przeto w myśl $. 120 tejże ustawy 
wzywa się wszystkich niewiadomych z miej- 
see pobytu wierzycieli by w terminie jedno- 
rocznym z dniem 15 lipca 1900 się kończą- 
cym zarzuty swa w tut. sądzie zgłosili, gdyż 
w przeciwnym razie po upływie tego tar- 
minu zezwoli się na amortyzacyę i na wy- 
kreślenie powyższych wpisów. 

©. k. Sąd krajowy cywilny. 
Oddział VIII. 
Lwów, dnia 30 czerwca 1899. 


L. cz. Cw. IL. 1174/99 3 (5824) 
Przeciw Walentemu Śkowronkowi, któ- 
rego miojsee pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do €. k. sądu krajowego j. han- 
dlowego w Krakowie przez Miejską Kasę 
Oszczędności w Bochni pozew o 72 zł. 

Celem strzeżenia praw Walentego Sko- 
wronka, ustanawia się p. dr. Jana Kołodziej- 
ezyka, adw. w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
lentego Skowronka w rzeczonej sprawie na 
tegoż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sım w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
cnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddzisł II 
Kraków, dnia 28 czerwca 1899. 


L. cz. Vr. 504/99 sd 20 (5746 1—3) 

Nykoła Hucnlak urodzony i zamieszkały 
w Oskrzesińeach, lat 26 liczący, stenu wol- 
nego, zarobnik który wezwany do rozprawy 
głównej na dzień 16 czerwca 1899 rozpi- 
sanej, pomisib wezwania mu doręczonego 
zbiegł przed rozprawą, wskutek czego zasą- 
dzony został tusądowym wyrokiem zaocznym 
z 17 czerwca 1899 Vr. 504/99 20 za usiło- 
waną zbrodnię kradzieży z $$. 8, 171, 174, 
II. d) i 176 II. a) uk. na karę półtorsro- 
cznego ciężkiego więzienia, obostrzonego po- 
stem, winien w razie korzystania ze środków 
prawnych przysługujących mu przeciw po- 
wyższemu wyrokowi, wnieść do 8 dni od 
dnia 3go i ostatniego ogłoszenia niniejszego 
obwieszczenia w dziennikn urzędowym Gazety 
lwowskiej, sprzeciw przed sąd tutejszy w myśl 
$. 427 post. karn., z którym może także po- 
łączyć zażalenie nieważności i odwołanie, 
gdyż inaczej będzie uważany wyrok ów za 
doręczony jamu i prawomocny. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. 

Kołomyja, dnia 11 lipca 1999. 


L. cz. Ne. II 25/99 2 (5846 1—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
wdrażając postępowanie amortyzacyjne wzywa 
każdego ktoby posiadał rewers (Bezugschein) 
Nr. 955 z roku 1898 na jeden los regulacyi 
Cisy wartości nominalnej 100 zł. wystawiony 
przez filię e. k. uprzyw. gal. akcyjnego Banku 
hipotecznego w Tarnopolu ażeby rewers ten 
w przeciągu 45 dni tut. sądowi od dnia o- 
statniago ogłoszenia niniejszego edyktu w Ga- 
zecie lwowskiej przedłożył, albowiem po upły- 
wia tego czasu na żądanie Mojżesza Sehwarz- 
walda rewers ten uznany zostanie z% umo- 
rzony. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 10 lipca 1899. 


L. cz. VI 151/95 (5883) 

O k. Sąd powiatowy ustaoawie w sprawie 
tabularnej Wojciecha Murezka i spóln. dla 
niewiadomego z pobytu Wojciecha Murezba 
kuratorem Jena Wojtaszka i jemu doręcza 
rezoloacyę z dnia 30 września 1896 1. 6261. 
dozwalajzcą uwidocznienie podziału niektó 
rych parel w realności lwh. 26 gm. Męei- 
szów, wydzielenie pareel z tej realności u- 
tworzenia 2 nowych wykazów i wpisanie 
prawa «łasności dla uprawnioaych 


Dębica, 21 września 1896 


L. cz. Firm. 302/99 (5830) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 8 czerwca 1899 1 cez. firm 29499 
wpisano dnia 6 czerwca 1899 w rejestrze 
przy firmie: „Towarzystwo zaliczkowe w Ra- 
dziechowie stowarzyszenie zarejestrowane 


zgromadzeniu członków towarzystwa zalicz- | sprawie toczącej się przed e. k. sądem powia- 
kowego w Radziechowie stowarzyszenia za- | towym w Ropezycach przeciw niemu o 24 zł. 


rejestrowanego z nieograniczoną poręką, które 
się w Radziechowie dnia 22 kwietnia 1899 
odbyło, wybrani zosta'i z pośród członków 
tego towarzystwa do jago dyrekcyi na czas 
od 22 kwietnia 1899 do 22 kwietnia 1902 
jako dyrektorowie: Roman Ujejski, ksiądz 
Antoni Skalski i Franciszek Mrozowski, zaś 
jako ich zastępcy: Tytus Korytyński, Robert 
Kuhnen i dr Stanisław Prebendowski. 
Złoczów, 80 czerwca 1899. 


L. ez. Firm. 174 99 (5829) 

Samborski e. k Sąd obwodowy ogłasza, 
że przy firmie: „Towarzystwo kredytowe dla 
handlu i przemysłu „Spójnia“ spółka zare- 
jestrowana z ograniezoną odpowiedzialnością 
w Samborze zarządził wpisanie w rejestrze 
stowarzyszeń nowo obranych członków dy- 
rekcyi dr. Juliusza Aleksandrowicza i Ema- 
nuela Finsterbuscha w miejsce ustępujących 
z tej dyrekcyi Jakóba Sandauera i Wolfa 
Bergnera.. 

Sambor, 17 czerwca 1899. 


L. cz. T. 3/99 2 (5827 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzywa 
teraźniejszego posiadacza zaginionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliezkowego w Rud- 
kach, stowarzyszenia zarejestrowanego z c- 
graniezoną poręką Nr. 1492 na kwotę 500 
zł. w. a. opiewającej na rzecz Grzegorza 
Trunko Czajkowskiego wystawionej, ażeby 
takową w przeciągu sześciu miesięcy w tu- 
tejszym sądzie złożył lub Grzegorzowi Tennko 
Czajkowskiemu zwrócił, albowiem po bezsku- 
tecznym upływie powyższego  cząsokresu 
wspomniana książeczka za nieważną uznaną 
zostanie. 

Sambor, 17 czerwca 1899. 


L. cz. whl. 297 Uście zielone (5818 1—38) 


80 ct., ma być doręczoną uchwała z dnia 25 
stycznia 1899 liczba czynności E. 91/99 (1), 
którą dozwolono intabulacyi przymusowego 
ustanowienia prawa zastawu na kartach O. 
połowy realności lwh. 581 i esłej realności 
lwh. 734 ks gr. gm. kat. Brzeziny, dłużnika 
własnych. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Dawid Ber- 
ger przebywa, ustanawia się, w telu strzeże- 
nis jego praw, kuratora w osobie p. dr. Strow- 
skiego, adwokata w Ropczycach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
wida Bergera w rzeczonej sprawia na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenike nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 25 stycznia 1899, 


L. cz. firm. 568/99 (5808) 
C. k. Sąd obwodowy jako haadlowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr han- 
dlowy dla? firm pojedyńczych firmę „Lipe 
Türkl“ handel towarów bławatnych w Tar- 
nopolu. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol. dnia 15 lipca 1899. 


L. cz. E. 619/99 1 (5801) 

Julisnnie Horak w Ropezycach zmarłej, 
w epzekueyjnej sprawie toczącej się przed 
e k. sądem powiatowym Ropczycach prze- 
ciw jej nieobjętej masie o 2234 zł. 11 ci, 
ma być doręczoną uchwała z dnia 29 maja 
1899 1. cz. E. 619/99, którą dozwolono sprze- 
daży 1/4 części realności l. wh. 626 ks. gr. 
gm. kat. Ropczyce. 

Ponieważ Julianna Horak zmarła, usta- 
nawia się w celu strzeżenia praw jej masy, 
kuratora w osobie p dr. Strowskiego adwo 
kata w Ropczycach. 

Tenże kurator zastępywać będzie nieo- 


Süssli Rozie dw. im. Jonas, urodz. Ki- | bjętą masę spadkową Jalianny Horak w rze- 


mel, w sprawie teczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Monasterzyskach, Mendla 
Adlera z Uścia zielonego o intabułacyę pre- 
wa własności 2/16 części realności whl. 297 
ks. gr. Uście zielone, ma być doręczoną u- 
chwała z 29 grudnia 1898 |. ez. whl. 297 
Uście zielone. 

Poniaważ niewiadomo gdzia Sissla Ro- 
za dw. im. Jonas urodz. Kimel przebywa, 
nstanawia się dla niej w celu strzeżenia jej 
praw, kuratora w osobie p. Leiby Greifa w 
Uściu Zielone. 

Tenże kurator zastępywać będzie a- 
dresatkę w rzeczonej sprawie na jej 


ezonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo dopóki spadkobiercy w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 
C. k.Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ropczyce, dnia 29 maja 1899. 


Lą cz. A. 3888/99 1 (5814 1—3) 

k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

podaje do wiadomości, że na dniu 28 wrze- 

snie 1898 zmarł Ire Rindler, syn Izraela w 

Lubaczowie bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. 

Gdy miejsce pobytu powołanego do 


koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są-| spadku syna Rafaela Rindlera nie jest wis- 


dzie nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Monaesterzyska, 4 maja 1899. 


L. cz. E. 91/99 (1) (5871) 
Dawidowi Bergerowi, po raz ostatni w 
Brzezinach zamieszkałemu, w egzekucyjnej 


dome, przeto wzywa się go, ażeby w prze- 
ciągu roku zgłosił się i oświadczenie swe 
do spadku wniósł, ileże inaczej rozprawa 
spadkowa ze zgłaszającymi się spadkobier- 
cami i z ustanowionym dlań kurstoram Noem 
Rost z Lubaczowa przeprowadzoną będzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lubaczów, dnia 21 czerwca 1899. 


prywatne. 


Ogloszenie licytacyi. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania robót ziemnych, murarskich, 
kamieniarskich i ciesielskich dla budowy strażnicy ogniowej, ogłasza się publi- 


czną licytacyę. 


Ohcący ubiegać się o to przedsiębiorstwo mogą codziennie między godziną 
11-ta a 1-szą przed południem w biurze miejskiego Urzędu budowniczego przej- 


rzeć plany i warunki licytacyjne. 


Termin do wnoszenia ofert oznacza się na dzień 12-go sierpnia godzinę 
11-ta przed prłudniem w biurze miejskiego Urzędu budowniczego. 


Magistrat król. stoł. miasta. 


Lwów, dnia 2 sierpnia 1899. 


części 


ROWERY „REGENT 

najlepszej jakości, 

MASZYNY DO SZYCIA 
różnych Systemów, 

sjlzład owe do tychże, 

poleca po cenach fabrycznych 


S. WAGNE 


mechanik, 
Lwów, ul. Wałowa i. 3I (róg Podwale). 
Warsztat reperacyjny tak maszyn do szycia 
jak i rowerów. j 


$ 
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E O ASA 


„FLIRT „R 
Najlepsze tutki i bibulki w książeczkach 
| z papieru sassowskiego wyrobu 
S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie, 
DEĘ Wszędzie do pa fĘ "ER 


+14, 
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Freba ogioszenis 
od wyrazu pititem 19/, cents, tóuatya 
sam desy centy. 


Żyto na nasienie 
p ppe ki: pierwszy zbiór po spro- 
wadzonem wprost od p. Lochowa 
oryginalnem nasieniu z Petkus ; 
Schłanstaedłtskie sprowadzone 
w rozu 1897. 
Cena za 100 kigr. wraz z workiem 

zł. 9.50 loco kolej Jarosław. 
Zawiąd folwarków (Głęboka. poczta 
i telegraf Jarosław. 801 


Nabywu się 
zabytki przemysłu artystycznego, prze- 
ważnie polskie, a przytem stare sztychy, 


miniatury i wszelkie antyki. Muzeum 


gee a<Gie, a TONA M Mai i 

niemieckim gruntownie, poszukuje stosownej 

posady. Wiadomość w Administracji. 

Woe: Singer „Model de Lux“ prawie nowy 
ze wszystkimi przyborami tanio do sprzeda- 


nia. Wiadomość: Skład płócien korczyńskich, Lwów, 
ulica Halicka 1. 16. 


mmea avan me E m r anaa 1 


lakad artystyczno-iotoctaiczty 


ną Bukowinie do sprzedaży lub pro- 

wądzenia w spółce. Oferty: Ajencya 

dzienników, Pasaż Hausmana l. 9 pod 
„Zakład fotograficzny“. 


Lekcye szermierki 


na pałasze i fiorety ete. 

przystępne. — Dla pp. or i 

uczniów szkół średnich ceny zniżone. 
Lwów, ul. Zielona 1. 22. 


preria w JADA a a A =, 


SĘ gen dywany, y noTty*ry, chodniki, kołdry L 
watowann, zapr na stoły i łóżka, koce, 
si dery ns konie, jakera w solkia artykuły A 
© potrzebne do urządzenia demowągo 

x składzie dywsnów 835 
it „TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ 
ja Lwów, ul. Sykstvska 6(Pas-ż Hsusmena) 
i Na MASA, W się eennizi R franko. 


Dywany perskie | pertyery 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupnje i iwy- 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 


Skład dywanów „AU LOUVRE“ 
Lýs, ul. Bykstueka i. 5. 
Ulgi w spłatach wadia umowy 
Na żądanie wysyłamy nasze bogato fke e w. 
conniki darmo i opłatnie. 


„| 
I 
di 
cal 


i Nowości 
1 12-entowej Bibliotoki powszechnej 


268. Kazet., A Zbiór wierszy, t. L, 12 et. 


269. Urbański. Z za kulis i ze świa: 'a, t. VII, 12 et. 
240. Fredro. doś i posta, 12 ct. 
Dalsze tomiki w druku 
Z wydawnictwa ustaw kraj. i państw 
Ustawa prasowa 
z 17 grudnia 1862 r. z wszystkiemi oduoszącemi się 
do niej ustawami i rozporządzeniami, i 
Ustawa o prawie autorskiem 
na dziełach literatury, sztuki i fotografii z dnia 26 
grudnia 1895 r. x odnoszącemi się do niej rozporzą- 
dzeniami wykonawczemi, przełożone i obiaśnione na 
zasadzie orzeczeń Najwyższego Sądu i motywów 
ustawowych. Cena 1 zł. 
Polecamy po cenie zniżerej 


Nową Bibliotekę Rodzinną 


składającą się z 6 tomów w 13-ce, po stron 150 “do 
200, ozdobnie w płótno oprawnych. Każdy tom sta- 
nowi całość i może być osobno nabyty. 


Cena pojedyńczego tomu zamiast 50 et. zni- 
żona na 36 ct., z przes. pocztową 40 ct — 
Cena komplete (6 tomów) zamiast 3 zł. zni- 
żona na lal. 50 ct. z przes, poczt. Í zł. 90 et. 

De nabycia w ekspedyeyi nakładów 


w. Zuckerkandla 


Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9 
i w każdej księgarni. 
Katalogi gratis i franko. 


Zawiadomienie 
dla e. £, Urzędników. 


Ulgi w spłatach wedls umowy 
bez podwyższenia con 


ndzielamy wszyet- 
kim 0. k. urzędnikca 
państwowym | pry- 


Congo nr. Í. 


znakomita herbata 
pół kilo zł. 1.90 
poleca 109 lat istniejący 
skład herbaty 


Fryderyka Schubutha 


Lwów, Rynek 1. 45. 


Opakowania nie zaliczam. 


RAF ma 
Nowości w parasolkach,f 
kapelusząch, bluzach, rękawiczkach, 
welonach, koronkach i wstążkach 
po zadziwiająco niskich conach. 
„Maison de Nouveautes“ Madame 
Berta Fiedler, 835 
Lwów, plac Kapitalny 1. 3. 


kokókóNóć AA EAE 


Ważne dla P. T. Orzędników i dobrze 
spinowanych osód pry walnych. 


Ulgi w spłatach wedie umowy, bez 
podwyższenia cen. 


Oddział dla bielizny męskiej. 
Koszule męskie po zł. —, i'50, 2— do 3. 
Koszuie nocne po zł. 150, 2— do 2:56. 


mma pia Ło m 0 i A 


a Gr A Tae 


wataym, ksigżom 
ra w najmodniejszych fasonach tuzin SĘ A Ko k dwskałom, ry 
Kalesony po zł. p 1:25, 150 do 180. rzom, - właściolalom 


jako taż wszystkim 
pa dooram słanGw 
sku D dącym R 


Chustki do nosa tuzin po zł. i'50, 2—, 3— do 4—, 
Oddział dla bielizny damskiej i na stół, 
tudzież towarów lnianych. 
ad m Uh kaftaniki i majtki po zł. E—, F50 


jako to: 


fony, metr po 20, 25, 30 i 35 ct. 
Erie na praelo an: bez szwu, metr po 60, 70, CELA pina $ 
90 ct. i zł. F20, peana a F 
p 4 stołowe do kawy i herbaty z odpowie- prześoieraceł, gota- 
dnieraż sorwotkami dla 6 i 12 KA po zł. 1-90, | wej NE ny, mąsklej, damskiej i dziecinnaj tudzież 
2.50, 3*— i wyżej. dywanów śŚdiennych nad I przed łóżka, salonowych, 


do Jadalh | Innych pokol, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej stodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, serat, llnsiaum, kap na stoły I łóżka, makatów, 
gobelinów | wiele lonych potrzebnych artykułów. 

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 

lamy również ulg w spłatach. 
Pisemnie lub ustnie należy się A e: 
Magazynu „AU LOUVRE“, we Lwowie, ul. Syk ak 
I 
l 


Ręczniki po 30, 50, 30, et. do zł, F—. 

Osobny. oddział dla dywanów, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum. 

Przy zakupnie całych wypraw Slubnych udzie- 
lamy również ulgę w spłatach. 

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma- 
gazynu AU LOUYRE we Lwowie, ui. Sykstuska l. 6 
(pasaż Hausmana). 

Na żądanie wysyłamy na prowincyę cenniki 
gratis i franko. 


| 


sza 6. (Pssaż Hausmana). 
Ra łańanie wyayłnmy na prowineję cenniki 
grails I franko. 835 


Z drukarni Wi. Łozińskiego ul. Oxarniecziega |. 13, 


niesienia F 


dom Schellonbacgowej. Telafos ur. 52% 


Dzis w siek 4 sierpnia o 8-mej wieczorem 
High-Life Rendez-Vous wielkiego Świata 


GGalewe kostyumy — Galewe a oiy 


WSPANIAŁY PROGRAM 
Nadzwyczajny słoń JONNI. — Latający ludzie. — Gościnny występ 
pierwszej wiedeńskiej damskiej kapeli. — Wyższa szkoła prowadzo- 
na przez Dyrektora. — Panna Stephanie Jockey, jezdzezyni. — Komi- 
czny występ klownów. — Wielka pantomina „KOPCIUSZEK“. 
W sokołę po południu przedstawienie o 4-tej. 
Wieczonsin apani program. 


m tal m ila nandi | przemysła 


w Krakowie. 


Stan wkładek po dzień 31 lipca r. b. wynosił: 

w Krakowie . zł. 185.155:93 

we Lwowie „ 104122240 

Razem "zł 889.278'68 

Stan wkładek Galicyjskiego Banku kredyt w likwidacyi 
wynosił po dzień 31 lipea b. r zł. 565.503:99 
Asygnaty zł.  2.500:— 
Kraków, dnia 3 sierpnia 1899. 


Dyrckcya Banku Galicyjskiego dla handlu i przemyslu. 
(Przedruk nie RE: roa 734 


| Każdy irenumeRAMiE 


ygodnika Ilustrowanego 
otrzymuje w roku 1699 bez żadnej dopłaty 


12 tomów Đ2IEL SIENKIEWICZA 


(jeden tom eo miesiąc). 
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem starannem wydaniu, wyłącznie dla 
prenumeratorów „Tygodnika ilustrowanego* i obejmą wszystkie powieści, no- 
weie, listy z podróży, jednem słowem cały dorobek. literacki znakomitego pi- 
sarza. Każdy tom tej biblioteki Sienkiewiczowskiej zawiera co najmniej 10 
arkuszy druku na dobrym papierze i drukiem wyraźnym. 
TYGODNIK ILUSTROWANY daje rocznie przeszło 1200 ilustracyj oraz bez- 
płatne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych. 
„Tygodnik ilustrowany* drukuje jednocześnie dwie powieści oryginalne 
mianowicie ciąg daiszy wielkiej powieści historycznej p. t. 


„KRZYŻACY Sienkiewicza 


(której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz 


„ARGONAUCIE 


więks szą powieść B. Orzeszkowej. 

W dodatku powieść histcryczna głośnego pisarza węgierskiego Jul. Wer- 
nera p. t. „Z Popiołów*. 

Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO* wraz z dodatkiem po- 
wieściowym i 12-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi : 
we Lwowie w Galicyi wraz z przesyłką poczt. 


kwartalcie . 3 złr. 60 ct. kwartalnie 3 złń (5 Gl 
półrocznie TE 20 półrocznie ai 50, 
rocznie GE 40 rocznie . 15 — 


» ” n 


Prenumeratę przyjmują: 
Główna Ajencya i Ekspedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9 


Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna Ajancya i Ekspedycya 
„Tygodnika“, Lwów, Pasaż Hausmanx 9. 

Nowo przybywający prenumeratorowie otrzymać mogą wszystkie numera 
począwszy od 1 stycznie wraz m tomani pism Sienkiewicza, który wyszły Kra 
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= NATO MAŁOŻOWY i 
S Zakład fotograficzny S | 
= Jana Batiuka SZ 
5 we Lwowie, ul. Zielona 1. 2 i róg Żyblikiewicza 1.1, Z | 
Z 3 zaopatrzony w najnowsze aparaty błyskawiczne, wykonuje i= S 


zdjęcia tak w miejscu jak i na prowincyi po zdumiewająco S$> 


< 
DN SZ < 
<> tanich cenach. © 
> i <S | 
para Nowość: Fotografie „Mignon“. =a 
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(Zarzęńca " WŁ J T. Weba.) Sapias fabryki p Pepio faoryki papieru apieru J. Fialkowskich 


